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K s .  A n t o n i  H a b s b u r g  -  p o S r e d n i h i e m
między Kelmueltrą a lilllerouskim Legionem austriackim

Londyn. 26. 2. PAT. Dzienniki londyńskie dono­
szą z Austrji, że ks. Antoni Habsburg, mąż ks. 11- 
leany rumuńskiej, zaofiarował się jako pośrednik 
pomiędzy Heimwehrą a Legjonem austrjackim hit 
lerowców, stacjonowanym w Braunanu.

Ks Anton), który jest lotnikiem poddał myśl, 
te mógłby na swoim aeroplanie kursować jako 
kur jer między główną kwaterą Heimwehry i kwa 
terą hitlerowców w Braunau. Dzienniki twierdzą.

Do 15-so maics b. r.
p ro lo n g u je  n.y w y  sp rzedaż  in w en tarzow i, 

o ra z  w ażn ość  k u p on ów  p rem  ow ych .

J U L J U S Z  N A C H T
K R A K Ó W ,  i  TRĄDOM 5.

że dowódca Heimwehry ks. Starhemberg zamierza 
wykorzystać usługi ko Antoniego.

SnrsKt tydcstwaantriickiego
Wiedeń, 26. 2. (ŻAT J .  Przewodniczący gminy 

żydowskiej we Wiedniu dr. Friedmann wyjechał 
do Genewy, aby nawiązać kontakt z wplywowemi 
kołami zagranicznemi w interesie żydostwa au­
striackiego. W  tym samym celu wyjeżdża do Pa­
ryża wiceprzewodniczący gminy żydowskiej w 
Wiedniu dr. Loeweniierz dla nawiązania kontaktu 
z członkami Komitetu Delegacyj Żydowskich.

* * *

Wiedeń, 26. 2. (ŻAT). Jak się dowiaduje ŻAT- 
na, prowadzone są rokowania między przedstawi­
cielami rządu a właścicielami dawnych pism opo 
zycyjnycfc w sprawie warunków dalszego ukazy­
wania się tych pism .Ze strony rządu zaznaczono 
przytem, iż zabezpieczona będzie całkowicie pu­
blicystyczna możliwość obrony praw i interesów 
ludności żydowskiej.

Blok państw bałtyckich
wraz z Polską i Litwą ?

Ryga, 26. 2. (PAT ). Łotewski minister spraw 
zagranicznych Blondniek wygłosił wczoraj na kon 
gresie partji kolonistów mowę, w której pornszył 
m. in. sprawę związku państw bałtyckich. Minister 
ma nadzieję, że stworzenie Związku bałtyckiego 
jest kwestją nie lat, ale krótkiego czasu, jak rów­
nież żywi nadzieję, że związek ten obejmie Fin- 
landję i Szwecję. W  ten sposób państwa bałtyc­
kie stałyby się ośrodkiem bloku, zabezpieczające­
go pokój nad brzegami Bałtyku. W  dalszym ciągu 
premjer zaznaczył, że wszelkie wersje o jakichś 
niebezpieczeństwach grożących ze wschodn lub 
zachodu uważa za bezpodstawne.

• * i

Ryga, 26. 2. (PAT). Z Kowna donoszą, że na 
akademji urządzonej z okazji święta ,Estonji sze­

reg litewskich działaczy politycznych wygłosiło 
mowy, wypowiadające się za stworzeniem bloku 
bałtyckiego. Minister Zannius oświadczył m. in., 
że w sprawie związku bałtyckiego rząd litewski 
stara się usunąć wszystkie przeszkody, utrudnia­
jące utworzenie tego związku. Jeżeli do chwili o- 
becnej —  mówił minister —  unikano wyraźnej 
deklaracji w tej sprawie, to bynajmniej nie zna­
czy to, że chcemy prowadzić politykę nie bałtyc­
ką. Za koniecznością stworzenia związku bałtyc­
kiego wypowiedział się równiż b. minister Wilej- 
sżys oraz rektor uniwersytetu kowieńskiego Re- 
meris, który zaznaczył, że polska polityka stała 
się dziś bardzo aktywna. Jest nadzieja, że

Polska spróbuje również zlikwidować swoje 
nieporozumienia z Litwą.

Starcie z BeduinamB
Jerozolima, 26. 2. (ŻAT ). W  pobliżu Kfar 

Chaim na terenach Wadi Hawarit dośzło do star­
cia między kolonistami żydowskimi a tłumem Be- 
duinów Dwóch beduińskich poganiaczy bydła 
wpuściło swą trzodę na pola żydowskie. Żydzi u- 
siłowali wyprzeć Beduinów. Doszło do starcia, w 
wyniku którego kolonista Izak Pandbras został 
ciężko ranny w głowę. Zaalarmowana policja a- 
resztowała kilku Beduinów.

O liw ie n ie  lorda Rotsehilda
Londyn, 26. 2. (ŻAT). Występując na publicz­

nym wiecu konserwatystów, lord Rotschłld ostrze­
gał przed aosnącem niebezpieczeństwem faszyzmu 
vt Angljl i nawoływał do przygotowania «lę do 
walki, jaką w przeszłości trzeba będzie stoczyć z

próbami dyktatury, któraby spowodowała prze­
kreślenie tradycyjnych swobód brytyjskich.

Straszna katastrofa 
samolotu pasażerskiego

Nowy Jork. 26. 2. P A T . Z Salt Lake Gity (stan 

Utah) donoszą, że aeroplan pasażerski, '• tóry sa 

ginął w czasie śnieżycy w ubiegły piątek, został 
odnaleziony przez poszukujących go letników w 

górach Wasatch. Wszyscy pasażerowie aeroplanu 

7 mężczyzn jedna kobieta zginęli. Samolot ic6t«ł 
zniszczony.

„ D s m s l r c b f r  Nr. 11“
Moskwa 26 2. PAT. W Leningradzie orzystą 

piono do budowy nowego balonu strato&ieryczn;

Dziś w numerze:
Dr. Ed. Klelnlerer (Rzym): Prof. Weizman w Rzy­

mie.
fK ): Watykan a hitleryzm.
E. L.: Winną jest Helmwehra! List z Wiednia,),
J. Paczkowski: G3yby endecy doszli do władzy.

Odczyt prof. Krzyżanowskiego w Łodzi. 
PRZEGLĄD RDJOWY.
    i n im mmmmmmmmmgj

Tyćzted feelkotn w Palestynie
Tel-Awiw, 26. 2. (ŻAT). W  ostatnich dniach osi 

był się w Palestynie tydzień bojkotu Hitlera, zor­
ganizowany przez młodzież, która prowadzi sil-

P C D A R K I  PURIM OW E
Toiebk i damskie ze szlachetnych skór 

necesaires, manicutes, portfele, 
papierośnice, garnitury i. t. p.

J U L J U S Z  N A C H T
KRAKÓW, STRAOOM 5 .

ną agitację bojkotową przeciwko wyrobom niemie­
ckim. Odbyły się liczne zgromadzenia 1 wiece. —  
Wzrost importu towarów niemieckich do Palesty­
ny nie jest wynikiem większego popytu, lecz sp<M 
wodowany był przywozem towarów przez imi­
grantów niemieckich. W e wszystkich pnblłcznydi 
miejscach wywieszono plakaty z napisami: Bojko­
tujcie towary pochodzące z kraju zbrodaL

Znowu aresztowanie 
katolickiego księdza 
w Niemczech

Monachjum, 26. 2. (PAT ). W  Bad Aibling w  Bn- 
warji aresztowano księdza katolickiego Bergneic- 
ra, redaktora pisma katolickiego gdyż przyjął oa 
do druku pamiętniki z Wojny Światowej, w  któ­
rych znajduje się ujemna ocena oficerów b. trmjl 
cesarskiej.

Przed wyjazdem
kup „Newy Dziennik"

w mieście!
Na dworcach 

„Nowego Dziennika" 
nie otrzymasz

Ricfe" nil sprzedaje 
„Nowego Dziennika"

w

go „Ossoawiochimu nr, II.‘ który ma być ukończo 

ny do dnia 1 sierpnia - przystosowany do osiągnię 

cia wysokości maksymalnej 25.000 m .
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HB PURYM S R E B R U  BRYLANTOWE
I B  R U  KL I fc a f iB L  f i  f i  a  S T O Ł O W E . S E R W IS Y  '  P ie r ś c io n k i  - B r o s z k iP ie r ś c io n k i  -  B r o s z k i

z e g a r k i  - b r a n s o l e t  k .
S T O Ł O W E , S E R W iS Y  

K O S Z Y C Z K I ,  T A C E  a tc

o r a z  w s z e lk i e  w y r o b y  ju b i l e r s k ie  poleca najlaniej

Emil Gotdwruer E S :  GRODZKA 1 5

M. KBHflWY (Genewa)

M ów iąc o  genera lizacji zobow iązań  zaw a r­
tych  w  iraktalach o ochronie m niejszości naro­
dow o-rasow ych , językow ych  i re lig ijn ych , 
trzeba sobie zawsze jedną rzecz dobrze u przy­
tom nić:

postulat generalizacji zawiera w  ‘ obie bez­
sprzeczne uznanie słuszności i sprawiedli­

wości systemu międzynarodowej ochrony 
praw  mniejszości

I  w yklucza zatem tezę, w  m yś l której stosunki 
m iędzy narodem  w iększościow ym  a jego  m n ie j- 1 
szościarm  są sprawą czysto w ew nętrzną  każ- , 
dego państwa i  nie m ogą być przedm iotem  ża- ] 
dflRch dyskusyj ani też żadnej kontroli m ię- 
djl^marodowej. P od  tym  w zględem  nie pozo­
staw iała dotychczasowa ofic ja lna polityka po i- : 
s ta  żadnych w ątpliwości. N a  Zgrom adzen iu  
L ig i N arodów  w  roku 1932 pow iedzia ł p. m i­
n ister Zale=kj m. in.: „M usim y stać na siraży 
praw  mniejszości, inaczej m ów iąc na leży bro­
n ić  słabego przed przem ocą silnego. Jest to 
oczyw ista  praw da  i śmiało rzec można że w p i­
sanie tego pm w a  do k a rty  politycznej zb ioro­
w ości m iędzynarodow ej stanowi pow ażny po­
stęp na drodze do cyw iliza c ji \ Na ostatniem 
Zgrom adzen iu  L ig i, w  roku 1933, pow tórzy ł te 
słowa za min. Zaleskim  delegat Po lsk i w  V I -  
te j K om is ji p. m m . Raczyński.

N ie  m ożna zatem  —  jak to czynią n iektórzy 
publicyści polscy —  jednym  tchem polę- 
piać samej zasady m iędzynarodow ej o- 
cbrony p raw  m niejszości uświęconej traktata­
m i, i dom agać się równocześn ie jej genera liza­
cji. B yłoby  bow iem  absurdem  tw ierdzić, że 
ból lokalny przestaje być  bólem  z chw ila  jego  
rozpowszechnien ia się na całe ciało. W a lcząc  
szczerze o  generalizację zobow iązań o ochronie 
m niejszości, w ych od z im y  zatem  z założenia, że 
n ie  chodzi tu o taktyczny m anew r dyp lom atycz 
ny, lecz o upowszechnien ie słusznych i sp ra­
w ied liw ych  zobow iązań, klóre stają się niespra 
w ied li w e i k rzyw dzą  poczucie suwerenności 
'danego państwa ty lk o  przez sam fakt ich je ­
dnostronnego stosowania i, co zatem idzie, —  
nadużyw ania . N iem n ie j w arto się zastanow ić 
także nad pytan iem , coby dla Polsk i b y ło  lep - 
tzem

całkowite zniesienie traktatów mniejszo­
ściowych czy ich generalizacja?

N a pytanie to odpow iedzie liśm y już częścio­
w o w  naszym  uprzedn im  artykule. Zn iesien ie 
traktatów  m niejszościow ych  nie p rzyczyn iłoby  
Się" w  niczem  do rozw iązan ia  samej kw estji 
m n iejszościow ej i n ie w yk lu czy łoby  b y n a j­
m niej m ożliw ości ingerencji obcych m ocarstw  
do uważanych  dotąd za „w ew n ę trzn e4 crvraw 
m n iejszościow ych . Całkiem  przeciw n ie. D a ło ­
by  ono w ielk im  m ocarstwom  możność in d y w i­
dualnego i arb itralnego posługiw an ia się spra­
w am i m niejszościowem i, jako przedm iotem  róż 
łtych  targów  a nawet i szantażów  politycznych. 
Skutki z łoś liw e j propagandy i podżegania po­
szczególnych m niejszości sta łyby się znacznie 
4otkliwsze z chwilą, kiedy m ożliw ość zdem a­
skowania ich  przed bezstronnym  trybunałem  
m iędzynarodow ym  i otaczającą go krytyczną 
opinją publiczną, by w ięcej n 'e istniała Gene- 
rałlzacja usunęłaby natotnian wszystk ie nie­
bezpieczeństwa wynikające z  obecnej jedno- 
stronaoicl, aachowując pt żytem wszelkie ko­

rzyści, jakie w yn ika ją  z systemu m iędzynaro­
dow ej ochrony p raw  m niejszości zarów no dla 
państw  o n iejednolitym  charakterze narodow o­
ściow ym , jak j dla sam ych mniejszości.

N a jw iększy  interes w  niedojściu do skutku 
genera lizacji traktatów  m n iejszościow ych  
i  w  ich  ewentualnem  zupełnem  zniesieniu 

posiada obecnie Rzesza N iem iecka

Po lityka  h iilcrow ska N iem iec w  dziedzin ie 
i spraw y m niejszościow ej, ‘■zczególnie od ch w ili 
! opuszczenia L ig i N arodów  różni się bow iem  
i d jam etraln ie od po lityk i N iem iec S iresem an- 
j na. Już na ostatniem  Zgrom adzeniu  L ig i, k iedy 

N iem cy nie zam ierzały b yn a jm n ie j odkryć je ­
szcze wszystkich swoich karf, wskazał delegat 

j n iem iecki von K e lle r  na korzyść b ilateralnych 
| układów  m iędzy poszczególnem i państwam i w  
! spraw ie ochrony m niejszości. Zaznaczył p rzy - 
| tem. że układy lakie —  zawarte, na\viasem po- 
’ w iedziaw szy, bez współudziału L ig i N arodów  
| —  uwarunkowane są zgodnem zapatryw an iem  
| obu partnerów  na istotę narodowości i w yn ika ­

jące stąd konsekwencje. T e  .zgodne zapntrywa 
n ia 4 nie oznaczają oczyw iście  nic innego, jak 
uznanie przez każde z Rzeszą n iem iecką ukła­
dające się państwo Zasad niem ieckiego rasizmu 
i „wszystk ich  stąd w yn ika jących  konsekwen- 
c y j“ . P. Goebbels przekonał się naocznie, że L i ­
ga N arodów  i szczególn ie w ie lk ie  m ocarstwa 
zachodnie, nie w yłącza jąc Italji. zasad tych n i­
gdy nie przyjm ą, ale nie straci! nadziei, że d o j­
dzie. w  tym  kierunku ła tw ie j d °  porozum ienia 
z tem i państwam i, w  których kwestja n iem iec­
kiego ..Volkstum“ ma swoje w łaściw e znacze­
nie praktyczne t. j. z państwami w schodniej i 
południowo-środkiowej Europy. Chęć w y zb y ­
cia się przez te państwa ciążących na nich je ­

dnostronnych zobow iązań m niejszościow ych  
jest w  danym  wypadku dla  dyp lom acji h itle ­
row sk ie j pożądanym  mostem prow adzącym  do 
porozum ienia 1 do uzgodn ien ia zapatryw ań  na 
■,istotę narodowości4-.

• •  f

W  naszych dotychczasowych w yw odach  po­
m inęliśm y, gw o li u trzym ania się na p la tform ie  | 
czysto rzeczow ej i państw ow o-polsk iej, specyfi- » 
cznie żydow sk i punkt w idzed ia  na w y ż  om a­
w iane zagadnienia.

ż y d z i całego św iata b y li jeszcze za czasów  
K on feren c ji Pokojow ej i są tembardziej dziś 
najżywotniej zainteresowani w przeprowa­
dzeniu możliwie zupełnej generalizacji po­
stanowień o międzynarodowej ochronie 

mniejszości.

Pod tym  w zględem  istnieje m iędzy  życzen ia ­
m i żydow sk iem i a polskiemi w ięcej n iż para- 
le lizn i. Podczas bow iem  gdy  kwestja genera li­
zacji jest dla Polski zagadnieniem  o hardziej 
prestiżowej n iż rea lno-politycznej doniosłości, 
to stała się ona dziś dla Ż yd ów  kwestją sam e­
go bytu.

W  w a lce  o przeprowadzenie generalizacji- 
nie m oże rząd polski znaleźć n igdzie goręt­
szych popleczników, n iż w e  wszystkich m ia ro ­
da jnych  narodow o-żydow skich  kołach świata. 
Kw estja  utrzym ania i rozpowszechnienia sy­
stemu m iędzynarodow ej ochrony nie jest p ro ­
b lem em  polsko-żydowskim , prob lem em  stosun­
ku obyw ateli polskich Ż yd ów  do państwa p o l­
skiego, i chyba n igdy  w  przyszłości n im  nie 
będzie. Ż yd zi polscy nie zrob ili n igdy  n a jlż e j­
szego użytku —  przed forum  L ig i N arodów  lub 
gdzieindziej —  z przysługu jącego im na m ocy 
traktatów m niejszościowych prawa petycji. 
U norm ow an ie w spółżycia  po lsko-żydow sk iego 
dokonać się m oże tylko w ew nątrz państwa pol­
skiego bez żadnej ingerencji czynn ików  ob­
cych. A le  dziś chodzi przedewszystkiem  o k w e ­
stię slatuiu Ż yd ów  w  innych państwach euro­
pejskich w  których narody w iększościowe p ra ­
gną zdegradować Ż yd ów  d ° r °h  m eteków. W  
takiej ch w ili staje się dla Ż yd ó w  w a lka  o ge­
neralizację systemu m iędzynarodow ej ochrony, 
p raw  mniejszości n ietylko w alką 0 jakąś ab­
strakcyjną spraw iedliwość, ale walką o urato­
w an ie honoru i życ ia  narodu żydowskiego^ Je­
żeli naród polski stanie w  w alce tej ram ię przy 
ram ieniu z narodem  żydowskim , to korzyść 
będzie n iezawodnie obopólną i końcowa w y ­
grana praw ieże pewna.

Ks. Star hem berę 
o kwestii żydowskiej w Austrii

Wiedeń 26. 2. P A T . W iedeński korespondent I oświadczył, że obie grupy mają również i punkty
j  ,—  j_.,— -i-- tt4— „  ---------  wspólne, jak np dążenie do zniszczenia demokra

cji, do poskromienia bolszewirinu i w  niektórych 
zagadnieniach gospodarczych. Pozatem jednak ca 
nieprzebyte przeciwieństwa na punkcie riezawi 
słoóci Austrji.

Prez. MikSas ustępuję?
Berlin, 26. 2 (PA T ) . Według pogłosek z W ie­

dnia niemieckie biuro informacyjne donosi, że w 
Austrji liczą się z bliskiem ustąpieniem prezyden­
ta Miklasa. Ustąpieniu temu przeciwdziałają rze­
komo usilnie koła rządowe. Jako Kandydatów na 
stanowisko prezydenta wymieniają ks. Schdnbnrg 
Hartenstein wiceministra spraw wojskowych, o- 
raz arcyksięcia Eugenjusza, mieszkającego stale 
w Bazylei.

Nakaz aresztowania 
b. ministra bawarskiego

Berlin, 26. 2. (PAT ). Prokuratura w Regensbur­
gu wydała nakaz aresztowania byłego bawarskie 
go ministra rolnictwa Wutzlholera, któremu zarzu 
ca się popełnienie oszustwa na sumę pół mlljosa 
marek. WutzIEofer był członkiem bawarskiego 
związku chłopskiego 1 stanu średniego.

budapeszteńskiego dziennika „U jsag44 ograsz a wy 
wiad z ks. Starhembergiem, który stwierdził, że 
wszystkie pogłoski o nieporozumieniach i rywali 
zaeji między nim a kanclerzem Dollfussem są fał 
szywe i tendencyjne.

W  kwestji Habsburgów ks. Starhemberg oświad 
czyi, że jego zdaniem Habsburgom stała się wie! 
ka krzywda przez wywłaszczenie i przez wydalenie 
ich z granic Austrji. Rozwiązanie kwestji habs­
burskiej —  zdaniem Starhemberga —  nie może 
być obojętne dla ludności Austrji K iedy to  roz­
wiązanie nastąpi —  trudno dziś przewidzieć. Unie­
ważnienie ustawy detronizacyjnej nie byłoby je 
szcze ostatecznem uregulowaniem te j sprawy. 
Obecnie są jednak zagadnienia ważniejsza do za­
łatwienia, wobec ezego należy oczekiwać odpo­
wiedniejszego czasu do zajęcia się powyższą sj> 
wą.

O kwestji żydowskiej

ks. Starheanberg powiedział, że nie można je j rot 
wiązać gwałtem. Kwestja ta dotyczyć może tylko 
tych Żydów, k tórzy nie mogą przystosować się (? !) 
do stosunków austrjackich.

Na pytanie jaka jest różnica międzo Heim 
wekrą a narodowymi socjalistami Starhemberg
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DODATEK K R YZYSO W Y  

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło sprawę dodatku 
kryzysowego do państwowego podatku c ci nieru­
chomości Jak wynika z togo wyjaśnienia, dodatek 
kryzysowy do państwowego podatku od nierucho­
mości nie dotyczy placów, zajętych na przedsię- 
Mocztwa handlowe i składy towarowe.

PR ZY  DRZW IACH ZAM KNIĘTYCH  

Wesoraj toczył się w  sędzię warszawskim przy 
drzwiach zamkniętych proces przeciwko Brochwisó 
wnej 1 b. urzędnikowi M.S.Z. Henrykowi Bado- 
wukłetmn, oskarżonym o szpiegostwo. Są to echa 
procesu Br och wisa, straconego przed Miku mie­
siącami za szpiegostwo. Fotografowie chcieli do­
konać zdjęć oskarżonych, czemu jednak sprzeci­
w ił się przewodniczący, polecając usunięcie foto­
grafów z sali sądowej.

STRAJK W  GARBARNIACH  

W  Warszawie i okolicy wybuchł wczoraj rano 
btrajk w  przemyśle garbarskim, w  którym bierze 
udział około tysiąc robotników. Strajk wywoła­
ny został rozbiciem się prowadzonych od dłuższe­
go czasu rokowań o umowę zbiorową. Stanęły 
wszystkie garbarnie. W  niektórych jednak gar* 
byrai&ca doszło już zrana do porozumienia i o go 
dżinie 11 przystąpiono do pracy.

5 LA T  ZA  ZABÓJSTWO KOCHANKA
Wczoraj w sądzie okręgowym znalazła się spra 

wa Janiny Michalak, żony konduktora tramwa­
jów, która zabiła przyjaciela swego Bemiewicza. 
Jeszcze w  1924 roku poznała ona Bemiewicza, ma 
iarzo, pokojowego, z którym zamieszkała wspól­
nie z mężem. Po kilkuletniem pożyciu na skutek 
nieustannych kłótni Michalikowa zastrzeliła go. 
W  sądzie tłćmaczyła się, że kochanek nieustan­
nie ją maltretował i nie chciał pracować t ważając, 
że powinien ją utrzymywać jej mąż. Skazana zo­
stała na 5 lat więzienia.

Prognoza na wtorek: W zrost zachmurzenia
aż do opadów począwszy od północnego zacho­
du i ochłodzenie. Miejscami mgły. Um iarkowa­
ne w iatry z kierunków zachodnich, potem pół­
nocno-zachodnich.

Uroczystość 
w ministerstw fe W. R. B O. P.

Warszawa, 26. 2. (PAT ). Dula 26 b. m. w gma­
chu ministerstwa W R  1 OP odbyła się uroczystość 
pożegnaoia nstępnjącego ministra p. premjera Ja­
nusza Jędrzejewicza. Do zebranych w sali konfe­
rencyjnej ministerstwa dyrektorów departamen­
tów 1 naczelników wydziałów przemówił p. pre- 
mjer. W  serdecznem przemówieniu podkreślił nie­
zwykle trudne, doniosłe i cenne momenty wspól­
nej pracy w okresie budowania zrębów nowego n- 
stroju szkolnictwa i dziękował urzędnikom mini­
sterstwa, a w szczególności, podsekretarzom sta­
nu ks. prof. Źongołłowieżowi i Kazimierzowi Pie- 
rackiemu za ofiarną współpracę. W  imieniu minl- 

r sterstwa żegnał pana premjera ks. wiceminister 
2ońgoiłowicz. Następnie ks. wiceminister powitał 
nowego ministra W R  i OP, p. Wacława Jędrzejewi 
cza, który /.kolei przemówił do zebranych zapew­
niając, źe będzie realizował dzieło, dokonanej re­
formy szkolnej z całą konsekwencją : stanowczo- 
ścią.

Sprawa organizacji zbytu 
płodów rolniczych

Warszawa. 26. 2. Sin. Projekt organizacji zbytu 
prodnktów rolniczych wedle koncepcji posła Ru­
dzińskiego z BB nie ma szans urzeczywistnienia. 
Wypowiedział się przeciwko niemu zarówno Zwtą 
zek Izb i organlzacy] rolniczych, jak i rada na 
czelna organizacyj ziemiańskich. W  kołach rolni- 
ozych panuje przekonanie że jakkolwiek ten pro

przedwiosennych zmian atmosferycznych, py  okrasie 
w pożywienie o potrzebnej zawartości w  (tarnik O: 
warunkuje znana nieświeżość wy
nie ochronyTcery, a ■ jednocześnie^lejy.ożywientaŁ •

wytworny — a ' jednak nader przysfepny^ce^^krw n  _UBra*ól"iro'wySokiej 
tile ożywczej, dzięki zawartości^emanacji-)promienE-pozajio(kca«yciif'

w Senacie
'(Telefonem od n a s z ło  korespondenta)

Warszawa. 26. 2. Sin. Dziś w Senacie rozpoczęła 
się dyskusja nad budżetem. Przybyli wszyscy mi 
nistrowie z wyjątkiem min. Becka. Pierwszy zabrał 
głos przewodniczący komisji budżetowej Senatu 
sen. Popławski, który m- in. poruszył sprawę kar­
teli rolniczych oświadczając, że trzeba wyzyskać 
doświadczenie i unikać nowych eksperymentów na 
wielką skalę. Ostrzec należy przed dążeniem do 
przymusowej organizacji produktów rolnych, zwla 
szcza na większą skalę.

Następnie wygłosił długie przemówienie general­
ny referent budżetu sen. Szarski.

Sen. Głąbiński (KI. Nar.) omawiając sytuację fi 
nansową stwierdza, że naogół budżety są deficyto­
we i sytuacja nie przedstawia się dobrze. Lwią 
część swego przemówienia jednak poświęca mów­
ca sprawie żydowskiej, przyczem spotyka się ze 
sprzeciwami nawet ze strony słuchaczy z B.B. 
Twierdzi on, źe handel żydowski jc-st w Polsce 
„uprzywilejowany**. Dzięki handlarzom żydowskim 
zboże jest przez chłopów tak tanio sprzedawane, bo 
Żydzi są związani specjalnemi związkami i sądami 
rabinackiemi, które spajają ich solidarnie w kierun 
ku obniżenia cen (!). Mówca obserwował we Lwo 
wie, że obok nowopowstałego sklepu polskiego 
powstaje zaraz sklep żydowski, którego właściciel 
jest oczywiście w lepszej (I) sytuacji, bo otrzymu­
je skądś (1) pieniądze na utrzymanie. Wskazuje, te 
nietylko klnb mówcy, ale i p. Tomassini (b. poseł 
włoski w Polsce) wróg endeków uznał, że Żydzi 
są trucizną w Polsce i że trzeba na to znaleźć an­
tidotum. Żydzi przyczynili się do okrojenia (!) 
granic Polski i do wzmożenia się anarcbji (t). Tu 
pada okrzyk z ław BB: A  kto uprawia do dzisiej­
szego dnia tą anarchję!

W  dalszym ciągu sen. Głąbiński uskarża się na 
prześladowanie stanu średniego i oświadcza, że 
państwo polskie nie może być państwem anonimo- 
wem, lecz powinno być państwem narodowem.

Sen. Woźnicki (Str. Lud.) oświadcza, ż<- najlep­
szą charakterystyką prac Senatu odnośnie do bu­
dżetu jest to że poprawki Senatu do ark 1 ustawy 
skarbowej określającej wydatki, zmieniają je o 
3 zł. Wbrew wywodom prezesa komisji budżeto­
wej oraz optymistycznym przewidywaniom gene 
ralnegc referenta, jak również b. premjera Prysto- 
ra, którzy się już zresztą niejednokrotnie pomyli­
li, deficyt budżetowy będzie większy. Sytuacja 
gospodarcza bynajmniej nie zmierza ku lepszemu. 
Jest bardzo źle wśród 20-mlljonowego chłopstwa

i kilku mil jon ów robotników po miastach. D ą  
przewidywanego deficytu 48 miljonów należy je­
szcze doliczyć 175 milj. z wpływów z pożyczki na­
rodowej. i

Omawiając zagadnienie konstytucyjne mówca 
stwierdza ze ździwieniem, że miesiąc tema przewód 
niczący komisji konstytucyjnej wezwał senatorów: 
do zajęcia się tezami konstytucyjnend. Trakto­
wano tę sprawę wówczas jako pilną i wyznaczono! 
rzeczoznawców. Tymczasem upłynął już miesiąc 
a pracy jeszcze nie rozpoczęto, chociaż zrobiono 
już z niej ustawę. Prawdopodobnie wysłano ją na 
wypróbowanie do Meksyku lob gdzieindziej. Są 
ważne przyczyny, że ustawa ta dojść do nas nie 
może. Jest to zdaniem mówcy robota niechlujna 
i pod względem merytorycznym, bo dopuszcza 
szereg różnych interpretacyj i nawet pod wzglę­
dem redakcyjnym roi się od takich błędów, jak 
„rozrachunki** miast „rozruchów", albo „uchyla­
ni e“ ustawy zamiast „uchwalenie** ustawy. Taką 
ustawę niełatwo przesłać bez wstydu. Klnb mów­
cy głosować będzie przeciwko budżetowi i pełną od 
powiedzialność za budżet poniosą jednakże ci, któ 
rzy nie chcą się dzielić z opozycją zasługami kie­
rowania państwem.

Senatorka Kłuszyńska (PPS) wypowiada stf 
również przeciwko budżetowi. Nie zgadza się c 
optymistycznemi przewidywaniami rządowemi, nią 
wierzy w Fundusz Pracy i podnosi, że instytucje 
obozów pracy zmierzają chyba do tego, ażeby ca­
łą Polskę zamienić w  koszary, gdyż w obozach 
tych panuje system wojskowy. Na przykładzie 
Górnego Śląska, gdzie jest przeszło 170.000 bez­
robotnych wskazuje, jak ciężką jest sytnacja go­
spodarcza kraju. Mówczyni uważa źe to ciągłe ka­
dzenie może zaszkodzić nietylko khdzącym ale rów: 
nież kadzonvm. Tego nie może wytrzymać nawet 
najsilniejsza głowa. Wyraża niezadowolenie z pa­
ktu o nieagresji z Niemcami, oświadczając, H  
nikt nie wierzy w jagnięcą skórę Hitlera Popro- 

J stu jest mu to potrzebne dla pełnego uzbrbojeniM 
się. Dalej mówczyni oddaje hołd walecznym ro­
botnikom anstrjaekiir., do których strzelano z  ar­
mat. Wkońcu sen. Kłuszyńska wspomina również 
o procesie łuckim, gdzie więźniów po trzech i pól 
roku aresztu śledczego stawiono przed sąd. O stOj 
sunkach w łuckim urzędzie śledczym pisał nlegdyf 
sanacyjny „Przełom**. Wkońcu mówczym oświad­
cza, że proletarjat odsunięty od drzwi nie wpTK< 
sza się do nich, ale sam petrafi je otworzyć.

jekt nie jest dostatecznie pomyślany i nie liczy się 
z faktycznymi możliwościami organizacyjnymi, to 
jednak uzdrowienie handlu rolniczego może być do 
konane drogą organizacji zbyta i że zachodzi ko­
nieczność organizacji knpiectwa.

Bestialskie morderstwo
Kielce, 26. 2. (PAT). KielecM sąd Okręgowy na 

sesji wyjazdowej w  Miechowie rozpatrywał wczo­
raj sprawę Józefa Gajosa, zamieszkałego we wsi 
Falniowa pow. miechowskiego i jego kochanki 
Juljanny Muchowej, którzy w nocy z 13 na 14 
września ub. r. zamordowali nożem Mateusza Mu­
chę, męża oskarżonej, zadając mu 54 ran kłutych.

Według aktu oskarżenia Gajos dokonał morder 
stwa z namowy Muchowej, która była jego kochan 
ką. Juljannie Muchowej akt oskarżenia zarzuca, 
że udzieliła ona mordercy pomoc; przez dostar­

czenie Gajosowi noża i przytrzymywanie męta w  
czasie, gdy Gajos go mordował. Sąd po przepro­
wadzeniu rozprawy i przesłuchaniu świadków, u- 
znał Gajosa winnym morderstwa i skazał go na 
dożywotnie więzienie oraz na utratę praw publica 
nych nr. zawsze. Juljannę Muchową sąd uznał win­
ną za udzielenie pomocy mordercy, skazując ją  JM  
15 lat ciężkiego więzienia.

Powrót wycieczki esfoAskle)
Ryga, 26. 2. (P A T ). Wczoraj przejechała przez 

Rygę wycieczka estońska, powracająca z Polski. 
Na dworzec przybył poseł R. P. p. Beczkowicz, 
który odbył krótką rozmowę z przewodniczącym 
wycieczki prezydentem parlamentu Einibundem- 
Prezydent parlamentu Einbund wyraził wielkie 
zadowolenie z pobytu w Polsce i przyjęcia jnkli|0 
doznała wycieczka.
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Prof. Weizmann w Rzymie
Rzym. w  lutym.

W  drdze do Pa lestyny  prof. W eizm ann , tra  
d ycy jn ym  już zw ycza jem , za trzym ał się p rzez 
k 'lka dni w  Rzym ie, Z  Neapolu , statkiem „C on  
te di Savoia“  uda się do E ree Izrae l gd*ie  za ­
m ierza spędzić kilka tygodn i i  okres św ią t P e - 
saeh. T ow arzys tw o  żeglugi w łoskiej, do  które­
go  statek ten należy, oddało do dyspozycji le ­
adera sjonizm u i jego  m ałżonki wspaniałą luk­
susową kabinę, przeznaczaną zw yk le  d la  m ę­
żów  stanu i  ludzi, obdarzonych książęcym i ty  
tukami.

P ro f. Chaam W eizm ann  został w  stolicy w ło ­
skiej p rzy jęty  przez prem jera Mussoliniego, z 
k tórym  kon ferow ał w  sprawie uchodźców n ie ­
m ieckich, w yraża jąc  m u swe uznanie za hu­
manitarne stanowisko zajęte w  spraw ie uchodź 
có w -Ż y d ó w  n iem ieckich w e  W łoszech.

N a  cześć prof. W eizm anna. z okazji jego  po­
by tu  w  Rzym ie. Zw iązek  Gmin Żydow sk ich  
w e  W łoszech  w y d a ł p rzy jęc ie , na którem  obe­
cni b y li na jw yb itn id js i przedstaw iciele społe­
czeństwa żydow skiego, w łoscy działacze sjon i- 
styezni p rzyb y li z M edjolanu, F erra ry  F lo ren ­
cji i z innych  liczn ie jszych  żydow skich  ośrod­
ków  w e W łoszech .

W  im ien iu  gm in y  żydow skiej w  R zym ie  d o ­
stojnego gościa p rzyw ita ł inż. Recanati, p re­
zes gm iny. W  m ow ie cw e j inż. Recanati g łó w ­
n y  nacisk położył na obecną m isję prof. W e iz- 
tnanna, obrony i u lżenia niedoli naszych b ra ­
ci, o fia r fanatyzm u rasistowskiego j przejlado- 
wań ze strony „n ow ych 1 ludzi, now ej T r z e

(Od naszego korespondenta włoskiego).

„N ie  w ystarcza  —  pow iada prof. W eizm an n  
—  że nam  się w yda je , że ju ż jesteśm y ca łkow i­
c ie  n iepodobni do Ż ydów , że od nich dzieii nas 
ju ż  ogrom na, odległość. T rzeba  też, b y  i inni 
u w aża li nas za całkow icie do siebie podob­
nych. N a rod y  w ym aga ją  obecnie jasnego 
szczerego przedew szystk iem  postaw ienia spra 
w y  a  takiem  jest w łaśnie przyznanie się naszs 
do żydostwa, do źydostw a bez „a ]e ‘ ...

P rot. WTeizm ann pośw ięcił następnie dłuższą 
część sw ego p rzem ów ien ia  aktualnysm  prob le­
m om  odbudow y Pa les tyn y  i znaczeniu, jakie 
k ra j ten nabierać i nabrać jeszcze m oże d la  
m oralnej pozycji żydostwa i jako terenu kolo­
n izacji dla w ydziedziczonych  dnia dzis ie jszego 
i jiutra.

—  Na ostatniem zebraniu K om is ji dla spraw 
uchodźców  znalazłem  ze strony przed; taw ic ie li 
!9  państw  szczere w y ra zy  współczucia dla n ie ­

doli uchodźców  - Żydów  i s łow a potępienia dla 
sprawców  ich nieszczęścia. Jednakowoż każdy! 
z nich, _dy  szło o praktyczne m ożliw ości emi-< 
gracji dla uchodźców  naszych, w yra ża ł sw© 
żale, że z powodu kryzysu  k ra j jego  p rzy ją ć  
nic może uciek in ierów  z N iem iec. D o m ałego 
jednak kraju naszego, w  ciągu jednego roku* 
p rzybyło  10 tysięcy uchodźców, a lbow iem  ma-' 
tka —  zw rócił się do zebranych prof. Weiz-» 
mann —  zawsze znajdzie m iejsce dla sw ycti 
dzieci, nie bacząc na to, jak  m ało  m iejsca i p rze  
strzeni ma do rozporządzenia1*. Jk

K ońcow e słowa prof. W eizm anna nagród»>-* ¥  
ne b y ły  d ługotrw a łym i oklaskam i i w y w a r ły  
na licznie p rzybyłych  silne, n iezatarte w ra że -1 
nie.

D o późnej nocy w  salonach Zw iązku  G m lti 
Żydowskich trwał u tw orzony dokoła p ro f. 
W eizm anna „cercie-’ j ożyw ione c iągnęły  s ię  
dyskusje dokoła spraw, która obecnie za jm u ją
i n iepokoją um ysły i serca żydow sk ie na ca łym  
św iec ie

Dr. ED. K L E IN L E R E R

Wycieczka polskich dzieci szkolnych
do Palestyny

Egzekutywa Agencji Żydowskiej w Jerozolimie 
otrzymała w tych dniach list od polskiej L ig i K o­
lonialnej i Morskiej, która donosi, że zamierza na 
wiosnę bież. roku zorganizować wycieczkę star­
szej młodzieży szkolnej polskiej do Palestyny. W  
wycieczce weźmie udział 300 dzieci chrześcijań­
skich i żydowskich. Podróż odbędzie się okrętem 

c ie j R zes zy1. Prezes gm in y  żyM owldejf w, *śp,">- ” Polonia“  w  Palestynie zabawi wycieczka 10 dni 
sób zdecydow any napiętnował ob jaw y nieuza- “

* • » * - , * •  f c e «  p r a s y
rtow iska m iędzy faszyzm em  w łosk im  a h itle - | S C B ł i c k  e .  W  A u s t r j i  
ryzm em .

i zwiedzi wszystkie osady żydowskie.
Charakterystyczny jest następujący ustęp listu 

L ig i Kolonialnej i Morskiej:
„W ybraliśmy Palestynę dla takiej wycieczki, 

albowiem chcemy pokazać młodzieży, co można 
zdziałać pracą i do jakiego rozkwitu może dopro­
wadzić pustynię miłość ojczyzny."

©-O-o-

„Angriff" Goebbelsa przestaje ^  
wychodzić

W  doskonałem przem ów ien iu  pow itał nastą- 
ppie prof. W eizm anna inż. jje  M inerbi, prezos 
rzym skiego „Convegno j i  słudi ebraici • i w i­
ceprezes now o-u tw orzonego w  W iecznem  M ie­
ście. zrzeszenia sjonistycznego. P o  treściw em  i 
fiasnem zobrazowaniu zasług prof. W eizm anna 
n a  rzecz idei sjonistycznej. odbudow y Pa lesty­
n y  odrodzenia języka hebrajsk iego, inż, de M i­
nerbi, naw iązu jąc do polem ik i, która - ostatmo 
W yw iązała  się na łam ach prasy w łosk ie j m ię­
d zy  Żydam i sjonistam i a n iesjon isłam i, pod­
kreśl.1! praktyczne znaczenie, jak ie odbudow u­
jąca  się Pa lestyna może m ieć d la  narodu w ło ­
skiego, dla ekspansji języka, literatury, nauki 
i handlu w łoskiego. U dzia ł Pa lestyny w  T a r ­
gach Lew an tyńsk ich  w  Bari i udział W łoch  
w  Targach  w  T e ł A w iw ie  wskazu ją na coraz w ię  
ksze znaczenie, jakię Palestyna nabiera w  ogó l­
n ym  bilansie h an d low ym  w łoskim .

Po dalszych powitalnych przemówieniach 
sabral głos prof, Weizm ann, który „zanalizo­
wał* współczesne tragiczne położenie żydostwa- 
ńietylko niemieckiego ale też poczęści i zacho­
dnio-europejskiego.

„Gdy sprawa żydowska ataje się ,.probiema 
tern'*, staje się ona natychm iast problematem  
groźnym (un  probleme graye)1* —  tvm  oto 
p raw dziw ym  i głębokim  a foryzm em  prof. 
W eizm ann  zagnił swe półtoragodzinne przem ó 
w ien ie, wvsłuchane przez zebranych  z n iezw y
kłą uwagą i powagą.

, P ro f. W eizm ann  przedstawił istotę tragizmu 
żydostw a niem ieckiego, dla którego prześlado­
wan ia  h itleryzm u i przekreślenie całkowite 
praw  ludzkich i obywatelskich. zdóbvtveh  w  
etęgu długiego piooesu em ancypacji, nastąpiło, 
r?cc można niespodziewanie i z tego jeszcze do 
dnia dztsjejszegc. Żydzi n iem ieccy zdać sobie 
m e m ogą sprawy.

Wiedeń. (ŻAT ). W brew oświadczeniom rządu 
austriackiego, że sprzeciwia się on antysemityz­
mowi, prasa austijacka kontynuuje gwałtowną a- 
gitację antyżydowską. Również organ rządu ,.bie 
Reicb.spoL" nie omija żadnej nadarzającej się dla 
antyżydowski, h wystąpień sposobności. W  arty­
kule wstępnym „Reichspost" atakuje ..wywroto­
we wpływy dr. Ottona Bauera i jego współple- 
miennyeh towarzyszy-1. Mniej zamaskowaną hecę 
antysemicką uprawiają inne pisma, zwłaszcza 
„Oesterreiekischer Beobachter". Jak dotychczas, 
heca ta jest przez władze tolerowana.

Wiedeń. (ŻA T ). Stanowisko prasy prowincjo­
nalnej, wypowiadającej się za porozumieniem z na 
rodowymi socjalistami, budzi zrozumiałe zaniepo­
kojenia w kołach żydowskich. Tak np. „Salzbur- 
ger Volksblatt-1 domaga się wykazania zrozumie­
nia dla „niemieckiego apeiu o pokój11 Kola żydow­
skie zdają sobie sprawę, że porozumienie z naro­
dowymi socjalistami prowadzić musi do obsadze­
nia kilku resortów ministerjalnych przez narodo­
wych socjalistów.

Dalsze wypieranie lekarzy Żydów

Proces asym ilacji krańcowej podda} proL
W e ' 'zm am i analizie bezwzględnej, w ykazu jąc  
jego  bezcelowość i podnosząc jak często iest on 
przyczyną nieufności, niechęci ze strony tych. 
Jo który* h na swaJt /a wszelką cenę i we 
wszelki możliwy sposób chcemy się upodobnić.

Berlin. (ŻA T ). Jak donoszą, w  różny.h miej­
scowościach zostały z inicjatywy Związku prywa­
tnych towarzystw ubezpieczeniowych (kas cho­
rych) ułożone listy „antypaństwowych i nie-aryj- 
skich lekarzy, których rachunki nie są honorowa­
ne przez towarzystwa. Na podstawie tych list 
liczne dyrekcje okręgowe nie uznały rachunków 
lekarzy-Żydów nawet za traktowanie pacjentów 
żydowskich. W  kilku wypadkach pokrzywdzeni 
żydowscy lekarze zaskarżyli odnośne towarzystwa 
i dyrekcje do sądu.

Praga (Ż A T ). Pólofk ja ln ie donoszą z Berlina, 
że z początkiem marca zostanie zawieszony organ 
ministra propagandy Rzeszy dr. Góbbeisa .An­
griff1-. Zamiast „Angriffu11 wydawnictwo „Yolk i- 
sclicr Beobachter11 ma zacząć wydawać własno 
pismo wieczorowe.

Z zawieszeniem „Angriffu11 zniknie jedno z naj­
bardziej żydożerczyeh pism niemieckich. Przed re 
wolucją hitlerowską ..Angriff1 zamieszczał od cza­
su do czasu artykuły Góbbeisa pod ogólnym ty­
tułem „Żydzi są winni11. Artykuły te zawsze by­
ły hasłem do nowej fali wystąpień antyżydowskich. 
Z niezwykłą demagogją „A ngriff11 wyzyskiwał każ 
dą Merę w życiu publieznem dla swej bezprzy­
kładnej haniebnej hecy antyżydowskiej. Szcze­
gólną specjalnością „Angriffu1 było rzucanie o- 
szczerstw i zohydzanie osobistości żydowskich na 
kierowniczych stanowiskach.

 o-g-o-----

ROKOW ANIA Z ANGLJĄ.
Jerozolima. (ŻAT). Między Waad Hałeumi a A - 

gudas Izrael toczą się rokowania w sprawie zje­
dnoczenia naczelnego rabinatu z sądem rabinac- 
kim Agudy. Zjednoczony rabinat ma w pierw 
szym rzędzie wprowadzić jednolity system opodat 
kowania.

Antysemicki incydent w teatrze
Berlin. ŻAT. Ukazanie się na scenie berlińskie­

go „Kabarett der Kom iker11 znanego żydowskie­
go artysty-komika W illy Rosena spowodowało 
szereg antysemickich incydentów. Na sali zebrała 
się liczna grupa młodzieży, która z chwilą zjawie 
nia się Rusem podniosła wrzawę, wołając: ..Precz 
z Żydami1-. Po daremnych usiłowaniach uspokoje­
nia demonstrując* młodzieży. Rosec był zmuszo­
ny opuścić scenę Wówczas hitlerowcy demonstra­
cyjnie opuścił: salę

ABBAS-H ILM I W  TRANSJO RD ANJI.
Jerozolima (ŻAT ). Jak komunikują, ex-chediw 

Egiptu Abbas Hilmi w końcu lutego odwiedzi 
Transjordanję i obejmie w swoje posiadanie ob­
szary w Gor el Habad. które stanowią prywatną 
własność emira Abdulli.

W  styczniu 1933 emir Abdulia zamierzał, jak 
wiadomo wydzierżawić obszary te instytucjom ży 
dowskim, lecz cofnął się pod naciskiem nacjonali­
stów arabskich. Abbas Hilmi zamierza podobno 
zorganizować na obszarach Gor el Habad wielkie 
osiedle rolnicze.

G D Y  SIĘ JEST W  BIEDZIE...
Berlin. (Ż A T ). Póloficjalne pismo dla turystyki, 

wydawane przez ministerstwo kolei Rzeszy zamie­
ściło w ostatnim swym numerze po raz pierwszy 
od czasu dojścia do władzy narodowych socjali­
stów ogłoszenia hoteli i pensjonatów żydowskięłu 
Niektóre ogłoszenia są nawci opatrzone tarczą 
Dawida. «.
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DOROCZNE POSIEDZENIE RADY
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU KRAKOWSKIEGO 
W KRAKOWIE, ULICA PIJARSKA L  1.

W  dniu 17 lutego 1933 r. o io y ło  się ioroczne bi­
lansowe posiedzenie Rady Kasy w  sali posiedzeń 
W gmachu Kasy, przy ul. P ijarskiej 1, pod prze­
wodnictwem prezesa Rady Dra W ładysława Wnę­
ka, starosty krakowskiego 

Naczelny dyrektor Stanisław Kochanowski 
przedstawił następujące

Sprawozdanie
Dając charakterystykę ogólną roku bilansowe­

go  minionego, charakterystykę, któraby dawała 
obraz najważniejszych wypadków natary gospo­
darczej i finansowej, wpły vajcąych ia tok i w y­
nik interesów każdego choćby najmniejszego w ar­
sztatu pracy gospodarczej, stwierdzić się musi 
trwającą nadal w  roku 1933 depresję ogólno­
światową, tak zwany kryżys, fakt —  dostatecznie 
zresztą wszystkim znany.

Potężne wysiłki, wyrazem których była konfe­
rencja londyńska, nie wniosły żadnych zmian v t 
kierunku poprawy, chyba tą jedną, że po zupeł­
nym fiasku tejże konferencji, jasnem się stało dla 
tych wszystuich, którzy mieli jakieś złudzenia, że 
tendencje autarkiczne wszystkic.i praw ie państw, 
że cały szereg absurdów polityczno- gospodar­
czych na arenie świata, uniemożliwiają wszela­
kiego rodzaju skoordynowany i jednolity wysiłek 
i  program działania, mający na celu wyprowa­
dzenie znękanej ludzkości z panującego kryzysu.

T o  wyjaśnienie się sytuacji, prawda, że w  kie­
runku negatywnym miało jednak i swoje dobre 
strony. Przestano w ierzyć w  pomoc z  zewnątrz. 
Realizm w  ocenie wypadków i zamierzeń ta przy­
szłość, zm obilizował siły w evnęt.’Z ie  w  wielu 
państwach, do stawienia czoła biegiącym  wypad­
kom. Zmiana ta nie dotyczyła -noże linij naszej 
polityki gospodarczej państwowej, która w  zało­
żeniu swojem miała usiłowanie od ir  .v m ia się od 
kiyzysu światowego. Gdy jednak pierzchły złu­
dzenia, że skądś i jakieś, bliżej l ie  określone, re­
cepty czy plany nie załatw ią sprawy, w  naszem 
społeczeństwie nastąpiła pewna zmiana, zrozu­
miano, że każdy własnymi metodami i własnym 
ciężkim wysiłkiem  musi się porać z  trudnościami, 
że tylko własny.ni środkami można walczyć — by 
odnieść sukces.

Psychicznie w ięc niewątpliwie, zaszła zmiana w  
społeczeństwie pod wpływem ogólnych wypad­
ków. Wykładnikiem tej zmiany była bardziej real­
na ocena sytuacji i w  konsekwencji dostosowy­
wanie się do warunków istotnych, na pozionie lat 
ostatnich, będących a to orzez oszczędności, kom­
presje poszczególnych budżetów, słowe n przez 
sanowanie indywidualnych interesów.

Nastąpiło w ięc pewne odprężę lie  natury psy­
chicznej, co należy zaliczyć jako plus roku 1933 
w  porównaniu z  rokiem 1939. Ale nastąpiło i pe­
wne odprężenie mnterjalne. I  tu zanotować nale­
ży, względny urodzaj w  "olnictwie, lodczas gdy 
w  roku 1932 mieli —  klęskę rdzy, pewną silniej­
szą tendencję na ceny, niektórych produktów, ja ­
ko drzewo, nasiona i t. p , co prawda silnie zobo­
jętnione spadkiem innych cen — jak nabiału, cen 
produktów animalnych, zboża, wszelako nawet 
przy pesymistyczej ocenie, nie można stwierdzić 
pogorszenia w  roku 1933

Gdy się zaś uwzględni i pewne oznaki poprawy 
w  niektórych gałęziach przemysłu, to raczej mo- 
żmaby mówić o  symptomach poprawy Może więc 
i mieliśmy rację, kiedy na tern miejscu sugerowa­
liśmy W ysokiej Radzie w  roku zeszłym na posie­
dzeniu bilansowym, że „to  najgorsze mielibyśmy 
poza sobą ł to  najgorsze obciążałoby rok 1932“ .

Wypadpiem, który miał daleko idące konse­
kwencje w  dziedzinie gospodarczej i finansowej, 
było odstąpienie od parytetu złota St. Zj. Am. 
Płn. i  spadek waluty dolarowej. W  przew idywa­
niu tego zjawiska, przygoto waliśmy się o tyle za­
wczasu, sprzedając nadwyżki własnych dolarów, 
przed kwietniem roku 1933, w  którym to spadek 
nastąpił, że strat żadnych Instytucja nasza nie po­
niosła. Ogólnie jednak spadek waluty dolarowe], 
wpłynął korzystnie na bieg żyda gospodarczego,

u;i ożliw ił bowiem odłużenie w  szeregu stosunków 
kiedytowych, oa dolarową walutę opiewających, 
wpłynął również na pewne ożywienie w  transa­
kcjach. I  ten fakt w ięc należy z  naszego punktu 
widzenia zapisać na dobro roku sprawozdaw­
czego

Rok sprawozdawczy obfitował w  cały szereg 
rorm  ustawodawczych, mających na celu oddłuże­
nie, względnie przyjście w  pomoc dłużnikowi, 
wszystko to zazębiało się o tok interesów naszej 
Instytucji. W reszcie ogłoszenie subskrypcji P o ­
życzki Narodowej we wrześniu ub. r. było rów ­
nież tym doniosłym faktem, który wywarł wpływ  
na bieg życia gospodarczego, w  jakim kierunku — 
o  tem szczegółowo będę mó wił przy odnośnych 
pozycjach bilansowych.

Notując więc powyższe lwagi, zaryzykowaliby­
śmy twierdzenie, że rok sprawozdawczy o tyle na­
leży korzystniej oceniać w  porównania z  najgor­
szym może rokiem 1932, iż nastąpiło wyjaśnienie 
sytuacji. Skrystalizowały się programy w ysiłków  
zbiorowych i indywidualnych. Zaczęło się na pod­
stawie systemu norm prawnych, dla przezwycię­
żenia kryzysu przez ciała ustawodawcze uchwa­
lonych, względnie dekretom wydanych, oraz nft 
tle uodpornionej i zreflektowanej w rażliwości 
społeczeństwa — porządkowanie życia gospodar­
czego z gruzów kryzysowych, I  gdy nie zajdą ja­
kie nieprzewidziane zewmętrzne wypadki świato- 
v  e, komplikujące bieg życia u nas, możemy się 
zdobyć na tyle optymizmu, zresztą popartego rze- 
czowemi argumentami i w ierzyć, że rok 1934 bę­
dzie dalszym poważnym krokiem w  kierunku po­
prawy. Ze będzie kontynuacją lego  początku ku 
lepszemu, który nikle nastąpił w  roku 1933. W re­
szcie pogodzić się ż tern trzeba, żc tempo popra­
w y będzie zdaje się powolne, ale może za to  
trwale, dużo bowiem na świacie zrobiono, aby za­
datki naturalne, jakie w  sobie kryje automatyzm 
gospodarczy — unicestwić. Podając lą bardzo 
krótką charakterystykę najważniejszych wypad­
ków roku sprawozdawczego, przechodzę do ana­
lizy  szczegółowej bilansu i obrotu kasowego.

Wkłady
Suma wkładów oszczędnościowych, jaką zamy­

kamy bilans, wynosi zł. 21.865.841,40 V/ roku spra­
wozdawczym w zrosły wkłady o zł. 1.155,421,32, 
stanowi to przyrost 5,5 proc. stanu wyjściowego. 
Przyrost w  cyfrze bezwzględnej i procentowo jest 
mniejszy niż w  roku 1932, jednakże uwzględ iić 
trzeba następujące okoliczności. P rzez spadek 
kursu dolara automatycznie spadły w  przeliczeniu 
ra  złote wkłady dolarowe, których mieliśmy w  
dniu 31 grudnia ub. r. 179.586,40 dok Ponieważ 
kurs przeliczeniowy dolara przyjęliśmy w  bilan­
sie z ł 5,65, a w  roku zeszłym kursem przelicze­
niowym było 8,85 zł., różnica więc wynikła z  in­
nego kursu przeliczeniowego wynosi okrągło zł.
575.000,— . Gdybyśmy tę pozycję tylko uwzględnili 
do rachunku porównawczego, otrzymalibyśmy su­
mę przyrostu wkładek praw ie "ówną przyrosto­
w i zeszłorocznemu (zł, 1.896.000,—). A  przecież 
uwzględnić należy jeszcze i inne nonenty hamu­
jące przyrost wkładów. Fakt rozpisania subskry­
pcji Pożyczki Narodowej, podziałał bezwątpie- 
nia deflacyjnie i ograniczył możliwości szerokim 
sferom oszczędzania dwoma torami. Cały szereg 
osćb subskrybując Pożyczkę Narodową na “aty, 
i oszczędzając są drogą pewne nadzwyżki, tem sa­
mem już nie mógł składać swoich oszczędności w  
Kasie W reszcie trzeba zauważyć, że wobec do­
tychczasowego dwuwalutowego typu naszych o- 
szczędności (w  złotych i w  dolarach) i pewnych 
przyzwyczajeń publiczności w  tym kierunku, 
przez zachwianie się dolara nastąpiło silne -wyco­
fywanie wkładów dolarowych, względnie zamia­
na ich na wkłady zlotowe, lecz po mniejszym 
kursie. M iało to swój w p ływ  na zmniejszenie przy­
rostu oszczędności Gdy dodamy nakoniec, że od 
15 grudnia ub. r. zaprzestaliśmy w ogóle przyjmo­
wać wkłady dolarowe, to  możemy bezwzględnie 
powiedzieć, te tempo kapitalizacji w naszej In­

stytucji nic nie zwolniało w  roku 1933, utrzymując 
się na poziomie lat poprzednich.

Potw ierdza ten fakt ilość nowych książeczek 
oszczędnościowych, których nowych w  roku 1933 
toworzono 4.312, zrealizowano 3.276, a ponieważ 
było 27.312, przyrost w.ęc w  roku sprawozdaw­
czym oszczędzających w  naszej Instytucji wyno­
si 1.036. Stan obecny 28.348. W zrośliśm y więc W 
kwocie ogólnej wkładó\V, mimo że wkłady dola­
rowe spadły z  przyczyn wyżej przytoczonych z 
kwoty 337.877,24 dok na jodawane już wyżej doli
179.586.40 czyli o dok 153.290,81, prawie więc O 
50 proc. Podczas gdy same wkłady zlotowe w zro ­
sły z  17.720.206,51 zł. na 20.851.178,24 z ł , a w ięc 
o przeszło trzy miljony złotych, pokrywając * nie- 
tylko ubytek wkładów dolarowych, ale tworząc 
jeszcze nadwyżkę ogólną, o której była już mowa. 
Stosunek wkładów dolarowych do zlotowych w y­
raża się u nas raptem cyfrą niecałych 5 proc. i  
jest na drodze do zupełnej likwidacji, nowych bo- 
wiem wkładów dolarowych nie przyjmujemy, a 
dawne ulegają albo przemianie na złote, albo są 
wycofywane zależnie od dyspozycji klijenteli.

I

Wzrost
ran

1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933

W  stopie procentowej, jaką płacimy ód  wkła­
dów, zaszły zmiany dopiero przy końcu roku spra­
wozdawczego. M ianowicie Ministerstwo Skarbu 
na podstawie ustawy z dnia 29. marca 1933 wyda­
ło  rozporządzenie z  30. 11. 1933 Dz. U. 94, zniżają­
ce płaconą stopę procentową od wkładów K. K. O. 
wobec czego z  dniem 15. 12. ub. r. nowe wkłady 
przyjmowaliśmy według nowych norm obniżanej 
stawki procentowej Jedynie w  dolarowych wkła­
dach w  ciągu roku obniżaliśmy stawki stopy pro­
centowej. 2 dniem zaś 1 stycaiia b. r, już od 
wszystkich wkładów, tak zresztą jak i w e wszyst­
kich innych Instytucjach finansowych, stopa pro* 
certowa została obniżona i wynosi dla wkładów  
w  złotych od 5—5 i pół proc. zależnie od terminu 
wypowiedzenia, wkładów w  złotych w  złocie pła­
cimy 4 proc. przy 3-miesięeznym wiązaniu ka|)i* 
t*łi, 4 i pół proc. przy 6-iuiesięcznym, a 5 prQ& 
grzy rocznym wiązaniu Uapltałowem. Od
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płacimy jeszcze maksymalnie do 3 proc. przy 1- 
miesięcznem wiązaniu, przy krótszera wiązaniu 
mm ej, z tem, żc wkłady a vista dolarowe są bez­
procentowo przyjmowane. "W niedługim czasie 
prawdopodobnie obniżymy w  dalszym ciągu staw­
kę od dolarów, aby i tą drogą wpływać na przy­
spieszenie procesu likw idacji oszczęłności dola­
rowych.

Ruch w dziale wkładów i zw rotów  był nastę­
pujący. Złożono wkładów w  roku 1933 zł 
17 812.754,72 oraz doi. 123.576,40. zwrócono wkła­
dów zł. 14.681.7S2,99 i doi. 281.867,24 Przeciętnie 
więc dziennie wpływało wkładów zł. 62.000.— (rok 
pofrzcdni 60 000,— ), zw rotów  arzeciętna dzienna 
zł. 54 000,— (w  zeszłym roku ta sama). W spół­
czynnik więc ruchliwości zwrotów, którego mie­
rzymy procentem, jaki wynosił przeciętny dzien- 
r y  zwrot ogólnej kwoty wkładów wynosi 0,24 
proc. W  porównaniu z rokiem zeszłym widzimy 
podniesienie się wpływu wkładów oszczędnościo­
wych w  przeciętnej, co potwierdza rozwój Ti sty- 
tueji i coraz szerszy zasięg w pływ ów , przy jed­
noczesnym spadku ruchliwości zwrotów , ;o jest 
Objawem bardzo korzystnym. Dziennie otw iera 
się przeciętnie nowych książeczek 14, realizuje się 
dziennie w  przecięciu 11 Stron przv wkładach za ­
łatw iono 24.799. przy zwrotach 25.743 

Reasumując w ięc uwagi na temat tego działu, 
stwierdzić należy normalny przyro 4 wkładów u- 
tr2ymujacy się na poziomie lat ostatnich, wybił 
Be przesunięcie się wkładów z dolarowych na zlo­
towe z  tendencją do likw idacji wkładów dolaro­
wych. normalny i stały przyrost k o it  oszczędno­
ściowych.

Rachunki czekowe
Suma bilansowa rachunków izikowycb wynosi 

zł 466.385,43, trzykrotnie w ięc pozycja wzrosła 
w  porównaniu z analogiczną pozycją bilansu po­
przedniego. Ilość rachunków czekowych wynosi 
84 przybyło w  ciągu roku nowych kont 37 Obrót 
wynosił w  przychodzie zł. 2.433 G04.S5, w  rozcho­
dzie złotych 2.125.673,27, rozw ija się ,vięc dział 
ten dobrze. Oprocentowanie rachunków czeko­
wych wynosiło 5 proc. p. a. przez cały 'ok, do- 
ipero z dniem 1 stycznia b. r. obniżyliśmy na 4 
p roc . abv zharmonizować <e stopą procentową 
wkładów oszczędnościowych.

Weksle
Stan portfelu wekslowego wynosi złotych 

6.891.351,— , w  •-•zem weksli dolarowych jedynie na 
doi. 6 645,—  co czyni w  przeliczeniu po kursie zł. 
a,65 zł. 37.544,25. Zw iększył się w ięc portfel we­
kslowy o zł. 636 332 w  porównaniu z poorzednim 
bilansem, procentowo wzrósł portfel o  przeszło 
10 proc stanu z roku 1932 i wynosi tak amo pra­
w ie jak w  roku zeszłym 32 proc. stanu wkładów 
Sztuk .weksli zesko iłowanych mieliśmy 6.723 po 
aiew aż w  roku zeszłym mieliśmy 6.498. przeto po­
w iększył się stan o 225 sztuk weksli. Tak wynika 
*  powyższego praw ie zupełnie zlikw idowaliśm y 
weksle dolarowe. Przeciętna jednej pożyczki w e­
kslowej wynosi zł. 1.025,— (w  r. z. 952,—), powię­
kszenie przeciętnej należy tłomaczyć najsilniej­
szym przyhytkiem weksli z zabezpieczeniem hipo- 
tecznem, które są przeważnie nożyczkami więk- 
szemi. Udział w  kredycie wekslowym biorą po­
szczególne gałęzie życia gospodarczego w  sto­
sunku następującym :

W łościanie 4 465 sztuk weksli zł. 1.175 095 rrze- 
ciętna pożyczka z ł 264,— 17 proc. portfelu wekslo­
wego:

W iększa własność rolna 356 sztuk weksli zł. 
872.703,—, przeciętna pożyczka zł. 2.451,—  12 proc. 
portfelu wekslowego;

Przemysł. Handel, Rękodzieło 323 sztuk weksli 
z ł 707.573,— , przeciętna pożyczka zł. 2190,—, 10 
proc portfelu wekslowego;

Inteligencja i różni 763 sziuk weksli, zł 
565.151,— , przeciętna pożyczka zł. 740,—. 8 pro-' 
portfelu wekslowego;

Instytucje, gminy i t. p. 123 s z i u k  weksli zł. 
432.205.— , przeciętan pożyczka 3.513,—, 6 proc 
portfelu wekslowego;

W łaściciele realności 216 sztuk weksli zł. 
877.645.—y przeciętna pożyczka zł. 1 748,—, 6 proc. 
portfelu wekslowego 

Weksle z zabezpieczeniem bipptecznem 477 <ziuk 
weksli zł. 2.750 979,—. przeciętna pożyczka zł 
5.786.—, 40 proc portfelu wekslowego 

Następująco przesunięcia zasługują na podkre­
ślenie w  porówraniu ze stanem z roku pop.Zad­
niego Bede brał pod uwagę j-cdreY stan pro en- 
tcw v  ogólnego portfelu, ponieważ bowiem portfel 
wekslowy wzrósł, kwoty przyrostu nie dawałyby 
w iernego obrazu.

Otóż wybitnie zw iększyły sie weksle z zahez- 
O fec«n iem  hipotecznym tak zwane kredyty weks­

low e kaucyjno, w e zeszłym bowiem ro*u było 28 
proc,, obecnie 40 proc. całego porifelu wekslo­
wego. W zrósł również stan weksli inteligencji i 
różnych, są to przeważnie weksle pracowników 
urrysłowych —  z 6,3 proc na 8,2 proc. całego port­
felu wekslowego. Spadł natomiast tan weksli w ło  
ściańskich z 21,58 proc. na 17,07 proc, większej 
własności rolnej z 18.4 proc. na 12,0 proc. prze­
mysł, handel, rękodzieło z 12,3 proc. m 10,2 -roc. 
Inne pozycje bez zmian Jest to wynik naszej po­
lityki kredytowej zmierzającej do zwiększenia pe­
wności udzielonych kredytów, w ie ; zaś sama się 
nie.bardzo kwapi obecnie do zaciągania kredyló.v. 
m ów ią; o tych co mają zdolności kredytowe Ra­
czej więc można mówić o tendencji oddłużeniowej 
wsi, która mimo, że utrudniona jest dalszą złą 
konjunkturą produkcji rolnej, tern niemniej jedna k 
postępuje. W  cyfrach przedst lw ia  się to nastę­
pująco; włościańskich w-ksłi stan zmniejszył się 
o  zł. 173.292,— , większej własności rolnej o zł. 
278.012,— . Trzeba więc jednak stwierdzić wyra- 
ż ry  acz powolny proces odłużeniowy wsi, który 
v  działalności naszej instytucji znalazł swój w y­
raz Ogólny obrót ,v dziale wekslowym w y no- ił 
w  sumie eskontu weksli zł 34 585.633.53 i doi. 
279 289.—, sztuk 34.10S, w  .umie spłat weksli zł. 
27.731.827/78 i doi. 272.644,—, sztuk 27.385. Prze 
szło w ięc przez likw idację i kasę łącznie 61433 
sztuk weksli w  ciągu roku 1933, a że w  roku 1932 
pi zeszło 55 480 sztuk, w ięc i tu ruch uległ wzmo­
żeniu. Ma się rozumieć z małemi wyjątkami, 
wszystkie pożyczki wekslowe mają charakter w e­
ksli finansowych prolongowanych przy pewny-h 
opłatach kapitałowych Przeciętna upłat kapitało­
wych z całego roku wynosi 7,02 proc, utrzymując 
się prawie na poziomie roku poprzedniego Przez 
cały rok wpłynęło spłat kapitałowych z weksli 
zł 1.317.528,— Wydaliśmy za® nowych pożyczek 
wekslowych na zł 2 583.926,— 1266 klijentom. oraz 
ra  początku roku 1033 gdyśmy jeszcze operowali 
kredytami dolarowem; doi. 15420.— 21 klijentom 
Akcja kredytowa więc naszej Instytucji, jak \vy- 

1 nika z powyższych cyfr, była w  nągu roku 1933 
dosyć silną. Podając szczegółowo, wypłaciliśm y 
w  ciąga roku sprawozdawczego kredytów kau-yj- 
rycń zł 1.280.415, —, sztuk pożyczek 154 

Inteligencja, różni zł. 564.358,—, sztuk poży­
czek 366;

Włościanom zł 181.314,—. sztuk pożyczek 545; 
Przemysł, Handel, R ękolzie ło  zł. 149.137,,—, 

j sztuk pożyczek 87:
I Gminy i Instytucje zł 145 255,—, sztuk poży- 
I czek 10,

W łaściciele realności zł. 132.290,—, sztuk poży­
czek 63;

Większa własność roln. zł. 127 347,—, »zluk po­
życzek 41

Stwierdzić należy, nagół dalszy brak dobrego 
materjału wekslowego, dużo przjto  podań zała­
twionych musi być negatywnie.

Stan weksli, zaprotestowanych w dniu zamknięcia 
bilansu,-wynosił zł. 28.097.— , sztuk 41. weksli zaskar­
żonych 226 sztuk na- zł. 328.536.50. — Łącznie zł 
357.233.50. stanowi to niespełna 5 proc. całego port 
felu wekslowego, przyczem protestowane weksle wy 
noszą 0.35 proc., a zaskarżone 4.5 proc. całego port­
felu wekslowego.

Nastąpiła więc poprawa w tym kierunku tak w cy­
frach bezwzględnych, jak i w stosunku procentowym 
W  roku zeszłym mieliśmy bowiem okrągło 480.000 zł. 
weksli zaprotestowanych i zaskarżonych, czyli o zł.
123.000 więcej, w szczególności spadły weksle zapro 
testowane o zł. 29.000, zaskarżone o złotych 94.000 
okrągło. Procentowo spadliśmy w  wekslach zaprote­
stowanych z 1 proc. na 0.35 proc., w zaskarżonych z 
6 proc. na 4.5 proc. W  porównaniu z rokiem 1932. w 
którym nastąpił główny narost weksli tej kategorji. 
należy skonstatować wybitną poprawę, nietylko bo 
wiem rok 1933 nie przynosi narostu. ale przeciwnie 
sporą część zaległości lat dawnych dało sie załatwić. 
Ilustruje ten fakt następująca statystyka: wekslt za 
skarżonych mamy z terminem płatności:

w ciągu roku 1930 sztuk 7 na zł. 7.380.—
„  1931 ., 56 ., „  71.828.-

i doi. 1.050.—
,i „  1932 „ 119 „  „178.431.—

i doi. 2.600.—
„  1933 ., 44 „  ., 50.825.—

a więc rok 1933 okazuje się nawet lepszym od roku
1981 pod względem narostn skarg. Nie można się tu 
oprzeć pewnym optymistycznym wnioskom którym 

j daliśmy wyraz na początku sprawozdania. Zarys'-
| wał się bezsprzecznie pewien wyraźny podział mię 
i dzy warsztatami pracy i produkcji żywotnemi. a ta 
I kiemi, które nie wytrzymały ciśnienia kryzęsowego. 

Rok 1932 wydaje się być istotnie tym rokiem przeł"- 
mowym. W  statystyce szczegółowej występuje dalej

głębszy kryzys wsi. mianowicie zaskarżonych wekati 
było;

Większej własności roln. zł. 148.085.— , 45 proc. we« 
ksli zaskarżonych. 14 proc. kredytów tej kategorji; 
Włościan zł. 72.609.— , 22 proc. weksli zaskarżonych, 
5 proc. kredytów tej kategorji;

Ki edytor, kaucyjnych zł 55.215.—, 16 proc. wek­
sli zaskarżonych, 1 proc. kredytów tej kategorji;

lustytucyj, gmin i t. p. zł. 25.250.— , 7 proc. weksli 
zaskarżonych, 5 proc. kredytów tej kategorji;

Inteligencji i różnych zł. 13.380.— , 4 proc. weksli 
zaskarżonych, 2 proc. kredytów tej kategorji;

Przemysłu i Handlu zł. 7.547.50. 2 proc. weksli **- 
skarżonych, 1 proc. kredytów tej kategorji;

Właścicieli realności zł. 6.450.—, 1 proc. weksli * » -  
skarżonych, 1 proc. kredytów tej kategorji-

W  roku ubiegłym, korzystając z ustawowych m d* 
liwości, w szczególności z powstałego Banku Akcep- 
tacyjnego, rozpoczęliśmy przygotowywać szereg u 
kładów konwersyjnych, przez ten bank mających być 
przeprowadzonymi. Jesteśmy pod tym względem w 
trakcie prac, w sprawozdaniu biłansowem gotowego 
jeszcze nie podać nie możemy. W  pewnej mierze i ta 
możliwość nas nieco odciąży w pozycji weksli zapro 
testowanych i zaskarżonych, nłatwia to bowiem w y j­
ście ze skargi klientom w niektórych wypadkach. 
Ważnym wreszcie faktem w dziedzinie kredytów we 
ksiowych i kosztów tego kredytu jest obniżenie przez 
nasza Instytucję stawek procentowych z dniem 15 
grudnia 1933 Pobieramy obecnie od weksii niezabez­
pieczonych hipotecznie 8 i pół proc. p. a. od weskli sa 
bezpieezonych hipotecznie 8 proc. p. a. Pewnie, fe  
nie są to jeszcze stawki, przystosowane do okresu 
kryzysowego szczególnie, ale postęp jest, ulga dla 
życia gospodarczego niewątpliwa, specjalnie w Wa 
runkach jednak anemicznego rynku kapitałowego w  
Polsce.

Pożyczki hipoteczne
Stan pożyczek hipotecznych wynosił złotych 

11,031.809.97 i dok 51.063.19, eo w przeliczeniu na 
złote czyni zł. 288.507.02. Łącznie snma pożyczek hi­
potecznych wynosi zatem zł. 11.320.316.99 Podwyż­
szył się stan, porównując z rokiem poprzednim, o zk 
011,775.87. Podwyższenie to nastąpiło tak z powodu 
wydawania w ciągu roku nowych potyczek, jak rów­
nież i to głównie z powodu akcji konwersyjnej. Kon­
wertując i rozterminowywująe na dłuższy okres umo­
rzenia pożyczki hipoteczne, zalegle odsetki wliczamy 
do sumy kapitału dłużnego, w ten sposób kapitał 
dłużny automatycznie rośnie. Skonwertowaliśmy w 
roku 1933 ponad 350 sztuk pożyczek, rozkiadająe e- 
kres umorzenia głównie w pożyczkach wiejskich wło­
ściańskich do lat 40. Suma pożyczek hipotecznych 
wynosi 51 proc. stanu wkładek, dążenie, nasze więc 
do obniżenia proporcjonalnego kredytów dłużej zwią. 
zanych pomału osiągamy, stosunek bowiem z roku 
poprzedniego poprawił się o 1 proc. Sztuk pożyczek 
hipotecznych przybyło nam 69, mamy ioh więc obe 
cnie sztuk 3.103, z czego:

7 sztuk za dobra tabularne z kwotą zł. 86.650.--. 
co stanowi 0.8 proc. ogólnej sumy pożyczek hipote 
cznych;

2.724 sztuk na reałnościacb wiejskich (włość.) >* 
kwotą zł. 5,738.384.79, co stanowi 51 proc. ogólnej 8U-- 
my pożyczek hipotecznych;

372 sztuk na realnościach miejskich z kwotą zł. 
5,495.282.20, co stanowi 48 proc. ogólnej sumy poży 
czek hipotecznych.

Podkreślić należy wybitny spadek pożyczek hipo 
tecznych dolarowych, które z zeszłorocznych dola­
rów 213.139.25 spadły na obecne doi. 51.063.10. -*■
Z chwilą bowiem spadku dolara przystąpiliśmy do 
likwidowania pożyczek długoterminowych w' tej wa­
lucie, konwertując je na zlotowe po kursie dnia plue 
pewna prowizja walutowa, manipulacyjna dla Kasy, 
dając jednocześnie sposobność dłużnikom do zmniej­
szenia ich pierwotnego obciążenia. Reszta pozosta­
łych pożyczek dolarowych będzie dalej likwidowana.

Nie mogąc zaobserwować wyraźniejszej poprawy 
w płatnościach pożyczek hipotecznych w ciągu roku 
1983, nie możemy jednak zanotować pogorszenia 
Jest o tyle lekka poprawa, że iloć zalegających sto­
sunkowo się zmniejszyła. Sądzę, że najlepszym za­
datkiem dla ewentualnej poprawy będzie obniżenie 
stopy procentowej od pożyczek hipotecznych, która 
obecnie wynosi u nas 7.3 p a., jest to poważna zn;>.. 
ka, Jeżeli zważymy, że na początku roku 1988 pob> 
ra]i$my 9 i pół proc. p. a.

Pożyczki na skrypta
Suma bilansowa pożyczek na skrypta wynosi zł. 

637.782—  Prawie o zł. 38.000.—  nastąpiło obniżenie 
skutkiem normalnych upłat kapitałowych w ciąga 

i roku 1983 dokonanych, a nowych pożyczek na skrjr-
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pta nie, udzielaliśmy. Są to przeważnie pożyczki 
gminne.

Lokacje kapitałów
Wynosiły w złotych i dolarach łącznie złotych 

2,511.484.97. Gdy doliczymy kasę, która w dniu Zam­
knięcia bilansu wynosiła zł. 376.987.—, oraz niewy- 
zyskany w  Banku Polskim (jako rezerwa) lombard 
papierów wartościowych i niewyzyskany reeskont 
wekslowy, otrzymamy 24 proc. ogólnej sumy wkła­
dów, tak zwanej płynności.

Papiery wartościowe
Figurują w bilansie z kwotą zł. 1,999.856.27. Zwię­

kszyła się więc pozycja znacznie w porównaniu 
rokiem 1932, bo p zł. 440.000.—. Zwiększenie to wy 
nikło ze zwyżki kursów, po jakich były notowane 
papiery wartościowe, przez nas posiadane. W  szcze­
gólności zwyżkowały w ciągu roku Pożyczka Kon- 
werayjna, której mamy nominalnie za przeszło zł.
8,400.000.—.

Obrót kasowy w roku 1983 po obydwu stronach 
wynosił zL  128,899123.05, podczas gdy w roku ze 
ezłym okrągło 117 miljonów, wzrósł wio obrót o 11 
mil jonów.

Kosza administracyjne (osobowe i rzeczowe) per 
netto wyniosły w roku sprawozdawczym złotych 
227.875.10. Stwierdzić więc należy spadek procento 
wy kosztów administracyjnych, utrzymujących się 
na nader oszczędnym poziomie. W  tym stanie rzeczy, 
pozostawiając bez specjalnego omówienia inne dro­
bne ■pozycje bilansu, osiągnęliśmy zysk zł, 249.800.28.

W  majątku Kasy nastąpiły niżej podana zmiany 
względnie przesunięcia. Fundusz zasobowy zwięk­
szył się o 131 tysięcy okrągło i wynosił złotych 
1,490.027.98: przez dopisanie połowy czystego zysku 
roku 1932, skapitalizowanych nadwyżek dochodu re­
alności, skapitalizowanych odsetek rachunku bieżą­
cego i przyrost na kursach papierów wartościowych 
Funduszu zasobowego. Przesunięcia nastąpiły z ra­
chunku bieżącego n i  kerzyść pozycji wartość realno­
ści, a to z powodu kupna realności przy ul św. Mar­
ką 8 dla tego funduszu, oraz przesunięcie z rachunku 
bieżącego na korzyść papierów wartościowych F. Z. 
przez subskrypcję Pożyczki Narodowej na kwotę *ł. 
SOD.000.—  również na rachunek tegoż funduszu.

Fundusz wyrównawczy. Wzrósł ze zł. 30.840.77 ia 
ftł. 477.861.77, a to na skutek zwyżki kursu papierów 
wartośolowych, o czem już była mowa.

Fundusz na straty wekslowe. Wzrósł jedynie o ska 
pitajlzowane odsetki i wynosi zł 75.566.24.

Fundusz emerytalny. Wzrósł ze zł. 1,665.644 06 ua 
fh  1,697.894-80, również na skutek skapitalizowanych 
odsetek, po pokryciu zobowiązań emerytalnych. Na­
stąpiło dalsze przesunięcie z rachunku bieżącego aa 
wartość realności, oudewa bowiem realności przy 
Placu Szczepańskim postępuje ciągle naprzód.

Reasumując, stwierdzić się musi korzystny rozwój 
wszystkich bez wyjątku agend naszej pracy w roku 
1988. Mimo bardzo trudnych gospodarczo czasów, In-

T R Z E G IZ Ą D  G O S P O D A R C Z Y 't

„B óg  czuwa n ad  dziećm i, 
szaleńcami i historii!"

Odczyt prof. Krzyżanowskiego w Łodzi
W  ub. tygodniu wygłosił w  Łodzi na zaprosze­

nie tamtejszych organizacyj gospodarczych, prof. 
Adam Krzyżanowski ciekawy odczyt na temat no 
życ  cen.

Prawi wojną —  mówił prof. Krzyżanowski —  
ceny rolnicze zyskiwały w  stosunku do cen prze­
mysłowych. Rozbudowa przemysłu a przedewszy- 
sfckiem jego zmechanizowanie zmniejszały udział 
pracy w  cenach przemysłowych, które też z tegc 
względu m ogły zniżkować. W  rolnictwie koszty 
produkcji nie uległy wydatniejszej zmianie, stosu­
nek więc cen rolniczych i przemysłowych zmieniał 
się na korzyść pierwszych.

Po wojnie wystąpiło zjawisko wręcz odwrotne. 
Ceny rolnicze gwałtownie spadły, gdy ceny prze­
mysłowe wykazały daleko większą sztywność. —  
Przyczyna tego tkwi w  samej wojnie. Ogromny w 
czasie niej wzrost konsumeji spowodował niepo­
mierny wzrost cen produkcji, zaTÓwno przemysło­
wej, jak i rolniczej. Po ukończeniu w ojny proces 
ten trwał nadal. Ludzi ogarnął szał optymizmu, 
wierzono, że teraz dopiero nastąpi okres powszech 
nej „prosperity". N ie  zdawano sobie sprawy, że 
wysiłek wojenny, zubożenie ogólne musi wywołać 
skutek przeciwny —  ograniczenie konsumeji, nie 
zaś je j wzrost. Rychło przekonano się o tern. Pań­
stwa musiały przystąpić do kurczenia rozbudowa­
nych nadmiernie i opartych na papierowym pie­
niądzu budżetów, nastąpiło zmniejszenie dochodów 
a co za tern idzie i konsumeji. W  rezultacie od ro ­
ku 1921 występuje spadek cen, trwający r pewne- 
mi przerwami i wahaniami aż do roku 1932-

Gwałtowny spadek konsumeji i cen wywołał po­
płoch. Uderzano na alarm. Odrzucono żelazne pra­
wa ekonomiki, zapomniano o kardynalnej zasadzie 
popytu i podaży, rządzącej życiem gospodarczem

i w  interwencjomźmie państwowym szukano ra­
tunku.

W  Stanach Zjednoczonych zaczęła się inflacja 
kredytowa. Zachęceni tern farmerzy bardziej jesz­
cze zwiększyli swą produkcję. Jednocześnie walo­
ryzacja pszenicy, magazynowanie je j w  składach 
państwowych podkreślało niebezpieczeństwo hy- 
perprodukcji rolniczej, która zawisła nad całym 
światem. T e  sztuczne środki nie m ogły powstrzy­
mać spadku cen, lecz musiały go raczej pogłębić, 
dając w  rezultacie 50-procentową zniżkę cen rol­
niczych w stosunku do roku 1921.

Zastosowano również powszechnie ochronę prze 
myshi. Kartolizacja, bar jery  celne —  miały być 
temi środkami, które powstrzymają spadek cen 
przemysłowych. Zdawano sobie sprawę, że tego 
rodzaju środki wywołają skurczenie wym iany mig 
dzynarodowej, liczono jednak, że wzamian osiąg­
nie się ożywienie obrotów wewnętrznych w po­
szczególnych krajach. I  tutaj popełniono zasadni­
czą omyłkę. Sztuczna ochrona przemysłu dopro­
wadziła jedynie do usztywnienia cen przemysło­
wych na wyższym od cen rołniczych poziomie, 
stwarzając gTożne w swych skutkach nożyce oea. 
Musiało to, oczywiście, wywołać ogromny wzrozt 
samowystarczalności wsi, dla której , produkty w y­
twórczości przemysłowej stały się nieosiągalne, — 
względnie dostępne w  bardzo skurczonych jedynie 
rozmiarach, co w  rezultacie wpływa na pogłębię? 
nie się kryzysu.

W  dalszym ciągu swego odczytu prof K rzyża­
nowski przeszedł do omówienia środków zarad­
czych, mogących lub mających wyprowadzić świat 
z obecnej depresji gospodarczej.

—  Stało się modne —  mówi prelegent —  hasła 
planowej gospodarki. Pomijając Rosję, gdzie nut

stytucja nasza posunęła się w rozwoju wyraźnie : 
trwałe naprzód.

• • *

Po wysłuchaniu powyższego sprawozdania Rada 
Kasy na wniosek *X. prałata Mazanka, sprawozdaw 
cy komisji kontrolującej, uchwaliła jednogłośnie u- 
dziclić absolutorjum Dyrekcji z czynności i rachun 
ków za rok 19JI3, wyrażając jednocześnie uznanie Dy 
rekcji za przewidującą gospodarkę i wytężoną pracę 
w  kierunku dalszego rozwoju Instytucji.

Z czystego zysku uchwaliła Rada Kasy przydzielić

zgodnie z obowiązująoemi statutami do Fundustu 
zasobowego zł 125.800.28, do Funduszu na straty we­
kslowe zł. 30.000. Na budowę Muzeum Narodowego 
w Krakowie zł, 20.000. Komitetowi Pow. Funduszu 
Pracy na walkę ze skutkami bezrobocia 21.000 zł. N< 
powszechnie użyteczne i humanitarne cełe 584)00 zŁ 

Po uchwaleniu preliminarza kosztów adminletHi* 
cyjnych na rok 1934, oraz szeregu wniosków Dyrek­
cji i Wyczerpaniu porządku obrad, przswodniczącj 
Dr. Władysław Wnęk zamknął posiedzenie.
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Aron, Frieifmann i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Hełlerówny.

K tóż to jest ten Niele? —  zapytał pozornie obojętnie 
Jeden z moich kolegów  —  odparła, krzywiąc eię 

i  przesadną pogardą. —  Zdaje eię, że już tu kiedyś w ie­
czór mówiłam panu. żs jestem malarką... A  czem pan eię 
zajmuje?

*— Jestem agentem podróżującym pewnej fabryki kon- 
etrukcyj żelaznych.
• 1 nachylając się nad ręką, którą położyła mu pieszczot­
liwie na kolanach, dodał szybko:

—  Jaką pani ma ładną bransoletkę!
—• Podoba eię panu? *— przesunęła p ieszczofiw ie pal­

cami po szerokiej bransoletce z masywnego srebra i zdją- 
wćzy ją , powiedziała: „Lubię takie stare biżutorje".

W łoży ł je j zpowrotom na rękę bransoletkę, całując przy- 
tom nieco jaśniejszy pa® skóry. Przeciągał ten pocałunek 
i znowu myślał: „T o  żona Rafała". Czuł jednak, że te sło­
wa przestały Być dlań przeszkodą i zwiększały jedynie 
jego niepokój. Pam głaskała delikatnie nachyloną szyję 
kochanka... Wreszcie zniecierpliwiona, przestała eię u- 
śmiechać, ujęła rękoma głowę Ludwika i  podniosła ją. Lu­
dw ik przymknął oczy. Rozkosż była dlań tern zupełniej­
sza, że przyszła sama. Rzuciła się w  ty ł na tapczan, a on 
dał się pociągnąć.

RO ZD ZIAŁ X IX .

Maurycy Fxied.ma.nn, wypocząwsiy przea kilka tygodni

zabrał eię ponownie do wytrwałej pracy i  po dwu miesią­
cach zdołał poznać gruntownie filozofów , zgłębił nutnjąoo 
go cddawna zagadnienia i znalazł system, dający mu peł­
ne zadowolenie. W  lipCu przystąpił do zdawania pierwszej 
części egzaminu dojrzałości, a w  listopadzie zdał drugą 
część, nadrabiając w  ten sposób opóźnienie, które nastą­
piło w  jego studjach z powodu wątłego zdrowia.

A  teraz znowu nie wiedział, jaki sobie obrać zawód! 
Gdy nadszedł wieczór, zastanawiał Bię nad tern gorączko­
wo w  ciszy swego pokoju, wśród ulubionych książek, któ- 
re ciągle wertował, o ile  nie czytał dawnych zapisków 
w  swym dzienniku. I  czekał własnej decyzji, gryząc paz­
nokcie, to znów ufnie i spokojnie, jakby spodziewał‘się Ja­
kiegoś nagłego objawienia z nieba. Zmieniające się nastro­
je Maurycego tw orzyły nowy problem, a raczej nową fer­
mę jedynego problemu, który go wiecznie zajmował: spoj­
rzenie w  głąb własnego ja... ł

Nagle zadrżał, usłyszawszy ciche pukanie do drzwi. 
W  -ego umyśle przemknęła w izja Janki, k tóra  wybiegła 
ze swej izdebńi w  szlafroczku na Obnażonem ciele.

—  Froszę, —  wykrztusił drżącym z podniecenia głosem.
Weszła Zaklina, mówiąc:
•—  Widziałam, że się u ciebie świeci. Pracowałeś?
—  Czytałem... Dobrze się bawiłaś?
Schylił głowę, usiłując ukryć swe rozczarowanie, k tó­

rego eię wstydził, myśląc, że można je  wyczytać z jego 
twarzy. Udawał, że porządkuje jakieś papiery, a gdy  Za­
klina nie odpowiadała, ciągnął dalej:

—  N ie pojmuję, jak możesz chodzić tak często do De- 
niey. N ie nudzisz eię tam? Ona jeszcze ujdzie, ale jej ro- 
daice: Cóż m  okropni ludzie!...

i
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ono zasadniczo inno założenie, niemai cały św iat 
■aezął się zastanawiać nad planową, gospodarką, 
jako radykalnym środkiem zaradczym* Trudno się 
zorjentować, na czern ta planowość ma polegać, 
bowiem sami je j propagatorzy nic wiele mogą na 
ten temat powiedzieć, w  każdym razie świadczy 
to, że nadal szuka się sztucznych sposobów w y j­
ścia z kryzysu. A  jednocześnie już sam spadek cen 
działa jako automatyczny środek zaradczy. P ro­
wadząc do ograniczenia produkcji, tem samem pro 
wadzić musi do uzdrowienia stosunków gospoda*1 
czy eh.

Jut sam fakt, że można obecnie mówić o spos )- 
bach wyjścia z kryzysu, że dyskutuje się, o ile  on 
ustabilizował się, a nawet osłabł, gdy  jeszcze przed 
rokiem wobec w idocznego pogłębiania się depre­
sji, było to niemożliwe —  wskazuje, iż  ten środek 
zaradczy, jakim jest zniżka cen, działa i  wydał już 
pewno rezultaty.

N ie da się zaprzeczyć, że istnieją objawy popita- 
w y  sytuacji. Są nawet kraje, które mogą Stwier­
dzić, że dzięki automatyzmowi, gospodarczemu w y 
szły już z kryzysu. Krajem  takim jest przedewszy- 
stłrieru Australja, gdzie wskutek bardzo poważne­
go  ograniczenia produkcji wełny wyczerpano zu­
pełnie zapasy i uzyskano poważną zwyżkę cen. —  
Tam nożyce cen już się zamknęły i stosunki gospe 
daTcze w róciły do normalnego stanu.

Również w  Polsce na niektórych odcinkach prze 
jaw ia się samolecznicze działanie zniżki oen, a  
m ianowicie w  handlu i produkcji drzewa, którego 
ceny ostatnio wydatnie wzrosły.

Jak w idzim y więc, spadek cen jakó automaty 
czny grodek zaradczy przeciwko kryzysowi, jest 
istotn ie środkiem wypróbowanym i sk^tecąiiym. 
Antytezą automatyzmu ekonomicznego .—  jest 
planowość, na której niektóre narody budować 
pragną nową historję swego życia ekonomicznego.

—  A le  w ierzm y —  kończy swe w yw ody prof. 
Krzyżanowski, —  że, jak mówi Szekspir, -— Bóg 
czuwa nad dziećmi, szaleńcami i historją

Nowa organizacja przemysłu 
węglowego

Jak się dowiadujemy, dyrektor dtp rrt imentu 
górniczo- hutniczego w  Min. Przemysłu i Hand p. 
Peche zakomunikował 24 bm. z polecenia p. mini­
stra przemysłu i handlu prezydjum Polskiej Kon­
wencji W ęglow ej w  Katowicach nowe zasady, na 
których ma być zorganizowana nowa Polska Kon­
wencja W ęglow a od 1 kwietnia br.

Rząd chce oprzeć nową org inizację przemysłu 
w ęglow ego  na dobrowolnem porożami eniu sa­
m ych przedsiębiorstw węglowych, nic z  uwzględ­
nieniem wszystkich tych postulatów, które są ko­
nieczne z  ogólnogospodarczego pnnktu widzenia 
W obec tego w  nowej organizacji uuszą być u- 
względnione zarówno interes eksportu węgla, jak

i  należyte zorganizowanie rynku wewnętrznego.
Jak wiadomo, p. minister przemysłu i handlu 

ma 7. mocy ustawy daleko idące .prawuienia, da­
jące mu możność przeprowadzenia w yżej wym ie­
nionych postulatów drogą rozporządzenia, opar­
tego na wspomnianej ustawie.

Rokowania handlowe z Francją
Jak już donieśliśmy, wznowione zostają roko­

wania handlowe z Francja, W  związku z  tem 24 
bm wyjechała z W arsznwy do Paryża polska de­
legacja do rokowań handlowych z Francją.- Roko­
wania te były naogół ue;ążJiwe, mimo to rokowa­
nia taryfow e zostały ukończone jeszcze 19 gru­
dnia 1933, przyczam parafowano przedwstępnie 
listę zniżek celnych, udzielonych przez Polskę 
Francji. W  dziedzinie' celnej nieuzgodniona jest 
sprawa clenia s.amocbodow i ich części, co do 
której strona francuska przedstawiła nowe żąda­
nia, wymagające jeszcze bliższego zbadania. W  
zmian za wspomniane zniżki celne Polska ma o- 
trzymać francuską taryfę minimalną z prjwnem i 
nieznacznemi ograniczeniami. W  -okresie kontyn­
gentów rokowania były szczególnie uciążliwo z 
powodu wprowadzenia przez Francję nowego sy­
stemu reglamentacji obrotu towarowego z zagra­
nicą, polegającego na przyznawaniu kontrahentom 
tylko 25 proc istniejących kontyngentów oraz u- 
zależnienia dalszych k on o esy j od otrzy nania wza­
jemnych świadczeń kontyngentowych. Dalsza tru­
dność polegała na niemożności ustalenia realnej 
vvsokości kontyngentu na przy vóz do Franeji 
produktów rolnych « wobec francuskiego systemu 
reglamentacji, przyznającego tylko procentowy u- 
dział w  globalnych kontyngentach, podlegijących 
dowolnej zmianie. Mimo to zdoł n o  zabezpieczyć 
nasz w yw óz do Francji !o końca roku 1933, a tak­
że osiągnięto porozumienie co do prowizoryczne­
go stosowania kontyngentów na I kwartał 1934, 
aż do chwili sfinalizowania rokowań.

Organizacja eksportu 
jjajczarskego

Sprawa zorganizowania eksportu jaj-izsrskiego 
weszła po długotrwałych pracach przygolow  i\v- 
c:ych w  stadjum iinalizacji.

Onegdaj odbyło się w  siedzibie Izby Przemysło­
wo- Handlowej w  W arszaw ie konstytucyjne ze­
branie Związku Zawodowych Zrzeszeń Ekspor­
terów Jaj, w  którem ooz i przedstawicielami re­
gionalnych organizacyj jajczirskich, będących za­
łożycielam i Związku, w zięli idział przedstawicie­
le Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Rolnictwa" 
i Reform  Rolnych, Państwowego Instytutu Eks­
portowego oraz samorządu orzemy słowo- han­
dlowego. Zebranie dokonało wyboru osobowego 
zarządu Związku, który ze swej strony powołał 
na prezesa Związku p. -jr. Joachima Aszkenasego 
Przewidziane jest rozszerzenie składu zarządu o- 
bec-nego na wypadek, gdyby organizacje ‘ spół­
dzielcze, zainteresowane w  eksporcie jajczarskim, 
zgłosiły akces do Związku.

Związek Zawodowych Zrzeszeń Eksporterów 
Jaj ma za główne zadanie reprezentację i ochronę

irierosów eksportu jaj. W szczególności do 40- 
dań Związku na leży; 1) Opracowywanie OfMttji 
projektów i wniosków w  sprawach eksportu i  
handlu jąjczarskiego oraz występowanie wobec 
władz państwowych i samorządowym z  inicjaty­
wa, zamierzeń gospodarczych, dotyczących mte> 
serów produkcji i eksportu jaj, 2) badanie stosun­
ków  ekonomicznych w  produkcji, handlu i eks­
porcie jajczarskim oraz inicjowanie środków ce­
lem jcli rncjcnaiiza :ji, 3) popieranie interesów, 
produkcji i eksportu jaj przez propagandę praso­
wą, 4) uirzymy .vame kontaktu z pokrewuemi or­
ganizacjami międzynaradowemi.

Kartel mebli giętych
Juk donosi jedna z półu rzędowych agencyj pra­

sowych, w  dniach najbliższych nastąpi karteli - 
zacja fabryk mebli giętych; N ow y kartel prowa­
dzić będzie centralne biuro sprzedaży pod na£W% 
„Wspólne biuro kontrolne fabryk mebli fiętych w ' 
Polsce**. Biuro utworzone b ę iz ie  przy związkut 
przemysłowców w  Krakowie.

Kartel zmierzać ma do „racjonalizacji i -tauda- 
ryzacji wytwórczości oraz do wprowadzenia o- 
szczćdności na produkcji, sprzedaży i kosztach 
przewozu".' Biuro kontroli kartem. na podstawie 
otrzymywanych faktur, prowadzić będzie kontro­
lę nad poszczególnemi firmami w  spraw ie usta­
lania cen i warunków sprzedaży. Biuro to posia­
dać będzie wyłączne prawo inkasa lależnośd.

Firmy, wchodzące w  skład kartelu, dla zagwa­
rantowania dotrzymania zobowiązań kartelowych 
złożą w  biurze kontrolnem kaucję, w  wysokości 
od 10 do 50 tysięcy złotych.

9.000 bezrobotnych służących 
w Łodzi
Skutki nowych opłat ubezpieczeniowych

Związek dozorców oraz służby dom o. ej w  w o ­
jewództwie łódzki cm wystosował memo-j ił do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej w  sprawie usta­
wy scaleniowej, która — jak wiadomo —  wydat­
nie podwyższyła składki uhezpis ?zeniowe dla słu­
żby domowej. Odpis memorjału, atakującego bat- 
dzo ostro ustawę scaleniową, przesłany został 
ministrowi Opieki Społecznej.

Merrtorjał ten wskazuje, że vprt> vadzenie w y ­
sokich oplot w  związku z ustawą spowodo vałó 
znaczną ilość redukeyj służby lontowej. W  -aUiej 
Lodzi w  cdng-i stycznia zwolniono około 9.000 o- 
sób. Jest to procent olbrzymi, zważywszy, ż e  n i  
teter.ie okręgu łódzkiego praco vało ogółem 35.093 
służby domowej.

Drugieią następstwem nadmiernych opłat jest 
zmniejszanie płac służby, uzasadniane wjrsokiemi 
stawkami, uzależnionemi od wysokości zarobków. 
Poprzednio przeciętne zarobki służących vyn o- 
siły 25 zł. miesięcznie, po wprowadzeniu u staw i 
scaleniowej spadły one ć ' 15, a lawet 10 zł Z 
sumy tej sjużbodawcy potrącają ta ubezpieczenia. 
Pozatem w  razie cboroby służąca musi p ła c ić ^  
własnych {funduszów leki i w izyty lekarskie W  
zakończeniu memorjał prosi o  cof-iięcie nadmier­
nych stawek.

Frzerwał, zdziwiony milczeniem siostry. Zdawała mu się, 
że słyszy jęk i odwróciwszy się, zobaczył Żaklinę płaczącą 
cicho, z twarzą ukrytą .w dłoniach. Podbiegł ku niej i uklę­
knąwszy, wziął ją w  ramiona.

— ' Co się stało, siostrzyczko? Dlaczego płaczesz?
Zaklina przytuliła się doń. Niebieski, aksamitny płaszcz 

zsunął się z jej obnażonych ramion, wstrząsanych łkaniem.
—  Gdybyś wiedział!
—- Co? Powiedz mi., wszak mnie możesz wszystko po­

wiedzieć.
Podniosła głowę, otarła oczy, westchnęła głęboko i po­

wiedziała dziwnie spokojnym głosem:
*—  Musisz mi dopomóc, Maurycy.
Spojrzał na nią, zdziwiony tą zmianą temu.
—  Możesz mi pożyczyć trzy lub cztery tysiące franków1?
t—  Jakoś się to zrobi... ale naco?
*— Palnęłam głupstwa
1—  Przegrałaś?
.Wzruszyła ramionami
1—  Jestem w  ciĘży.
Zerwał się.
—* Nieprawda!
—  Nie krzycz...
*—  Ależ nieszczęsna..,
—  Och, proszę cię, nie oburzaj się... Zechciej zrozumieć, 

ie  twoja siostra jest w  bardzo przykrem położeniu..
—  Nie zdajesz sobie sprawy...

. —  N ie jest to żadna ttagedja... wierz mi.. Widać, że ślę­
czysz tylko wiecznie nad twem i'książkam i i nie wiesz, co 
się na świeeie dzieje... W  naszem kółku i wogóie w każ 
dem środowisku jest to wypadek... który może się zdarzyć

niejednej... Miałam pecha... nic więcej...
—  W ięc doszłaś do tego, że nawet nie rozumiesz...

—  Słuchaj Maurycy... nie przyszłam do ciebie po to, byś 
mi prawił morały... Lubisz mię przecie... mam wielki kło- 
pet : musisz mi depomóc... Chyba nie odmówisz...

—  Więc te pieniądze są na...?
—  Tak, zdobyłam bardzo dobry adres.... trzeba dużo za- 

pacić, ale to pewne... pójdę tam jutro popołudniu... W ie­
czorem powiem, że się źle czuję... położę się i w  nocy wszy- 
stłe się skończy... Nazajutrz wypocznę na wszelki wypa­
dek... W  naszem kółku już trzy panny to przechodziły— 
i nic im się nie stało*..

Maurycy patrzał na nią rozszerz on emi ze zdumienia 
oczyma.

—  A  ojciec?
Zaklina mimów Oli roześmiała się.
—  Wybacz —  rzekła. —  Ale miałeś taką minę... OcżyFT 

ście ojciec o niczem nie wie.
—  Kto to jest?

Cóż ci pomóże. gdybyś się nawet dowiedział?...
^  Ozy nie może być mowy o małżeństwie?
—  Ależ to śmieszne... katolik i biedak... możesz sobie w y­

obrazić, jakie byłyby awantury... dziękujęl
—  A  jeśli odmówię?
—  Zwrócę się do Ludwika Ar ona... potrafię go zmusić, 

by się zgodzD.
Maurycy podszedł ku Zakljńie z cadśniętemi gębami 

i wydągniętemi rękoma.
—  Jesteś...

(Ciąg dalszy asntągi}



Watykan a hitleryzm
Polem ika Alfreda Rosenberga z kardynałem

Faulhaberem
( K )  D on ieś liśm y już, że W a tykan  um ieścił 

na  indeksie książek zakazanych głów ne d z id o  
Rosenberga „M ythos des X X . Jahrhunderts '’ . 
Rozumie się, że ten krok W atykanu w yw o ła ł 
oburzeń te h i Ueryzm u, a A lfr . Rosenberg odpo 
w ied z ia ł natychm iast publicznym  odczytem na 
temat poglądu na św iat narodow ego socjaliz- 
łnu. Po typow ej i banalnej polem ice przeciw ko 
m arksizm ow i i lib era lizm ow i ośw iadczył R o ­
senberg, że n arodow y socjalizm  jest ideołogją 
heroizm u. W id z im y  'więc, że g łów n y  teoretyk 
h itleryzm u  ndebarełzo jest w yb red n y  a jeszcze 
m n ie j o ryg in a ln y , zadow a la jąc  sdę powtarza­
niem starej sp łow ia łe j już blagi, która przez to. 
że  się ją  w c iąż powtarza, nie stała się jeszcze 
prawdą. H ero izm  h itleryzm u  ob jaw ia ją cy  się 
g łów n ie  w  pastw ieniu  się ,, m o lo jc ó w ' z  S. A , 
4 S. S. nad bezbronnym i ludźm i w  obozach kon 
centrdcyjnych, jest zdań jem  Rosenberga kw ia ­
tem  w yros łym  na gleb ie w ia ry  w  m isterjum  
krw i, które zdaw ało  się, że zam arło ju ż przed 
wodną światową, ale na n ow o odżyło  w  narodo 
w y m . socjaliimie. K rew , charakter, raca i du ­
sza. są to różne słowa, które zaw iera ją  jednak 
jedną i tąsamą treść.

W iększą pomysłowość okazał ju ż Rosenberg 
w  stwarzaniu dla narodowego socjalizmu ga - 
le r j i  przodków, sięgającej aż do czasów  Karola  
W ie lk iego . Karol W ie lk i nie cieszy się sym - 
patją A lfred ą  Rosenberga, pon ieważ cesarz ten 
U fundow ał w  N iem czech  chrześcijaństwo, na­
tom iast je go  przeciwnik, książę saski W id u -  
kind prok lam ow any został łaskaw ie na pr a ro ­
dzica naród.-socjalizm u. Tc h istoryczne w y w o  
d y  pośłużyły Rosenbergow i ty lko za odskocznię 
tło nam iętnej filip ik i przeciw  chrześcijaństwu, 
g łów n ie jednak przeciw ko kardynałow i F au l- 
hąberów i, którego w praw dzie po nazw isku nie 
W ym ienił, ale całkiem  w yraźn ie  w ciągnął do 
dyskusji. G dy  narodow y socjalista w dz iew a  
brunatną koszulę przestaje być katolikiem , pro 
testantem, w ogó le  chrześcijan inem , bo jest w y  
łącznje bo jow n ik iem  spólnoły narodowej. —  
W a lk ą  o dogm aty daw no się ju ż skończyła, a  
zaczęła sic w a lka  o  now e wartości duszy n ie ­
mieckiej.

W  taMchfo nabrzmiałych pompatyczną fra -  
zeologją słowach walczył A lfred Rosenberg z 
kpściołem katolickim. N ie był to zwykły od - 
ęzyt, bo  we występie Rosenberga widzieć nale­
ży manifestację hitleryzmu przeciwko W a ty ­
kanowi. Świadczy o tem okoliczność, że sam  
Hitler uznał za stosowne zaszczycić ten odczyt 
swą óbecnóścłą i że razem z Hitlerem przybył 
cały jego sztab A  ta w łaśnie manifestacji jest 
niezmiernie charakterystyczna, wynika bo ­
wiem  z niej jasno, że mimo konkordatu istnieje 
jaskrawy antagonizm między katolicyzmem a

hitleryzm em . N o w y  berlińsk i biskup katolicki 
Barcs zaraz w  p ierw szym  sw ym  publicznym  
występie ośw iadczy ł wobec przedstaw icieli n ie 
m ieckich  organ izacy j katolickich że czasy 
współczesne m ają  w ie le  cech w spólnych  z ępo 
ką prachrześcijaństwa. N iebezpieczeństwa za­
grażające kościołow i ze strony pogaństwa są 
w  obecnym  m om encie jeszcze większe i g ro ź ­
niejsze d la  kościoła od niebezpieczeństw staro­
żytnego pogaństwa. Dziś katolik musi być bar 
dzo ostrożny, na każdym  bow iem  kroku czyha 
na n iego pogaństwo, p ierw szym  w ięc i n a jw aż 
n ie jszym  postulatem katolicyzm u jest prym at 
w iary . A lfred  Rosenberg bron ił wiięc nam ięt­
nie tezy, żc każdy N iem iec z ch w ilą  gdy w dzic 
w a  brunatną koszulę przestaje być katolikiem, 
a biskup berliński Bares żąda od katolika, b y  
pam iętał przedewszystkiiem o  tem, że jest kato­
lik iem , a potem dop iero  N iem cem .

Jasnem w ięc jest, że kościół za jm u je nadal

Kio zamorM
Gorączkowo poszukiwania policji paryskiej *a 

mordercą sędziego Prinee‘a dotychczas nie uwień­
czone zostały żadnym pozytywnym rezultate.a. 
chociaż wyznaczono nagrodę w kwocie 100.00!) 
franków za ujęcie mordercy. Ustalono dotychczas, 
że Prince zwabiony został w nastawioną pułapkę. 
Pewnego dnia odezwał się w jego gabinecie tele­
fon międzymiastowy. Gdy Prince doszedł do tele­
fonu, dowiedział się, że rozmowę prowadzi Dr. Elt- 
ringer z Dijon. Ehringer przedstawił się jako le­
karz sędziwej matki Prince‘ą, mieszkającej w  Di­
jon i oświadczył, żc jogo pacjentka ciężko zacho­
rowała i że obecność syna jest konieczna. Gdy 
Prince zapowiedział, że przyjedzie natychmiast z 
żoną, rzekomy Dr. EliTinger zażądał kategorycz­
nie, by Prince sam przyjechał, ponieważ obecność 
żony może tylko pacjentce zaszkodzić.

Przesłuchana przez policję pani Prince stanow­
czo wyklucza, by jej mąż popełnił samobójstw j 
lub padł ofiarą prywatnej zemsty. Jej mąć prowa 
dził życie rodzinne niczem niezamącone i nie miał 
też żadnych wrogów. Mordercy wiedzir-li. że je j 
mąż baTdzo jest do swej matki przywiązany i d la ­
tego wysunęli je j chorobę, licząc na to, żt Prince 
natychmiast pojedzie do chorej matki.

Syn zamordowanego. Raymond Prince. zeznał 
że ojciec jego zabrął ze sobą bogaty materjał, od­
noszący się do afery Stawiskiego, a zabrał ten ma 
terjał dlatego, ponieważ chciał go w pociągu upo­
rządkować. A k ty  zostały wprawdzie zrabowane 
przez morderców, ale w  pozostałych w  domu pa

aarar.F rrj— r TiMBnd»is*S5
Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i nerkowe, .alt

również na kamicę pęcherzową, na nadmierne wy­
twarzanie się kwasu moczowego i arfcretyzm powinni 
regulować funkcje kiszek, stosując, naturalną wodę 
gorzką Franciszka- Józefa. —  Zalecać u przez lekarzy.

wobec h itleryzm u stanowisko negatywne. Kon 
kordat został w praw dzie  zaw arty, ale dotych­
czasowe rokowania o w prowadzen ie w żVcie 
konkordatu n ie dop row adziły  do żadnego re- 
zulllatu. N iedaw no wróc-ił z  R zym u dyrek łoi 
nunislertialny Butanam i, k ió iy  m iał rokowa­
nia doprowadzić do  pom yślnego końca. Buit- 
m ann w róc ił z  próźnetni rękoma, bo Kościół ka 
lolicki niie chciał się w yrzec  prawa fcsżtallowa- 
nia duszy m łodzieży w  odrębnych organ izac­
jach-. katolickich. Ilustracją napiętych stosun­
k ów  m iędzy W atykanem  a h itleryzm em  jest 
też ostatnie kazanie kardynała Fauihabera. któ 
ry  energicznie w ystąp ił przeciw ko najj-aściom 
na papiestwo a za podstawową ideę konkordatu 
uznał zasadę niezależności kościoła w e wszyst­
kich sprawach organ izacji i w iary .

Okazało się jeszcze raz, że oportunizm  poli­
tyczny, nasuwający n ieraz zbyt pospieszne ro­
zw iązan ia  skom plikowanych problem ów ży ­
ciowych. jest w ie lce  skod liw y  w ytw arza  bo­
w iem  sytuacje bardzo ctiężką fila obu stron.

piórach znajdują, się zapiski do afery Stawiskiego. 
Syn zamierza te zapiski opracować, by je przedło­
żyć sędziemu śledczemu. Młody Prince zapowiadał 
sensacyjne wprost rewelacje.

Odnaleziono też szofera taksówki, do k tóre j 
wsiadł eędzia Prince. udając sic na dworzec lyoń- 
ski. Szofer ów zeznał, że do wsiadającego do tak­
sówki sędziego przystąpił jakiś pan i rozpoczął s 
nim rozmowę, poczem pan ów wsiadł do taksówtói 

. i .pojechał ze sędzią aż na stację. Tam  obaj w ys ie ­
dli, a Prince zapłacił za jazdę. Gw pan był w  w-osta­
niec o większego od Prince‘a, krępej budowy ciała, 
elegancko ubrany, o ciemnych włosach. Potócja afe. 
wiele skorzystała z tych informacyj.
Autopsja zwłews zamordowanego, dokooidna prze* 
lekarzy, stwierdziła, żc Prince prawdopodotois 
został naprzód ogłuszony, a  następnie mowłercyj 
związali bezprzy tomu ego sędziego i porzucili 
na szynach. Otrucie jest nie praw  lojpodobJMg, *
Śmierć nastąpiła na skutek przejechania pociąg*, 
przez ciało związanego sędziego. Toteóloeiozujg 
instytut w  Ljonie zajmuje się obecnie badaniom, 
czy mimo wszystko zachodzi możliwość otrucia.

Sprawą zamordowanego sędziego Prmce‘a zaj­
muje się baTdzo żywo gabinet, francuski. Minister 
sprawiedliwości Cberon chce śledztwo '.kierować 
na nowo tory, ponieważ nie jest w yklurziną moż­
liwość spisku, by nastraszyć i steroryzować wszy* 
etkicli świadków, których zeznania przyczynić się 
mogą do wyjaśnienia, afery Stawiskiego.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Ładna histeria
Komedja w  3 aktach Cnillnvet‘n i Flers'a.

Karnawał zakończył się w  naszym teatrze nie­
co później, ale lepiej późno niż ń g ly . N r zakoń­
czenie w ybrał p. dyr Osterwa pogodną i bezpre­
tensjonalną komedję dwóch znanych majstrów 
francuskich, komedję dobrze sn.iaą publiczności 
krakowskiej, chociażby tylko z (ego, żc ją swe­
go  cżasu wybrała przemiła p. Bednarzewskn na 
swe pożegnanie z publicznością krakowską. „ Ł a ­
dna historja"- nie. grzeszy ani głenią prolemów 
ani finezją psychologicznej analizy, ba, nawet 
je j dowcip nie jest pierwszej jakości, ponieważ 
operuje dość taniem qui pro quo, ale, jak już po­
wiedzieliśmy, jest pogdna i bezpretensjonalna

P. dyr. Osterwa w ystaw ił ją schludnie i sam 
zagrał rolę młodego dyplomaty, sprzą‘ ającego 
przez matkę podstawionemu staremu swemu ry­
w a low i ukochaną spod nosa, z fascynującym 
wdziękiem. Rolę dającej się porwać narzeczonej 
zagrała z ujmującą szczerością p. Ludwiżanka. 
Babcia p. Kosmowskiej nie miała niestety tej sło­
dyczy, w  którą uposażyła ją  swego czasu n, B «-

dnarzewska. Z w erwą zagrała p. Klońska rolę 
intryganckiej matki, soczysty typek starej służą­
cej stworzyła p. Romowicz, n dobry epizod mia­
ła p. Granowska. Oklaski przy otwartej scenie 
zbierał kilkakrotnie p. Karbowski, grający rolę 
wyprowadzonego w  pole starszego jegomościa, 
przypuszczam jednak, że inlclinetny i szczccy ten 
artysta zdaje sobie sprawę z tego że za len. a- 
plauz publiczności zapłacił zbyt drogo, obciąża­
jąc swą interesującą i drobiazgowo opracowaną 
sylwetkę —  momentem szarży. Niezły epizod le­
karza stworzył p. Pągowski, pełną umiaru syl­
wetkę zaprezentował nam p. No vakowski.

Karnawał w ięc się skończył. Teatr nasz wcho­
dzi w ięc znowu w  okres sztuki, którą, jak to słu­
sznie zauważył recenzent „Głosu N arodu1 p. Waś 
kowski, w  ostatnich miesiącach w  dużej m ierzi 
zaniedbano —  na rzecz kasy. M. K.

 ogo——

TEATR ŻYDOW SKI W  KRAKOW IE

Zielone pola
Komedja w  3 aktach Perecu Hirszbeiaa 

Piękna i oddychająca aromatem wsi uomedja

| l.hrszbeina naleźy-bezsprzecznie óo żelaznego re­
pertuaru teatru żydowskiego, a aktorzy nasi w y­
stawiają ją zawsze ilekroć znajdują się w  opresji 
repertuarowej. N ie można się qpvzeć uczuciu me­
lancholijnej rezygnacji, obserwując na sennie peł­
ne czarującej prostoty perypclje te j zd/owiern 
pachnącej komedii, bo mimowoli nasuwają nam 
się refleksje, ż-i teraz jest coraz mniej ŻyJów ży­
jących na wsi, Być może, że komedja Hirszbei- 
na odżyłaby krw ią aktualności, gdyby ją  prze­
niesiono na ziemię palestyńską, rozumie się, od­
powiednio ją adoptując do stosunków Erec.

W ystaw iła ją  nasza brać aktorska z tempera­
mentem i zagrała eon arnore. Na pierwszy plan 
wysunęła się p. Librowska. usprawiedliw iają? 
pełną subtelnego wdzięku sylwetką Izikuski w ie j 
skiej nasz© przypuszczanie, że lotychcsas fałszy­
w ie  ja obsadzano. Solidnie artyńyezuą maiką b y­
ła p. Litw ina, a dosadny typ kłótliwej sąsiadki 
stworzyła p, Liebgoldo va. Dużo w erw y miała p 
Blumenthal. Trafne sylwetki stworzyli też pp. 
Birrjbaum i Liebgold P. Bergman niestety za sta­
ry już jest do roli wyrostka wiejskiego Dobr# 
epizody mieli p. Messinger i Anisel. M. K> .
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W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U
Konferencja Keren Hejesodu 
w Warszawie

W  ub. niedzielę otwarto w Warszawie konfe­
rencję Keręn Hajesodu w b. Kongresówce. Na kon 
ferencję przybyło 150 delegatów z 82 miast. Kon­
ferencję zagaił prof. Schor, poczem Leib Jaffe 
wygłosił referat o Palestynie i Keren Hajesod. —  
Następnie wygłosił referat Adw. Lewińson, oma­
wiając abcję Koron Hajesodu w  Polsce

Btwizjenisfyczny zjazd Krajowy
W  sali warszawskiej Rady Miejskiej odbyło się 

oncgdaj otwarcie konferencji sjonistów-rewizjoni- 
stów w Polsce. Konferencję zagaił inż. Szeskin. —  
W  imieniu rewizjonistów palestyńskich powitał 
Zjazd Dr. Har-Ewen, syn znanego pisarza hebraj­
skiego Jehudy Steinberga. K iedy przedstawiciel 
..Keren Kajem et" zabrał glos do powitania konfe­
rencji, powstała na sali wrzawa, która uniemożli­
w iła reprezentantowi Kęren Kajemet wygłoszenie 
przemówienia. Dłuższy referat o sytuacji sjonizmu 
wygłosił dr. Schechtman z Paryża.

0 wspólny fronf żydowski przy wyk ■ 
rock do Kody PlirtsKleJ w Warszawie

„ lla jn t" ogłasza artykuł, w  którym wykazuje 
konieczność stworzenia jednolitego frontu żydow- 
słaego w wyborach do Rady miejskiej w Warsza­
wie* Blok /Żydowski nie powinien być tylko koali- 
eją stronnictw żydowskich, lecz musi stać się w y­
razem międzypartyjnego porozumienia dla ponad­
partyjnych akcyj — pisze „Hajnt".

ffOloeh-mafura
PAT. donosi: W  Stryju popełiił samobójstwo 

przez Zastrzelenie się na korytarzu I. gimnazjum 
[Włodzimierz Komarczewski. Przyczyną rozpaczli 
wągo kroku młodzieńca był rozstrój nerwowy, w  
który popadł z obawy przed maturą pisemną, do 
której Zasiadał poraź drugi

Dręczyciele pfakdw będą karani
jttjnem z pism warszawskich czytamy: One-
nft cmentarz żydowski przy ul. Okopowej 

Udali Się inspektorzy Towarzystwa Opieki nu l 
Zwierzętami w  asyście policji na poszukiwanie han 
jeJl&ray, którzy zastawiają sidła i klatki na ptaki. 
Ujęto trzech „ptaszników'”: Stanisława Grzeszcza 
ta , Feliksa Bugaja i Aleksandra Kaczmarka (ram 
przy “ul. Ostroroga), których policja pz.-yprowa- 
jdziła do 5-go komisarjatu policji. Odebrano od 
nich ? ptaków, które przewieziono do ogrodu 
Frasćali i  tam wypuszczono na wolność Dręczy­
ciele ptaków odpowiadać będą przed sądem.

Scpoty miały go rafować...
Sensacyjny proces rozegrał się w  Płocku o nad- 

Użycia pieniężne w  miejscowych gimnazjach, mę- 
skiem i żeńskiem. Na ławie oskarżonych znalazł 
Się sekretarz tych zakładów i aule o cycb, Józif 
Sniegocki, sprowadzony z więzienia.

Według aktu oskarżenia, zdefraudował on łą­
cznic stiraę 46.197 zł. Nadużycia, trwające przez 
czas dłuższy, zostały wreszcie wykryte jedynie 
przez kontrolerów z Kuratorjum Szkolnego.

Śniegocki wszystkie pieniądze przegrał w  kar­
ły. Początkowo grał w  preferansa, później w  ba­
ka Hazard gubił go coraz bardziej. Gdy przegrał 
W Płocku 8 tys. Zł, chciał się odegrać i pojechał 
Ho jaskini gry w  Sopotach. Tam dorżnął się osta­
tecznie, Początkowo dano mu dla zacnęfy wygrać 
b  ptitem spłukał Się doszczętnie.

Sąd płocki skazał Śniegockiego da 2 lata wię­
zienia

£ Katowic
c Z W IĄ Z E K  ŻYD Ó W  UCZESTNIKÓW  W A L K  
O NIEPODLEGŁOŚĆ PO LSKI. Założony niedaw­
no w  Katowicach Związek kombatantów Żydów 
•łworfcył własną świetlicę przy ul Jagiellońskiej 
5. W  Ub tygodniu odbyło się w lokalu Związku 
plenarne zebranie członków, n i którcm -eferował 
p  dr. Koparek nt: „Now a Konstytucja Rzplitej“ . 
5*0 referacie Uchwalono rezolucj*, które skiero­
wano do Żarządu Głównego w  Warszawie.

AKCJA KEREN HAJESOD. Zainaugirowaną 
przez L. Jaffego akcję na Ke-en Hajesod prowa­
dzi się w  dalszym ciągu z wielkim sukcesem. 
Członkowie komitetu odwiedzili już wielu daw­
nych óeklar autów, którzy odnowili wzgl. pod wyż

O o -----------
szyli deklaracje, również akcja v  iderunk i w er­
towania nowych dcklararnów -naj luj: pełne zro­
zumienie u tutejszego społeczeństwa ; inżynie­
rie  piękne wyniki Z ramienia centrali prowadzi 
akcję dyr. Finkelstein

KOLO HEBRAJSTÓW Ruchliwe koło hebrai- 
slów  urządziło onegdaj zebranie towarzyskie w 
salach Gminy Żydowskiej, przy tak licznej frek­
wencji publiczności jakiej dotychczas w  Katow i­
cach na zebraniach hebraistów nie spotykano. Po 
zagajeniu przez p. L. Koralnika w ygłosił referat 
hebrnjsik p. rabin Cbameides, poczem nastąpiły 
popisy muzyczne i deklamacje członków kola Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje hebrajski dja- 
log  młodych hebraistów Miny Scliiff i Henryka 
Rendelsteina, wygłoszony piękną hebrajszczyzną 
i gorąco oklaskiwany przez wszystkich zebra­
nych.

IŁACHSZARA A K IB Y . Kibuc Akiby w Katow i­
cach przechodził rozmaite koleje Trudności w  
.rozwoju kinucu nastręczał brak odpowiednich 
pomieszczenia. Obecnie dzięki staraniom kilku 
członków org. sjon, wynajęto dla kibucu nowy lo 
kał przy ul Wodnej 12, składający się z 1 pokoi, 
które należycie zremontowano i urządzono Y7 
ub. .tygodniu odwiedziła lokal komisja magistra­
cka, która uznała lokal za odpo viadający prze­
pisom *i wyraziła swoje uznanie za znaleziony 
w  lokalu porządek. Hachszarę w Katowicach mo­
żna zaliczyć do jednej z najlepiej urządzonych 
na terenie Zach. Małop. i Śląska. Należy zazna­
czyć, że z katowickiej liachszary wyjechało już 
w id u  członków na stały pobyt do Palestyny

Z  ORG. SJONISTYCZNEJ. Zapbwiedizane W al 
ne Zebranie członków musiało został przesunię­
te nat ermin późniejszy, wskutek przeprowadzo­
nych w  Katowicach akcyj i odbędzie się -v marcu 
W  ramach referatów czwartkowych w ygłosił tow. 
Artur K larer z órg. Hanoar Hacijom odczyt n. t 
Struktura Org Sjonislycznej.

L IG A  POMOCY PR A C U JĄ C Y*! W  P A L E S T Y ­
N IE  otworzyła własny lokal przy ul. M ickiew i­
cza 36. Na uroczyste otwarcie lokalu przybyli

ddgaci wszystkich org. Śląska i Zagłębia Dą­
brów skiego. 'V' rv' ■’ .[

B A L  PCRIM O W Y. Tradycyjnym i  wyetttjetB] II- 
^ządza Org. Sjon. i w tym roku la purim, ^oba­
wę tanećziią we Wszystkich .salóhr.jftJąaÓha '̂D 
ńl. Mickiewicza 8. Zabawa odbędzie się v  sobotę 
3 bm J. P .

Z T E A T R L  POLSKIEGO W  K ATO W IC AC H
Ostatnią prenijerą tut. teatru była komedja da 

F lers ‘a i Caiilayct a pt. „Papa1 W ystawienie tej: 
komedji było połączone z uroczysty a jubileuszem. 
25-letniej pracy scenicznej zasłużonego I dosko­
nałego artysty Stanisława Brylińskiego, który ró­
wnocześnie odegrał główną rolę „Papy“  hrabie­
go  de Larzac‘ a.

Po drugim akcie zgromadził się ha śCćnle Cńłj; 
zespół teatru, przyczem dyrektor Sobański pfX*- 
mówił do jubilata, który swą karjerę sceniczną, 
rozpoczął przed 25 laty w  Krakowie (pod Zapol­
ska) ,w imieniu Tow . Przyjaciół Teatru, W oje* 
wody i W icewojewody śląskiego oraz imieniem 
Magistratu Katowic i prezydenta dr. Kocura, 
czając jubilatowi cenne dary. Imieniem artystów 
przem ówił prezes tut. filji ZASPu ,i. Arnclt. P. 
Bryliński wzruszony, dziękując za Wszystko, aps- 
lował do publiczności, by za jego wytrwałą, dłu­
goletnią ciężką pracę artysty, odwdzięczyła mu 
się licznem odwiedzaniem teatru.

W YS TĘ P  P. D ISTENFELDOW EJ N A  W IECZO­
RYNCE W IZO

Choć z pewnem opóźnieniem, lecz lis chcę omi­
nąć okazji wspomnienia o nowej „gwieżdzie" Od­
krytej przez tut W IZO. Na ostatniej mianowicie 
wieczorynce tej ruchliwej i świetnie na tutejszym' 
terenie pracującej organizacji wystąpiła po raz 
pierwszy publicznie w  Katowicach p. dyr. Disten- 
feldowa ze Lw ow a obecn.c zamieszkała v Kato­
wicach. Odśpiewała ona .̂ sama sobie ąkompauju- 
jąc n fortepjańie, szereg hebrajskich, żydowskich 
i polskich piosenek. Doskonały i nuły głos, kwie­
tna dykcja i rnękny Język żydowski i hebrajski, 
dały nam poznać p. Distcnfeldową jako świetną 
pieśniarkę i disseuse w  stylu Crdonównej lub Li­
pińskiej, toteż życzyć sobie należy, by p. Disten- 
foldowa. Dr. A. S.

DZIŚ W  KATO W IC AC H
Teatr Polski: godz. 19‘30: „Marta'- w y i tęp ope­

ry krakowskiej z Adą Sari

i» V IS S a H Ł
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE ZJAZDOWE 

KRAKOWSKO-ŚLĄSKIEGO OKRĘGU
Zawody powyższe odbyte w Szczyrku dały następu 

jq.ee wyniki:
W międzynarodowym biegu zjazdowym 1) W ołf 

gang (Austrja), 2) Szenker (Bielsko). 8) Jonsoi 
(Norw.).

W  biegu zjazdowym o mistrzostwo okręgu 
1) Wojsch (Bielsko). —  W  biegu piń 1) Lindert (WSCj 
Slalom 1) Wolfgang, 2) Szenker, 3) Jonson, 4) A- 
schenbrenner.

W  kombinacji alpejskiej mistrzem okręgu zOBtal 
Nowotny (AZS Kraków), w konkurencji międzynaro­
dowej 1) Wolfgang, 2) Szenker, 3) Wojsch, 4) Jonson.

SUKCES NARCIARZY LWOWSKICH 
W  CZECHOSŁOWACJI

W  międzynarodowych zawodach narciarskich w
Wołowcu o puhar m. Munkacza odnieśli lwbwianie 
w  sztafecie 3X10 kim wielki sukces, zdobywając 
pierwsze miejsce przez Czarnych i trzecie przez La- 
chję. Czarni zdobyli puhar poraź drugi.

DW A STADJONY SPORTOWE W IEDNIA 
ZNISZCZONE.

Ofiarą ostatnich walk ulicznych we Wiedniu pa­
dły dwa znane wiedeńskie stadjony na Hohe Warte 
i stadjon miejski. Także mieszkanie słynnego dykta 
tora piłkarskiego Austrji Hugo Meisla. mieszczące się 
w zabudowaniach gminy socjalistycznej, zostało do­
szczętnie zniszczone.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE FINLANDJI
W  mistrzostwach narciarskich Finlandji zwycięży 

, li w biegu na 17 km Nunnela, triumfator w Solleftea. 
w biegu 50 km. Saarinen, w skokach PśUH, w kombi­
nacji Valonen.

EVENSEN POTW IERDZA SWÓJ PRYMAT 
] W  ŁYŻW IARSTW IE

W  międzynarodowych zawodach łyżwiarskich w 
Oslo zwyciężył znowu w ogólnej, klasyfikacji Norweg 
Eyensen. W  biegu 500 mtr. 1) Pedersen, 4 - Engnes 
tanges, 5) Eyensen, 6) Thunberg, w biegu na 6 kim

1) Stiepl (Austrja), 2) Wasulek (A), 3) Staksrud. w 
tfiegu na 1500 mtr 1) Evensen, 2) Thunberg, w  biegi* 
na 3 kim 1) Evensen.

KONKURS SKOKÓW W SOLLEFTEA
W  konkursie skoków otwartych na narciarskich 

mistrzostwach Europy wyniki wypadły słabo z powo­
du odwilży i kiepskiego śniegu na skoczni, przeto 
reweląeje są niemiarodajne, największe asy odpadły. 
Zwyciężył Norweg Johannson, 2) Hovde (N), 8) E- 
rickson (Szw.) 4) Yalonen (Fin), 5) Ole (Szw.J, 
6) Edin (N), 7) Yinjarengen (N), 8) Kolterud (N)j 
9) Andersen (Ń), 10) Kaarby (N), 13) Ruud (N), —  
Polacy uzyśkali następujące miejsca: 21) Marusarz
Stan., 24) Łuszczek, 34) Kolesar, 36) Marusarz A., 
37) Czech Br. , ' j :

SENSACJE W  MISTRZOSTWACH PIŁKARSKICH  
ITA LJ I

W  spottowych kołach włoskich sensację wywołało 
zwycięstwo. drużyny piłkarskiej Napoił nad S. C. Bo- 
logna w stosunku 1:0.

Dzięki temu zwycięstwu Napoli przesunęła' się aa 
trzecie miejsce w piinktacji mistrzowskiej tabeli, w. 
której prowadzi Ambrosmna przed Juventus.

U. S. A. —  FRANCJA 5K)
Tilden zwycięża Cocheta

W  Nowym Jorku został zakończony mecz teniso­
wy zawodników zawodowych USA—Francja. W  o- 
statnich grach pojedynczych panów Tilden po cieką 
wej i emocjonującej walce pokonał Cocheta, zaś Vi- 
nes — du Płaa. Ostatecznie zwyciężyła USA w Błe- 
sunku 5:0.

a — — — — — ■
KOMUNIKATY.

—  H ITACH D U T (Sarego 7 m 5) Dziś we wto­
rek 8 wiecz. zebranie wszystkich grup (Buslija, 
Gordonja, Ichudja, Arlosoyowia, A.woda i Olim 
Poalim ) celem Założenia „Gdud Iw rim ". Ret. tow. 
dr. Schlang i mgr. A. Lisser.

—  „AC H D U T:*. Dziś 8-ma wiecz. referat tow. 
Ch. Gerichtera n. t .„Hist^sdrut Haowdim".

—  „M O RIJA“  (gmach kanału II. p )  Dziś 6 15 
wiecz. zwyczajne walne zgromadżento z udziałem 
kuratora prof. A. Krzyżanowskiego

„ARLOSOROW TA“  (kwuca akad. Hitachdtt- 
ttt). Dziś 8 Wiecz lektura „H a a iim  wehutewa4 
X interpretacją.



Winna Jest Hefmwehra!
Rewolta austriacka i lej podłoże

(Od naszego specjalnego korespondenta).

Nr. 59 „NOW Y DZIENNIK" .środa 28. tl. ll>34

W iedeń , w  lutym.

Obecną sytuację w  Au^ irji można tylko zro ­
zumieć na podstawie pew nych  w ydarzeń  z o - 
statnich m iesięcy. Stosunki w  kraju  naddumaj- 
«łtim są poważne. N ie  chcem y nic innego, jak 
p )d # ć  te wszystkie in form acje, które zd o ła liś ­
my zebrać i które pochodzą z pew nych  źródeł 
politycznych.

D o  rew o lty  i zaburzeń ulicznych dojść nie 
m usiało. Owszem , zdaw ało  się, że pertraktacje 
stronnictwa chrzęścijańsko-spolpcznogo z pew  
n ym  odłam em  socjaldem okracji, g łów n ie  z re­
lig ijn ym i socailisianii znajdują sję przed s fi­
nalizow aniem . S fery  prowadzące le pertrakta­
c je  zdaw a ły  sobie spraw ę z tego, że ostateczną 
tw ierd zy  p rzec iw  naporow i hakenkreuzlerów  
są w łaśn ie socjalistyczn i robotn icy A le  ie s fe ­
ry  n ie  m og ły  o  tom przekonać H e im w eh ry , re ­
prezentowanej przez k «ięcia Sttarhemberga i 
w icekanclerza Feya . H eim w ehra  w ży ła  się w  
ro lę  obrońców  ojczyzny, i to jedynych  obroń­
ców . K ied y  kanclerz Dollfuss na kilka dni 
przed rozrucham i w y jech a ł do Budapesztu, za 
rządził F ey  ścisłą rew iz ję  w  domu redakcyj­
n ym  ,Arbeiterzeitung“ . P ro w o d y rzy  socja listy­
czni z  trudnością m ogli zaham ować swoje rze­
sze, wśród których  bezrobotni ju ż  zdawna par­
li ku rozgryw ce  u licznej. T y m  razem  udało się 
'A le robotnicy po jm ow ali te w ieczne upokorze­
nia i rew iz je  jako prowokacje i daw ali posłuch 
radyka ln ym  elem entom . W  kilka dni po o- 
w em  w ydarzen iu , wystąpiła na plan p ierw szy 
H eim w ehra . Była  ona o wszystkich planach so 
c ja lis tów  jak najściśleti poin form ow ana. Już 
od szeregu m iesięcy zorgan izow ała znakom icie 
funkcjonu jący w yw ia d  i podsłuch telefon iczny 
co tern ła tw ie j m ogła zrobić, że m a jor F e y  jest 
panem  polic ji w iedeńskiej. W  ten sposób d o ­
w iedziano się o fic ja ln ie  o  n ieo fic ja lnych  per­
traktacjach m iędzy osobistościam i chrześciijań- 
sko-spoleczncm i a socjalistam i, o czem  zape­
w n ie  w iedzieć n ie trzeba było . Ostatnia rozm o 
w a  telefoniczna prow odyra socjalistycznego, 
zresztą b y łego  członka chrześrijańsko-społecz-

nych, który prow adził układy, po odszy frow a ­
niu, pchnęła H e im w eh iy  <?» czynu. Ó w  rozm ó­
w ca ' należał do pierwszych reszlowanych, po 
wybuchu zaburzeń w  Linzu.

Socja ldem okracja nie zam ierzała działać. —  
G dyby i''Lnial tego rodzaju  plan, rozruchy 
w zię łyby  początek z W iedn ia. A  że w z ię ły  z  
Linzu . w ykazu je  na pewną specyficzną m e- 
lodę. N arodow i socjaliści w Ansirj-j. których 
w p ływ y  sięgają do wszystkich stronnictw’ nu- 
stijackich, przez za kapturzonych zw olenn ików  
w  ich obrębie już zdawna prow adzili krecią ro 
bolę, h istoryczn ie podobną do tej. jaka m iała 
m iejsce w  N iem czech za czasów Schlcichera. 
B yli i są jeszcze leraz w  poszukiwaniu za m ę­
żem, któryby się pod ją ł w  Austrji odegrać rolę 
Papena, po którym  m usiałby przyjść h itle ­
ryzm .

Skoro im  sic dotychczas ten plan nic udał, 
postanow ili za wszelką cenę doprowadzić do 
aktywności m asy robotników socjalistycznych, 
z parolą abstynencji d la  narodow ych  socjali­
stów samych. Bez rozlew u  ich krw i. m ia łby im  
przypaść plon. B ow iem  zw ycięstw o socjaldem o 
k rac ji w  w alce u licznej lub ich klęska musi 
w y jść  tylko na korzyść hakenkreuzlerów , o ile 
idzie  o stosunki austriackie na wewnątrz. Gdy 
padły w ięc p ierw sze strza ły  zaanonsowała się 
H eim w eh ra  jako zbawioielka o jczyzn y  n kan­
clerz Dollfuss. k tóry w iedząc dokąd jego  w ła ­
śni sojusznicy chcą go zawieść, m ianow icie do 
rozw iązan ia  stronnictwa chrześcijańsko-społe­
cznego, musiał działać, b y  uratować sytuacje.

T r z y  b y ły  w ażne m om enty Chodziło o  to, 
b y  sytuacji naw ew nątrz i zew nątrz nic skom ­
plikować przez czyn y  nic dające się potem na 
prawić. Dollfuss w b ił klina m iędzy socjalde­
m okracją w e  W iedn iu  a organ izacją  socja listy 
rzną w  krajach alpejskich. Jakby deus ex m a­
china zgłor4ł się dotychczasowy p row odyr d r 
Zeidn itzer z  secesją ze socjaldem okracji i w n io  
skiem organ izow ania robotn ików  na bazie słu­
żby dla diczyziny ausłrjackiej, z  w yparc iem  
się w a lk i klasowej. B y ły  to pierwsze zalążki

Sir. ■*

now ej organizacji, Ijtóra obecnie powstaje -,von 
le j Austrji. W  p ierwszej opresji walk, znalazł 
w ięc kanclerz sprzym ierzeńców  w  krajach a l­
pejskich  przeciw  grożącem u izolow an iu  tam­
że stronnictwa chrześcijjańi'Ło-!spoJecznego —  
W e  W iedn iu  okazała sic egzekutywa napozór 
hardziej jednolitą. A le  drugim  tu koniecznym  
m om entem  było, by a resztow an e p row odyrów  
nastąpiło przez polic je państwową a n ie inne 
fo rm ac je  wojskowe, i tern samem b y  unikać 
n ieob licza lnych  występków , których i sam w i­
cekanclerz F ey  zresztą nie chciał. A  wreszcie 
na jw ażn ie jszym  momentem, b y  kom isarzem  
miasta W iedn ia  został leader chrześcijańsko- 
społeczny a nic H eim w ehry. Został n im  fila r  
legoż stronnictwa m inister Sclimi-tz, persona 
grata w  kolach W atykanu  i zdolny organ iza­
tor

A  skoro m ów iliśm y w yże j o  egzekutyw ie —  
to słowo od p ierw szych  enuncjacyj rządowych ’ 
wraca do dziś dnia w  komunikatach —  w arto  
zw rócić uwagę, że w  nńem zaw iera  się cała 
walka o prymat w  łonie zróżn iczkowanego rzą 
du w  Austrji. Egzekutyw a broni, egzekutywa 
uratowała, to znaczy wed le autentycznej in ter 
pretarji: policja, wojsko, Heimaitscliirtz (S ta ? , 
h em berg —  F e y ),  Frolwńjnges Srhutzlwocp*, 
Ostmarkischc Sturmscharen (ze  znakiem  Chry 
sfusowym  jako godłem , pod protektoratem kan 
clerza Dollfussa i m inistra Schiischrdgga)'.

E. Ł . 

W Y D A W N IC T W A  N A D E S Ł A N E

„Żydowski Kongres Światowy**
Ukazał się właśnie pierwszy numer nowego cza 

sopisma pod powyższym tytułem, wydawanego 
rpzez Egzekutywę przygotwującą Żydowski Kon­
gres Światowy (Paryż, 83 \v. de la Grandę A r­
nice). Numer pierwszy zawiera artykuły najwy­
bitniejszych przedstawicieli żydostwa, traktujące 
problemy Kongresu i jego zadania Zabierają 
glcs prof. Dubnow, Emil Ludwig, Georg Bern­
hard, Nachum Goldmann, J. Efrojkin, W. Lacki*. 
Ch. Żytlovsk i, Ign. Schwarzb irt, jo?. Rosinarin, 
J C-zerikower, H. Swet, M. Waldmanm. Zagadnie­
nia gospodarcze poruszają Jakób Leszczyński i  
pos. Rotenstreich. O żydostwie rumuńsktem pisze 
dr. M Ebuer, historyczny przegląd organów re­
prezentatywnych żydostwa w  golu ;ie daje dr. 3. 
Bruckus. Celem nowego czasopisma jest zazrajo- 
mienie z problemami współczesnego żydostwa, w  
szczególności z zagadnieniami Żydottwa Kongre­
su Światowego.

sld wyciągnął z lamusa, olbrzymie zapasy proc, 
przy pomocy których, walczył ongiś, przez tyle lat 
z niebezpieczeństwem żydowskiego zalewu.

Program Stronnictwa Narodowgo streszczał sią 
w paru punktach: 1) uświadomienie narodu pol­
skiego o celach i roli dziobatych; 2) rozdział ! abso 
b itny bojkot dziobatych; 3) przymusowe usunięcie 
dziobatych po ko-ńfiskacie dóbr.

Rzecz prosta, wszystkie węzły polsko dziobate 
zostały rozcięte, przyczem wyszło na jaw. że kilku 
posłów Stronnictwa Narodowego miało dziobate 
babki, że pewien publicysta z „G azety Warszaw 
skiej1 był dziobaty po lcądzieli i że pewien hetman 
Obozu W ielk iej Polski był żonaty z zamożną dzio­
batą

Now y duch wstąpił w  społeczeństwo. Zamiast 
dawnego hasła: „Bezwstyd, ohyda! nie kupuj u iy  
da!“ pojaw iły się na muracli i parkanach napisy 
„Swój po swoje do swego! Nie kupuj u dziobate­
go!"

Dziobaci bronili się z właściwym sobie tupetem. 
Organ dziobatych p. t. „Nasz W yg ląd " raz pa rat 
padat ofiarą zamachów bombowych ze str ny pa 
trjotyeznii nastrojonej młodzieży.

Po paru latach dziobaci skapitulowali. Zgodz Id 
się na całkowitą konfiskatę, dóbr i przymusową 
migrację. Cały naród odetchnął z ulgą.

Niestety, spokój, który zapanował w kraju JM 
wytępieniu dziobatych, nosił w sobie zarodki «■ 
patji godzącej w siły żywotne społeczeństwa.

niewiadomo, coby się stało z nieszczęśliwą Oj. 
czy zna. gdyby nie to, że pewnego dnia na marach 
i perkanach pojawiło się nowe patrjotyezne hasłot 
„Hańba zezowatym !"

Szczerbaty miecz Chrobrego obrócił się piiy» 
■ciwko zezowatym,

.
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Gdyby endecy 
doszli do władzy...
Śmierć dziobatym! Hańba zezowatym!

N a łamach łódzkiej „Republiki" kreśli p. Je­
rzy Paszkowski następującą „fantazję, opartą 
na motywach narodowych":

Motto:
„Naszym  celem: usunięcie żydów z 

Polski. Program nasz będzie wprowa­
dzony stanowczo. W  razie oporu uży­
jem y siły —  policji lub wojska..." 
(„S zta feta " —  pismo narodowo rady­

kalne.
Program zrealizowano Usunięcie trzech mil- 

jonów żydów było dla młodzieży naródowo-ra- 
dykalnej poprostu bagatelką. Najpieiw , w myśl 
programu „Szta fety" uświadomiono tu ród polski 
„o  cenach i roli żydostwa", następnie zastosowa­
no „rozdział i absolutny bojkot ż y d ó w , wreszcie 
przyszła kolej na „przymusowe usunięcie ich po 
konfiskacie dóbr".

Oczywiście, nic pominięto innych punktów pro­
gramu. „W szelkie węzły polsko-żydowskie zosta­
ną rozcięte i w  przyszłości uniemożliwione" gło­
siła rezolucja z r. 1984. Wszelkie węzły zostały 
rozcięte, nad czem bardzo biadała f. Zuzanna 
Rabska, teściowa jednegc z najgorliwszych pro 
pągatorów antysemityzmu na tereni? parlamentu.

„Zmian wyznania —  głosił dalej program —  
nie zmienia sytuacji prawnej żyda. Żydzi powrócą 
do swoich nazwisk —  zmiany i używanie imion 
i mizwisk aryjskich zostanie im zabronione". Do 
realizacji tego punktu walnie przyczynili się m. 
ja. p. Irena Pannenko, Stanisław Stroński. poseł

Zalewski oraz cały szereg działaczów publicy­
stów obozu narodowego.

K iedy ten potężny program został, punkt po 
punkcie całkowicie przeprowadzony, przed rzą­
dzącym obozem narodowym wyrosło groźne zaga­
dnienie: Co dalej?

Żyda w całym kraju nie można było dostać na 
lekarstwo. „Gazeta Warszawska" robiła bokami — 
nic było o czem pisać. Młodzież narodowo-iady- 
kalna, nie mając już żydowskich szyb do wybija 
nia, oddawała się grze w  „k lipę" i demoralizują­
cemu próżniactwu.

Doszło do tego, że w niektórych organach na­
rodowych (sic), ugodowi publicyści zaczęli doma­
gać sio coraz śmielej, aby rząd sprowadził z Pa­
lestyny niewielką partję osadników-Żydów.

Niebezpieczeństwo żydowskie poraź drugi za­
wisło nad Polską.

Wówczas to. w  tym historycznym momencie, 
jeden z najgenialniejszych przywódców Stronnictwa 
Narodowego rzucił w  naród spragniony walki —  
nowe niewyzyskane dotąd hasło: „Śmierć dzioba­
tym".

Dziobatych wprawdzie było niewielu, ale jak 
to udowodnił natychmiast pewien poznański an­
tropolog, dziobaci rozmnażają się o wicie szybciej 
i łatwiej, niż ludzie o gładkiej eetze. Ta dyspro­
porcja mogła mieć dla Polski jaknajgorsze następ­
stwa. Obliczono, te za kilka tysięcy lat dziobaci 
stanowić będą olbrzymią większość.

„Dziobate uiebezpitczeństwo" postawiło na no­
g i cały naród. ..Gazeta Warszawska" z v  zęla pro 
sperowac jak za najlepszych, żydowskich czasów 
Raz po raz (tuż obok ogłoszeń dziobatych dokto­
rów) pojawiały się wzmianki c tern. żs ..ubiegłej 
nocy znów wybito szyby w  sklepie ..dzu batego" 
I że „nieznani sprawcy zbiegli". Obóz W :elkiej Pol
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PRZ EGLAD
Humanistyczna rola techniki radiowe!

N A  USŁUGACH KULTURY I NAUKI
Skończyły się ostre p rzeciw ieństw a  m iędzy 

ludźm i w ykszta łconym i hum anistycznie, a t y ­
nki, którzy p rzygo tow yw a li się do zaw odów  te 
chiiicznych- Jeszcze n iedaw no przeciw ieństw a  
te h y ły  bardzo ostre .Hum aniści, powodując się 
na stare tradycje, k iedy w łaśn ie on i budow ali 
podstaw y ku ltury europejskiej, z  przesądem, 
a może naw et z  pew ną zaw iścią, pa trzy li na 
coraz bardzie j w zrasta jącą rolę techniki i tech 
n ików . W ra z  z  m nożącą się liczbą odkryć i  z 
coraz w iększem  u łatw ian iem  życ ia  przez w y ­
nalazki —  znaczenie hum anistów  kurczyło się 
.W op in ji ogółu. P cd e jrzyw an o  iih  o bezpłodne 
m arzycie lstw o, o  bezproduktywne zasklepia­
nie się w  dziedzin ie wartości um ysłow ych , któ 
r «  przecież —  w  kon frontacji z natychm iasto- 
wemi rezultatam i pracy techn ików  —  w yda- 
IWały się m n ie j celowe i  m n iej pożyteczne.
' Błąd w  rozumowaniu polegał ty lk o  na skraj 
nym sformułowaniu sądu. Jeśli technika u ła­
twia życie —  to humanistyka podnosi jego  w ar 
tOŚć. I tylko w® współdziałaniu tych  odm ien­
nych typów wykształcenia i tych odm iennych  
światopoglądów leży przyszłość kultury.

UPOWSZECHNIANIE KULTURY.
Przykładem ćLrfedzdny, w  której w łaśn ie

stolicy. Dzięki radju, d zięk i udoskonaleniu je ­
go techniki, m ieszkaniec p row in c ji m oże ucze­
stniczyć w  życiu  um ysłow em  w  tym  sam ym  
stopniu, jak m ieszkaniec miasta. O dczyty  sła­
w nych  uczonych i znanych  p isarzy są dostę- 
pne tak sam o na zapadłej w si, jak w  w ie lo ­
p ię trow ym  gmachu.

P rzec ież  jeszcze tak n iedaw no w y je żd ża ło  
się z p row in c ji do w iększych  m iast aby usły ­
szeć operę lub zobaczyć dobre przedstaw ienie 
teatralne. O czyw iście  dostępne to b y ło  tylko 
n ie licznym  jednostkom, ogół skazany b y ł na 
m izerne przeżuwanie tego w szystk iego co w y ­
niósł ze szkół. Straszne to by ło  w ted j7 położe­
nie tej in teligencji, która ży ją c  w spom n ien ia­
m i czasów  uniwersyteckich, spędzonych w  at­
m osferze nauki i sztuki, przez całe późn iejsze 
życ ie  zmuszona by ła  do rozpaczliw ej w egeta­
c ji na ja ło w ym  terenie m ałych  m iasteczek.

D zięk i technice rad iow ej czasy te należą do 
bezpowrotnej przeszłości .

N O W A  F O R M A  A R T Y Z M U .

Technika rad jow a  niietylko upowszechnia 
w y tw o ry  sztuki w  społeczeństw ie, ale rów n ież 
nadaje im  pew ien  swoisty kształt. Można ju ż 
dziś m ów ić, że tak jak  w ynalazek  taśm y ftlrno 
w e j stw orzył n ow y  rodzaj sztuki, tak w yn a la -

{WSjpółdziałatnie techników i hum anistów  da je  
dopiero pożądane rezu ltaty, jest radjo. N ow a  
ffitelba epoka, która w  dziedzin ie ku ltu ry  zosta 
lft zapoczątkowana ty m  wynalazk iem , jest ści­
słe zależna od pomocy technicznej jaką odnaj- 
teąje myśl humanistyczna w  udoskonalonych 
aparatach i w  ich obsłudze.
'■ Technik radjowy jest dziś w ażn ym  czynni­
kiem w  upowszechnianiu kultury. Może nawet 
."większym niż dhukarz. Zasięg je g o  w p ływ u  
test nieograniczony przestrzenią. W  każdej se 
hondzie może dać mil jonom słuchaczy bądź 
rozrywkę, bądź naukę, a w  każdym  razie m o­
ta ich oderwać od spraw codziennego życia  i 
[Wznieść ich myśl do wyżyn, w  których panuje 
Czysta atmosfera ideałów artystycznych i kul­
turalnych.

Roła i znaczenie techniki rad jow e j jest dziś 
powszechnie znana. Z n iw e low a ła  ona przede- 
[WSzystkiem kapitalne zagadnienie różn ic po­
staniu kulturalnego w si i  m iasta, p row in c ji i

N A  FALAC H  DŁUGICH

Nowy plan podziału fal europejskich, opracowa­
ny przez konferencję w  Lucernie, a niedawno 
wprowadzony w  życie, nie pooraw ił sytuacji 
zwłaszcza w  dziedzinie fal długich, przyczem in­
terferencje nie zostały przezeń usunięte.

[W chwili obecnej sytuacja przedstawia się jak 
zastępuje: Stambuł zmienił niecą długość swojej 
fali, przechodząc na częstotliwość 180 kc/s; od­
biór Zeesen o  częstotliwości 191 kc/s jest do go­
dziny 9-tej rano dość słaby; Lat.ii (Finlandja) in- 
terferuje w  odbiorze Radio- Pans, ttóra 1 siała 
sa  tej samej częstotliwości 107 cc/s, jrzyznanej 
stacji finlandzkiej. Ponadto Lathi, Która oracowa- 
ła dotychczas zaledwie do godziny 3—10 wieczo­
rem, nadaje ostatnio do północy, przedłużając tem 
samem interferencję w  odbio -ze Radio- Paris 
Angory nie można dotychczas ustalić ta fa li 1500 
jutr wspólnej z falą Daveutry Do godz. 7-ej po­
południu odbiór Zcesen jest nieco przygłuszony 
przez jedną ze stacyj tureckich, stosującą często­
tliwość 193 kc/s, którą dawniej stosowała Angora. 
Oslo oddaliło się o jeden kilocykl, prawdopodob­
nie w  tym celu, aby zwiększyć oddalenie z  Lenin-' 
gradem, który pracuje z częstotliwością 245 kc/s.

zek rad ja  dał początek n ow ym  form om  artys­
tycznego p rzeżyw an ia  życia. Scenariusz d ra ­
m atyczny, opracow any przez Hferata i z rea li­
zow an y  przez aktorów , dzięk i współdziałan iu  
iechnika rad jow ego  nabiera n ow ego  życia , 
które jest inne od rea liza c ji secnicznej. Jedna 
i ta sama sztuka, w idziana w  teatrze i  s łyszą- 
na w  rad jo  daje odm ienne wzruszenia.

Jeśli p rze jdziem y ca ły szreg w ynalazków - 
które zrew o lu cjon izow a ły  św ia t —  jedno ra ­
djo ostoi słę wobec zarzutu, żć służy czem u in ­
nem u niż kulturze. T e le g ra f i telefon aeroplan 
m aszyna parowa —  w szystko to słu ży raczej 
komunikacji. I  rad jo  m ogłoby być w p rzęgn ię ­
te do te j służby, a n aw et i jest częściowo. A le  
g łów n ym  zadaniem  radljofonjd pozostanie zaw  
sze transm isja wartości duchow ych  w  na jszer­
sze w a rs tw y  narodu I w  tem  leży  istotny w a lo r 
techn ik i radljowej, które ju ż  dziś współdziała 
w  stopniu bardzo pow ażnym  z  innem i czynn i­
kam i pobudzającym i .życ ie  intelektualne spo­
łeczeństwa.

N A  FALAC H  POLSKICH
Ostatnie zmiany fal, a zwłaszcza niezastosowa­

nie się niektórych radjofaaij do ogólnego planu, 
spowodowały spore komplikacje w dziedzinie od­
bioru fal polskich. Dotychczas jeszcze ńe została 
usunięta interferencja Mińska, który utrzy.nuje 
się na fa li 1442 i przeszkadza odbiorowi W arsza­
w y  na fali 1415 mtr Również -wł zachodu odbiór 
W arszaw y napotkał na pewne zakłócenia ze stro­
ny radjostacji W ieży Eiffla.

Powodem zamętu jest ledn ik urzedawszystki ;m 
niezastosowanie się niektórych tacyj do później­
szych poprawek amsterdamskich, opracowanych 
przez arbitra belgijskiego Powstała wskutek te­
ro niektóre silne, stacje znalazły rię na tych sa­
mych falach, co nawet przy znacznem oddaleniu 
utrudnia pracę obu stroiom , podobnie, jak ut.u- 
dnia ją  stacjom na falach zbliżonych, ale niezbyt 
od siebie terenowo oddalonych i stosujących w y­
soką moc w  antenach

N A  FALAC H  ŚREDNICH
W  dziale stacyj średniofalowych sytąacja jest 

o w iele lepsza. Po nieznaccaem canieszaniu, y- 
nii Jem w  pierwszych dniach przystosowania :ię 
do nowego porządku, stacje ś rudni ©falowe ofite*

Program stacyj radiofonicznych
WTOREK, 27. LUTEGO.

Kraków (304,3) 7—8 Audycja poranna, 11,40
Przegląd prasy, 11,50 W iadoności bieżące, tL JSt 
Sygnał czasu, hejnał, 12,05— 13 Płyty, —  w przer- 
wach; wiadomości meteorologiczne, dziennik po* 
łudniowy, 15,25 Wiadomości eksportowe i gos/po- 
darcze, 15,40 Koncert zespołu salonowego S t  Ra* 
chemia, 16,25 Skrzynka P. K. O., 16,K) „Hokej W  
świetle nowych przepisów" —  p. Śt. Olkusznik, 
10,55 Płyty, 17,20 Recital śpiewaczy Olgi Szum­
skiej. 18,40 Płyty, 19,05 „Stary Kraków" —  dr. Wi 
Dobrzycki, 19,20 Rozmaitości, 19,25 Feljetom a* 
ktualny, 19,40 Wiadomości sportowe, dziennik 
wieczorny, 20 „M yśli wybrane", 20,02 „Nitouche" * 
operetka Herve ‘go, w  radjofon. i reż. M Makowie* 
ckiej, dyr. Goldstein, —  w  przerw ie: kwadrans li­
teracki „Bul" J. Szaniawskiego, 22,30—23,30 Mu­
zyka taneczna, — o 23 wiadomości meteorologi­
czne i policyjne.

Warszawa (1415) 7—16,40 p. Kraków, 16,4D 
„Wśród książek", —  prof. H. Mościcki, 16,55—17,50 
p. Kraków, 17,50 Bieżące wiadomości rolnicze, 18 
—19,05 p. Kraków, 19,05 Roz naitaści, 19,25—23,30 
p Kraków.

Katowice (396.8) 7— 17,50 p. Kraków, 17,50 Po­
gawędka Cioci Heli dla dzieci, 18—19,05 p. Kra­
ków, 19,05 Rozmaitości, 19,10 „Refleksja kobiety 
współczesnej o „Dniach i nocach" Dąbrowskiej" 
dr. O. Ręgorowiczowa, 19,25—23,30 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 7— 1,6,40 p. Kraków, 16,40 „Czaso­
pisma kobiece" — p. K. Hojnacka, 16,55—1?,50 p. 
Kraków, 17,50 Biuletyn turyst. lwowsk. dyr. kolej 
18—19,05 p. Kraków, 19,05 Rozmaitości, 19,25—  
23,30 p. K raków

Wiedeń (506,8) 15,50 Program dla dzieci, 17 
Koncert solistów, 19,30 „Marta" —  opera Floto­
wa, 22,20 Koncert popularny, dyr. Hołżęr.

Sztokholm (426,1) 18 Program rozrywkowy, 20 
„Cyganerja" —  opera Pucciniego.

Rzym (420,8) 13 Kwintet, 17,10 Muzyka lekka, 
20,45 Recital skrzypcowy J. Baccara, 21.20 Kotne- 
dja, 22 Muzyka lekka.

dły na nowych pozycjach i, jak należy przypusz­
czać, na pozycjach tych pozostaną. Naogół więk­
szość stacyj średniofalo vych przestrzega ściśle 
fiekwencji, dzięki czemu waruaki odbioru są tu­
taj dobre.

Stacje, pracujące na wspólnych falach między­
narodowych, odpowiedziały oczekiwaniom w  dzie 
dżinie synchronizacji. W  nowym układzie sto;un- 
ków pracują bardzo dobrze następujące stacje: 
Atthlenc i Palerm o—Suntsvaal i Marokko—W ilno 
i Bolzano— Genua i Kraków. Doskonale pracuje 
L w ów  ną fa li 377,4 mtr , 'zago ue można powie­
dzieć o Barcelonie, ciągle odchylającej się od tej 
fali. Niezgodnie pracują Falun i Zagrzeb — z w i­
ny Zagrzebia. Inna para —  B e 'jen  i Walencja —  
pracują źle obustronnie. Srednijfalowe stacje ro­
syjskie, nadające na falach wspólnych z  niektó.c- 
rm stacjami angielskiemi i francaskiemi, przesta­
ły  przeszkadzać w  odbiorze na -sachoizie Europy. 
Są jednakże dwie stacje rosyjskie, znajdujące ię 
po obu stronach 6.000 cykli, Które zakłócają od­
biór Wiednia, Sundyaalu i Rygi. Slacje te stosują 
frekwencje 508 i 586 kc/s Inna jeszcze stacja ro­
syjska, które frekwencja nieustalona wynosi f2G 
kc/s, przeszkadza w  odbiorze Brukseli I  i stacii 
skandynawskiej Trentheini; Lusenburg, który 
wzmocnił swoją siłę nadawczą do 200 kilowatów , 
zakłóca poważnie odbiór na zachodzie Europy, a 
stacja francuska Radjo- Paris 832 kc/s, przeszka­
dza w  odbiorze Moskwy—Stalina IV , która sto­
suje tę samą frekwfencję.

NO W A KONFERENCJA RADJOW A W  GENE­
W IE

Dnia 26-go lutego rozpoczęła się w  Genewie kon 
ferencja Międzynarodowej Unji Radiofonicznej, 
której Komisja Techniczna załatwi ostatecznie 
sprawę przeszkód w  odbiorze w  związku z ostat­
nią zmianą fal stacyj europejskich, dokonując ko­
niecznych poprawek i uzupełnień, Interesy radjo* 
fonji polskiej na konferencji tej reprezcntoawć Kę- 
dzk dyrektor naczelny Polskiego Radja dr. Zy­
gmunt Chamiec.

Nowa Europa Radjowa
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Zawiadamiamy, 12 z dniem dzi­
siejszym o tw ie ra m y  o  g. 3-ciej popoł.

Bufet,_ _ _ _ _
Restaurację i Kawiarnię

pod  firm ą  „ A S T O R J A "
w Krakowie przy ul. LU B ICZ 1, tu ż obok dwoii a 
osobow O liczne odwiedziny u prasza Z r r r a d

m m m M Ł
Wsehóci 
słońca 

6 m. 13

Zachód 
słońca 

17 m. 2
W T O R E K 12 Adar 5694
\ p o-o

Dziś odczyt 
Dra Michała Ringla
; B. senator Dr. Michał Ringel ze Lwowa, jeden 
ż najwybitniejszych reprezentatów żydostwa wscho 
dniej Małopolski, wygłosi w Stow. Bnej Brit (Ger­
trudy 7) dziś we wtorek o godz. 8 30 wieczór od­
czyt n. t. „Czy i jak zwalczać najnowsze formy 
antysemityzmu?"

Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

Posiedzenie Rady Miejskie!
W e czwartek 1 marca br o godz 6-tej pop 

odbędzie się w  Sali Radnej na Ratuszu oosiedzc- 
ni.e Rady Miejskiej Na porządku dzienny n czwart 
kowego posiedzenia jest wybór członków Komisyj 
Rady m. Krakowa

* . *  *

W  Sali Portretowej Ratusza crakowskiego od­
było się wczoraj pod przewodnie! vr,,n prezydenta 
m. Krakowa dr M. Kaplickiego der esze posie­
dzenie Magistratu z udziałem ławników. \V posie 
dzeniti tem w zięli nadto udział w szyw y naezri- 
nicy W ydziałów oraz dyrektorzy zakładów i in- 
stytucyi miejskich. Posiedzenie otworzył okoiicz- 
nośiowem przemówieniem prezydent dr Kaplicki, 
poczem w dłuższej rzeczowej dyskusji omawia­
no sprawę wyboru ;zło.ików K on isy j radzick ich  
nadlo uchwalono regulamin czynności Zarządu 
miejskiego oraz rozstrzygnięto sprawę dostawy 
urządzeń chłodniczych dla Rzeźni niejakiej.

Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie się dziś o g.
9-tej rano.

„22 godzin w Zakopanem”
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Kra 

kow ie przjT współudziale Towarzystwa Krzew ie­
nia Narciarstwa o.ganizuje w  soho*ę dnia 3 mar­
ca br pociąg popularny do Zakopanego, który 
pod hasłem:

22 GODZIN W  ZAKOPANEM  
wyjedzie z Krakowa w  sobotę o godz. 17-tej. Przy 
jfzd do Zakopanego o godz. 21'32. Odjazd z Za­
kopanego w  niedzielę o godz. 19'45. °r/yjazd do 
Krakowa o godz. 24-tej.

Cena przejazdu tam i z powrotem: 7.20 zł. K o­
szty organizacyjne T K N  0.90 zł Razem 810 zł.

W  Zakopanem na żądanie wycieczki narciar­
skie pod faehowem kierownictwem przewodni­
ków TKN.

Przejazd w  wagonach pulmanowskich 3-ciej 
klasy. Miejsca numerowane. "W pociągu wagon 
dancingowy i stoliki do gry w  bridge a.

Iiiformacy; udzielają i sprzedają bilety kolejo­
w e łącznie z kartą uczestnictwa: P B P  ,.Orbts“
Rynek Gł., Polski Związek Turystyczny, Szpital­
na 30, Wagons Lits Cook“ . Sławkowska 12 i Ka­
sa osobowa na dworcu głównym, do soboty 3 
marea br. godz. 16-tej.

Dla uczestników ■wycieczki zabezpiecza Tow a­
rzystwo Krzewienia Narciarstwa noclegi w cenie 
od 1 do 3 zł od osoby w  pociągu lub lensjona- 
taćh.

—  D YŻU R Y  LEKARZY. Dziś we wtorek mają 
dyżur —  w  nocy- dr. Abend, Lwowska 19. tri. 
160-99. dr. Bobrzyński, Stradom 3, tel. 149 7.3. dr. 
Doening, Arjańska 9, dr. Osiek Garncarska 16, lei. 
14748.

— Lł/Iś NOCNY DYŻUR APT.BK: . Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7. Straolm 6. Karmelicka 
9 i Rynek podgruski >.

_  X III .  PODW IECZOREK TO W A R ZYS K I 
ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. W 'lZO dziś we 
wtorek o g. 5 30 popoł. z referatem p. R. Rolko­
wej ua bardzo interesujący i aktualny temat „Go­
spodarstwo domowe u nas a w Palestynie11. Go­
ście mile widziani (Mikołajska 6, I  p.)

— Z W IĄ Z E K  ŻYDÓW  UCZESTNIKÓW  W A L K
0  NIEPODLEGŁOŚĆ PO LSKI. Dziś wc wtorek 
w ygłosi w  lokalu Związku (Rynek Gł Ul) p dr. 
Konstanty Grzybowski odczyt pt. „Now a Konsty­
tucja Rzeczypospolitej".

— POSIEDZENIE N A U K O W I TO W A R Z Y ­
STW A  NEUROLOGICZNEGO I PSYC H JATRY- 
CZNEGO. W e czwartek 1 marca br. o gad z. 7*30 
wiecz. w  sali wykładowej Kliniki neurologiczno- 
psychjatrycznej U. J. wspólne poiiedzeme nauko­
w e Towarzstwa neurologicznego i >sy.:hjatrycz- 
nego z następującym porz. dzień.: 1) Odczytanie 
protokołu z poprzedniego posiedzenia. 2) prof. 
Szuman: Pojęcie percrpcji i gnozji w  psychologj:
1 neurologji. 3) dr. Kirschner: Przypadek aprak­
sji.

— W IECZÓ R NOW EJ PO EZJI POLSKTEJ I 
OBCEJ. W e czwartek 1 marca o godz. 7'45 sta­
raniem Przyjaciół Żywego Słowa, w ieczór rccy- 
tacyjny nowej poezji polskiej i obcej, dr. W łady­
sława Dobrowolskiego pt ,.Ku nowej fo rm ie1, w 
sali Kopernika (Collegium Nouim ). Wstęp 1 zł, 
akademicki 50 gr.

— S Z P IT A L  00 . B O N IFR ATR Ó W  W  K R AK O ­
W IE  donosi nam, że na mis.isce śp. zmarłego dr. 
Michała Hładija naczelnym chirurgio n i pry- 
marjuszem szpitala został mianowany p dr. Sta­
nisław Nowicki, docent chirurgji w  Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, długoletni współpracownik p. 
prof. dr. Rutkowskiego, adjunkt Kliniki Chirur­
gicznej IT. J.

— ZATR U D N IE N IE  BEZROBOTNYCH W  K R A  
KOW IE . Zarząd miasta donosi, że w  czis ie  od 19 
do 24 bm, zatrudnionych przy pracach aublicz- 
nych ziemnych było 1167 bezrobotnych Przy pra­
cach odpłacanych z W ojewódzkiego Komitetu 
Funduszu Pra^y —  565. Przy  innych pracach — 
390. Ponadto od bieżącego tygodnia zatrudnia 
Gmtna przy pomocy W ojewódzkiego Komitetu 
Funduszu Pracy do 120 bezrobotnych przy oczy­
szczaniu z błot ulic i placów publicz łych na pe- 
ryferjnch miasta.

— O KOT.PORTARZ ODEZW KOM UNISTYCZ­
NYCH. Przed sądem przysięgłych w  Krakow ie 
lorzyla się wczoraj rozprawa przeciw Józefowi 
Lewkowiczow i, krawcowi, oskarżone nu o kol­
portaż odez v komunistycznych Po arzeprowadzo 
nej rozprawie Lewko.vicz został zasądzony na 3 
lala wiezienia.

_  N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W Y P A D E K  LEŚNICZE­
GO. Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ leśniczy 
na W oli Justowskiej, Jan Ciotoń. który manipu­
lując rewolwerem  postrzelił się w  nogę Prze­
wieziono go do szpitala.
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—  D W A SŁOW A —  AD ŁO JAD A PU R IM O W A
—  są na ustach wszystkich. Rendez vous towa­
rzyskie w  czwartak 1. 3. w  Żyd Domu Akadem, 
godz. 22.
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—  UB6ZPIECZEN1A z  korzyści imi Ha Ż. F. N.
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joa­
chim Neigcr w  Towarzystw ie Ubezpieczeń „Fe­
niks" przy ul Basztowej 15 (wejście od Rynku 
Kleparskiego). Telefony; 102-73 i 133-18. 4586kr

—  REUMATYCY I CIERPIĄCY N A  BÓLE NER­
WOWE powinni we własnym interesie wypróbować 
tabletki Togal. Togal uśmierza bóle. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 4776kr

—  W  RJC ZN iC Ę  ŚMIERCI blp. Zofji -  ’ feffe- 
rów  Danzigerowcj składają Ilka Krumholzowa 
z  Bochni. Zyga Danziger z Sydney i Rafał P feffer 
zł 50 na Zakład Wych Sier. Żyd. (Dietla 64), 3580g

— „JOGI I  F A K IR O W IE ". Odczyt aa temat po­
wyższy wygłosi dziś o 7‘45 wierz, z ramienia Po­
wszechnych W ykładów Urn w. .lagieil. —  prof. dr. 
Willman- Grabowska w  Z\v. Zaw. Prac Umysł. 
(Sławkowska 6, I. p.) Wstęp wolny. Goście mile 
widziani.

— ODCZYT FRANCU SKI dziś we wtorek o g.
6 w iecz w  sali IV  gimn. Krupnicza 2, urządza 
Alliance Franciise Ref prof. B. ILimel o ąoetach j 
Yelery m i Chnrdiaehe. Wstęp wetu;, •

na rzecz KOLONJI RABCZAŃSKIEJ odbędzie się 
WE ŚRODĘ dnia 28 b. m. w Kawiarni „FENIKS". — 
Początek o godz. 5‘30 popołudniu. 5007kr

Nowa sztuka teatralna Sherriffa
Znakomity angielski autor dramatyczny R C. 

Sheriff. którego sztuka wojenna „Kres .wędrówki-4 
(.,Jouriny‘s Lud1') w  ostatnicti latach cieszyła 
się olbrzymiem powodzeniem, wystawia obecnie 
w  jednym z teatrów londyńskich nową sztukę pt. 
„Beginners Luck" („Szczęście początkuj mych'1). 
Publiczność zna dotychczas lw ie  sztuki Shcrriffa 
dlatego tak olbrzymie j 'st zainteresowanie trze­
cią, którą wystawia reżyser Andre yan Gysegben 
powierzając główną rolę II E W rightowi, gra­
jącemu rolą zwykłego człowieka z ludu. który na­
gle zdobywa wielką nagrodę i staje się .człowie­
kiem bogatym.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj powtórzę 
nie komedji Flersa i Caillavsta „Ładna historia1* 
w  opracowaniu scenicznem dyz. J. Osterwy Ju­
tro na przedstawieniu popularnem. komedjia A. 
Słonimskiego ..Rodzina".

—  „M A R T A " Z A D Ą  SAR I I  M. JANOW SKĄ 
W  KATO W ICACH . Opera krakowska wyjeżdża 
do Katow ic i odegra w  dniu dzisiejszym ri.unan- 
tyczno- komiczną operę Flotowa „Marta* z go­
ścinnym występem Adv Sari i M .Tano y.śkiej.

—  DZIŚ OSTATNI RAZ „WESELE RUMUŃ­
SKIE" W  TEATRZE ŻYD. Bocheńska 7 Dziś O 
843 wiecz. poraź ostatni wesoła komedii muzy­
czna zc śpiewami i tańcami „W esele rumuńskie". 
Ceny miejsc zniżone. W esołe przedst nyienie po* 
rymowe we czwartek.

— W AR SZAW SK A  O PERETKA  „8“ 1«:< W  BA ­
G A T E L I". Dawno juz Kraków  czek i! na praw­
dziwą operetkę Taką jest operetka genialnego 
Oscara Straussa pt „Kobieta, która wio czego 
chce*1, w  wykonaniu najlepszego teatru operet­
kowego w  Polsce ..S30" Główna *ołe odłwarza- 
ją: niezrównana diva operetko ya Helena Makow­
ska. zachwycająca Olą Oborska, przemiły M n jm  
W nwrzkowicz, uwielbiany amant Jen-y Marr, Wę| 
grzynówna, Worch, Znicz i inni. Jnż 2, 3 i 5 
marca zobaczymy na scenie teatru ..Bagatela'1 40 
wspaniałe widowisko. Bilety w  ąrkedsprzcałaźJH 
w  kasie ..Bagateli1'.

— ADOLF DYMSZA W  KRAKOWIE. NfezadłO 
go. bo 7 i 8 larea zobaczymy król komtkóv polV 
skieb Adolfa Dymszę, który urząizi la jm o d o j!  
wieczór humoru v> raku. Wraz z Dy olszą pr,1̂ -  
jeżdża doskonały zespół dwóch teatrów rewjoh 
wych Warszawy, a to „Cyganerji" i musie- hali* 
„Rexa“. Przyjazd Dynrzy wzbudził w  Krakowi* 
zrozumiałe zainteresowanie,

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR  MIEJSKI

Wtorek 27. II.: „Ładna historja'*
Środa: 28 II.: „Rodzina1*.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA
Wtorek: 8.45 wiecz. „Wesele Rumuńskie**
Czwartek 8 i 10 30: Wesołe przedstawiane pu- 

ryn owe.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA; „Parada rezerwistów'* (Dymsza i Wal 

ter).
APOLLO : „Piękny jest świat" (M. Cheralier).
A T L A N T IC : „Halka1* (z Kiepurą).

„BAGATELA**: Buster Keaton jako Profesor w 
Kabarecie, ponadto na scenie wystąpi czarodziej 
XX. wieku Futurini.

DOM ŻOŁNIERZA: Teolozja Sewastopol (Ge- 
Orge Bnncrofi, Miriam Hopkins).

PROMIEŃ: . B!oud Wenus" (Marlena Dietricb‘)i
SŁONKO: „W ielkom iejskie cienie" (Harry Peełj
SZTUKA: „Katarzyna Wielka**.
Ś W IT : ..Biały wódz'* (George 0 -Brien).
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek1- TGIaude

Rcins, Gloria Stuart).

DYWANY. CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

—  DOROCZNE W A LN E  ZEBRANIE H A S*A - 
CHAR- PRZEDŚW IT dziś 8 wiecz. z udz; iłcm ku­
ratora Związku p. doc, dra Schmidta w  lokalu 
Dietla 81.
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W l GIRD V
GIEŁDA KRAKOWSKA ^

Kraków, 26. 2. 1934. Akflj* utrzymane. Dolar
tłebiej.

Papisry procentowe: 5-proc. Poż. Konwersyjna
4)7.75. 53.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół utrzymanej Zapotrzebowanie ogra 
i 'czone do minimum. Ruch panował ospały. U - 
spcsnbienie bez ochoty. Robiono Jedynie w  więk­
szych pozycjach 5-proc. Pożyczką Kon wersyjną 
po bursach ustalonych. Reszta efektów prawie w  
zupełnem zaniedbaniu.

Na pogiełdzla sytuacja podobna

łWluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych

l międzybankowych nastrój dla dolara oraz dla 
wnlnt w dalszym ciągu słabszy. Zaofiaro vanie 
materjału większe przy małym popycie. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 5.29—5.32, częki banko­
wo 5.30—5 33 Bank Polski płacił za dolara 5.29. 
Z innych walut Fuut szterling 26.90—27.15, Frank 
szwajcarski 171.25—171.75, Marka niemiecka go­
tówko 200—219, wypłata 210.25— 210.75. Korona 
czeska gotówka 20.50 —21.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
Warszawa, 26 2. Kursy zamknięci i: Lkcje:

Bank Polski 86:50, Warszawski Cukier 16.75, Sta­
rachowice 10.55, 10.65. Tendencja utrzymana. Pa­
piery procentowe: 4-proc. inwestycyjna ser. .112.50, 
5-proc. konwersyjna 57, 53 75, 6-pro-;, dolarowa 
6825. 6813, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 53 50, 
68, 7-proe. stabilzacyjna 57.50, 57, 57.13, pięcioset- 
ki 58.25, 57,50. Tendencja słabsza. Listy zastaw­
ce Banku Gosp. Kraj. oraz Bku Rolnego bez

Dewizy: Belgja 123.80, Gdańsk 173.06, Holandja 
35785, Londyn 27.03—2702, Nowy Jork cz3k 5.32 
1 pół Nowy Jork telegr. 5.33, Oslo 136.15, Paryż 
34,94, 3482 i pół, Praga 2199, Sztokholm 139.75, 
Skwąjcarja 17142, Włochy 45.60, Berlin w  obro- 
tKh prywatnych 21050. Tendencja niejednolita.

W lllB  W OBROTACH PR YW ATN YC H  W  W A R  
S Z A  Wiju

Warssawa, 28. 2. W  dniu dzisiejszym dolarem 
Obracano po kursie 5.30 przy tendencji utrzyma- 
M j  W  godzinach wieczorowych wymienialno or­
ientacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.29 oraz 5.31 
W  towarze przy tendencji utrzy nanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbóż iw a z dnia 26. 2. 1934. 

Etny transakcyjne: żyto 525 ton 14.75, 60 ton 1465, 
BO ton 14.60, 15 ton 14.55, pseznica 15 ton 18.40. 
Seuy orjenticyjne bez zmiany. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 26. 2. Kursy zaniknięcia: Devizy: Pa- 

ryż 20.38, Londyn 1580, Nowy Jork 3.10 i trzy 
tezw., Bruksela 72.25, Medjolan 26.60, Madryt 41.92 
i  pół, Amsterdam 238.27 i pół, B;rlin 122.75, W ie­
deń oficjalny 7380, Wiedeń noty 56.40, Sztokholm 
SI 50, OŚlo 7940, Kopenhaga 70.55, Praga 12.84, 
W arszawa 5832 i pół, Baiłogród 7, Ateny 2.95, 
Konstantynopol 2.59 i pół, Bukareszt 3.95, Helsin­
ki 680. Tendencja niejednolita.

PO ŻYCZK A STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 94, w  Paryżu fr. fr, '•520, v Zu­

rychu doi. 69 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU  
Newy Jork. 24. 2. Kursy otwarcia: Dillonowska 

79-25, Stabilizacyjna 9650, Dolarowa "7.25, W ar­
szawska 59, Śląska 60.25. Kursy zamknięcia: Dil- 
lonowska 80, Stabilizacyjna 97T Dolarowa nieno- 
towana, Warszawska 59, Śląska 60.50. Tendencja 
mocna.

G IEŁDA M ETALI W  LO NDYNIE  
Londyn, 26. 2. Cynk dost. uatyrhm. 14 3/4, ter 

min. 14 7/8, cyna natychm. 227 5/8—227 3/4, ter- 
«Łin.2271/4—2271/2, Banka 233, Straits 2321/4, o- 
łów  natychm. 115/8, termin. 113/4, miedź -latychm 
321/2—329/16, termin. 82 3/4— 3213/16, Elektrolit 
351/2-36

N O W Y  REKORD P ŁY W A C K I  

Berlin. 26. 2. PAT. W  Amsterdamie słynna ho­
lenderska pływaczka den Ouden ustanowiła nowy 
rekord światowy na 100 m osiągając czas 1:05.4 
aria. DotychcMeowy rekord wynosił ł.08 wek.

P© dolarze, funcie i koronie 
spadek lira włoskiego

Warszawą, 26. 2. (PAT ). Spadek lira włoskiego, 
który występował już od paru dni, a w sobotę wy 
raźnie się pogłębił, trwa w dniu dzisiejszym na 
wszystkich giełdach europejskich. Spadek ten łą­
czony jest z pogłoskami, krążącemi od pewnego 
już czasu o zamierzonej jakoby

reorganizacji włoskiej polityki walutowej. 
Zaznaczyć należy, że w chwili obecnej dlsagio 
waluty włoskiej jest już dość poważne. Nie jest 
wyłączone, że zjawisko to ma charakter przejśclo 
Wy.

Co eią tyczy walut anglosaskich, to miały one 
na różnych giełdach tendencje niejednakowe, nie 
wykzując naogół poważnych zmian. Na giełdzie 
warszawskiej notowano czek na Nowy Jork 5.32 
i pół, kabel 5.33, a więc bez zmiany. Londyn spadł 
z 27.07 w sobotę do 27,03. Lir notowany był w  
piątek 46.46, w sobotę 45.85, a w  dniu dzisiejszym 
45.60. Widać więc stopniowy spadek kursu lira. 
Na giełdzie londyńskiej notowano przy otwarciu 
Nowy Jork 5.08 i trzy ósme wobec 5.07 i pół

przy zamknięciu w sobotę. —  Paryż notowano
77.40 wobec 77.50 przy otwarciu i 77.46 przy eo- 
botniem zamknięciu.

Charakterystyczne jest, że równocześnie z osła­
bieniem funta w ciągu dnia, a więc wzrostem fran­
ka francuskiego, idzie poważny spadek lira. No­
towano go w ciągu dnia 59.43 wobec 59.19 
przy otwarciu i 59.06 przy sobotniem zamknięcia. 
Zaś w piątek notowany był lir na giełdzie londyń 
sklej 58.81. W  Paryżu notowano przy otwarciu 
N. Jork 15.24 i pół wobec 15.24 i trzy czwarte 
przy zamknięciu w  sobotę.

Londyn notowano 77.50 wobec 77.45 w sobotę. 
Lir spadł z 130.85 przy sobotniem zamknięciu do 
130.50 przy dzisiejszem otwarciu. W  piątek uble 
gły notowano lir na gie.dzie paryskiej 131.75 a  
kilka dni przedtem 133.—  W  Zurychu N. Jork po 
został bez zmiany. Londyn lekko się poprawił, na­
tomiast lir spadł z 26.75 w sobotę do 26.60 w dnia 
dzisiejszym.

5:0 wygrywa Polska z Niemcami
Wspaniały sukces hokeistów polskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice. 26. 2. (K ) Rozegrany w  dniu dzisiej­
szym na sztucznym torze łyżwiarskim w Katowi­
cach mecz hokejowy pomiędzy Polską a Niemcami 
zakończył się pięknem zwycięstwem Polski w sto­
sunku 5:0 (0:0, 3:0, 2:0). Drużyna polska wystąpi­
ła w  składzie: Stogowski, Sokołowski, Ludwislak, 
Kowalski, Wołkowski i Nowak, tj. atak krakowski, 
prugi atak stanowili: Król, Wapiński, Głowacki. 
Skład reprezentacji niemieckiej stanowili: Kauf- 
mann, Renner, George, Dobien, Harlen Hafner. 
Atak drugi: Weiland, Dawidów, Schultt Sędzio­
wał wedle nowych przepisów prokurator Kulej z 
Katowic i inż. Bischof z Berlina. Pierwsza tercja 
jest wyrównana, przyczem kilkakrotne ataki ze

strony Niemiec są bardzo dobrze odparowane przez 
nadzwyczajnego Stogowskiego. W  drusriej tercji 
zaznacza się silna przewaga Polaków, którzy już 
w pierwszej minucie uzyskali pierwszą bramkę 
przez Nowaka. Polacy cały czas goszczą p id bram 
ką Niemców. W  trzeciej i piątej minucie uzyskuje 
Sokołowski dalszą bramkę. Polacy dopingowani 
przez pięciotysięczną publiczność grają coraz to* 
piej. W  trzeciej tercji przewaga dalej po stronie 
Polaków, w siódmej minucie uzyskują czwartą 
bramkę przez Kowalskiego, a w ósmej przez Kró­
la. Na zawodach był obecny wiceminlste. Siedle­
cki.

Sąd donźny md „(Mncm lwowskim" 
— przy drzwiach zamkniętych

Lwów, 26. 2. (O). Sąd doraźny nad Cybulskim 
rozpoczął się dziś o godz. 9 rano. Już na godzinę 
przed rozpoczęciem rozprawy sala sądu wypełni­
ła się po brzegi publicznością. Tłumy ludzi z po­
wodu braku miejsca nie mogły dostać się do gma­
chu sądowego. Wśród publiczności znajdowali się 
przedstawicieli palestry, lekarze, przedstawiciele 
świata naukowego, na lawach dziennikarskich 
przedstawiciele prasy stołecznej < zagranicznej. 
/"Mor. Ostrawa). O godz. 8.45 wprowadzono Cy­
bulskiego. Jest to człowiek niskiego wzrostu o 
twarzy tępej i nieinteligentnej z silnie uwydat- 
nlająceml się kośćmi policzkowemi Cybulski jest 
bardzo podobny do KUrtena.

Pod odczytaniu aktu oskarżenia Trybunał za­
rządził tajność rozprawy aż do ogłoszenia wyroku, 
które nastąpi jutro przedpołudniem. Rodziny Cy­
bulskiego, która przybyła do sądu, nie wpuszczo­
no ani na salę rozpraw ani nie dopuszczono do Cy­
bulskiego. Zaskoczona faktem wykluczenia jaw­
ności publiczność a zwłaszcza przedstawiciele pa­
lestry i świata naukowego w różny sposób komen­
towali zarządzenie sądu. Zaznaczyć należy, że w  
dzisiejszych pismach lwowskich ukazał się wywiad 
z kuratorem szkolnym Gadomskim, który doma­
gał się odbycia rozprawy przy drzwiach zamknię­
tych.

ZGON BŁP. DRA SALOMONA ROSENHECKA.
W e Lwowie zmarł nestor sjonistów małopolskich 

71-letni ,błp. Dr. Salomon Rosenheck. Zmarły był 
jednym z pionierów ruchu sjonistycznego w Ma- 
łopolsce wschodniej. Jeszcze w  r. 1894 założył błp. 
Dr. Rosenheck pierwsze stowarzyszenie ..Jiszuw 
Eree Izrael". Zmarły brał udział w pierwszym 
Kongresie Sjonistycznym a w Kołom yji, gdzie 
stale mieszkał założył w iele instytucyj żydowskich.

SZW AJCARSKA EKSPEDYCJA FILMOWĄ  
PALESTYNIE .

Jerozolima. (Ż A T ). W  Palestynie bawiła przez 
kilka dni szwajcarska ekspedycja lotniezo-filmowa 
pod kierownictwem wybitnego lotnika Mittelhol- 
tzera i reżysera Fechślera. Załoga ekspedycji 
składa się z 9 osób. Jest ona opatrzona w najno­
wocześniejsze aparaty fotograficzne i dźwięk owo- 
filmowe. Z in icjatywy generalnego sekretarza Ke- 
ren-Hajesodu p. Leona Hermanna odbyła się na­

rada członków ekspedycji z kierownikami wydzia 
łu propagandowego K . H.

Ekspedycja dokonała, szeregu zdjęć w  Tel Awi­
wie. Jerozolimie i kilku kolonjach. Ekspedycja u- 
dała się już w  dalszą drogę do Abisynji.

Rekonstrukcja 
gabinetu ruiruśskiego

Bukareszt. 26. 2. PAT. Minister pracy Dymitr i u
minister rolnictwa ( ipaiaco podali 6:ę uo dynd- 

sji. Dymisje te zostały przyjęte. Na stanowisko ta'« 
nistra pracy powołany Z06tał dr. Oonst escu na 
ministra handlu mianowany został b. mmister ko­
lei dr. Teodorescu zaś dotychczasowy minister 
handlu Sassu mianowany został ministrem rolni­
ctwa. Pozatem do rządu powołany został Xenl w  
charakterze ministra bez teki, którego łpdaniem 
będą rozmaite zagadnienia gospodarcze. Nowi mini 
strawie złożyli przysięgę dziś w południe.



Nr. 59 „NO  W  i '  DZIENNIK. ‘ środa 2S. II. 3934 atr. ii.

T a j f m n lc a  ś m ie rc i  ią d z te g o P r in c e ’a
dalej niew yjaśniona

Paryż, 26. 2. PA T . śledztwo w sprawi- zamordo 
wania radcy Prince‘a nie posunęło się a :? > a krok 
naprzód. Na skutek wyznaczonej przez rząd nagrc 
dy pojawiają się takie masy sprzecznych przewa 
Śnie bezwartościowych informacyj, że spowodo­
wało to tylko opóźnienie i przeszkodziło normalne 
fmu biegowi śledztwa.

Prasa domaga się energicznego prowadzenia do 
chodzeń. Dzienniki prawicowe atakują akcję pro 
wadzących śledztwo urzędników zarzucając im. że 
zamiast prowadzić śledztwo przeciwko zabójcom, 
wysuwają różne hipotezy, przynoszące uimę dob-e 
mu imieniu zamordowanego.

W  dniu dzisiejszym stowarzyszenie by łych u rze ' 
ników sądowych wyznaązyło szereg nag-od za wy 
krycie morderców radcy Prince‘a. Nagrody te wv 
noszę od 5— 10 tysięcy franków i przyznane będa 
temu, kto dostarczy chociażby drobnych informa 
cyj, mogących przyczynić się do posunięcia na 
przód śledztwa. Badania chemiczne, mające na ce 
.lu ustalenie, czy nie zachodzi wypadek otrucia, nie 
zostały jeszcze ukończone. Już teraz jednak mo 
•żna na podstawie dotychczasowych wyników wyl3 
czyć hipotezę zatrucia narkotykiem lub trucizną, 
powodującą natychmiastową śmierć

lAkta Stawiskiego 
w rękach przewodniczącego Izby

Paryż. 26. 2. PA T . Zgodnie * obietnicą prezesa 
rady ministrów i ministra sprawiedliwości, akta 
dotyczące afery Stawiskiego oraz akta związane 
z  wypadkami w dniach 6 i 7 lutego br zostały

przekazane przewodniczącemu Izby Deoutowa
nych.

Sędzia śledczy przy pracy
Paryż. 26. 2. PA T . Sędzia dTJhalt, prowadzący 

śledztwo w aferze Stawiskiego przesłuchał dzisiaj 
zamieszanego w aferę dyrektora towarzystwa ubez 
pieczeniowego „Confiance" Guebine‘a

W  czasie przesłuchiwania doszło do incydentu 
Mianowicie zarówno obrońca, jak i osk- 
testowali przeciwko niezakomunikowanin obro­
nie pewnych akt sprawy oraz przeciwko stawianiu 
pytań przez ekspertów. Guebine oświadczył, że 
gotów  jest udzielić odpowiedzi wyłącznie ua pyta 
nia sędziego. Przebywający w szpitalu deputowa­
ny Bonnaure powrócił do zdrowia i przewieziony 
został ze szpitala do celi więziennej.- Bonnaure 
przesłuchany będzie w dniu jutrzejszym.

B. minister Dalimier znikł?
Paryż, 26. 2. (P A T ). ,,Le F igaro" donosi, że w 

Paryżu krążą pogłoski, że były minister Dalimier, 
zamieszany w aferę Stawiskiego, znikł i nie można 
go odszukać. Również podobno nie można odszu­
kać konfidenta Stawiskiego niejakiego Romagni- 
no. Dziennik zapytuje, czy po zniknięciu niektó­
rych dokumentów dotyczących sprawy Stawiskie­
go, pozwoli się również ua ucieczkę świadków a 
może i obwinionych.

Paryż. 26. 2. ĆŻAT). Senat odrzucił projekt
10-procentowego podatku od przedsiębiorstw za­
trudniających robotników cudzoziemców.

Oganizałorzy bojówek 
niemieckich przed sądem

(Telefonem od nrr-w. go korespondenta)

Katow ice 26. 2. (K ).  Przed sądem okręgowym 
w' Katowicach rozpoczął się w dniu dzisiejszym 
sensacyjny proces przeciwko członkom rozwiąza­
nej partji niemieckiej Volksbundjugend, oskarżo­
nymi o stworzenie na obszarze Górnego Śląska bo­
jówek niemieckich. Oskarżeni wspólnie założyli 
związek p. n. Jugendgruppe der Deutschen Par- 
tei. Głównymi twórcami tej organizacji byli Jan 
Głodny i Gerhard Reicłiling. Temu ostatniemu u- 
dało się zbiec. Pierwszymi członkami i referentami 
byli członkowie redakcji „Kattow itzer Zeitung" 
Weber, Hinke i inn. Początkowo istniała tylko 
jedna grupa w Katowicach. Praca tej grupy w 
pierwszym czasie istnienia ograniczyła się do wy- 
głaszauia referatów w duchu dzisiejszych Niemiec 
i  śpiewania pieśni hitlerowskich. Nieco później 
założono obozy w  stylu wojskowym, gdzie szko­
lono członków na przyszłych bojowców. W  Hoł- 
donowicach „kurs" taki trwał 21 dni. przyczem 
w  żywność zaopatrywał ich książę Pszczyński. 
Z  biegiem czasu zmieniono nazwę ua Volksbund- 
jugend. W  chwili rozwiązania, organizacja liczyła
2.000 członków.

N a dzisiejszej rozprawie oskarżeni nie poczu­
wali się do winy. choć przyznali, że byli „Grup- 
penfithrerami w poszczególnych lokalnych gru­
pach. N ie uważali za konieczne zawiadomić o 
istnieniu organizacji władz, gdyż uważali, że i tak 
wszystko odbywają jawnie.

Jako pierwszy świadek dowodowy złoży? ze­
znanie b. volksbunowioc Zoller, jeden z założy­
cieli organizacji. W  początku był rozentuzjazmo­
wany programem partji. Później, gdy dowiedział 
się. że w  programie leży urządaenie przemarszów 
I wycieczek przez wioski i miasteczka, wyraził 
swoje niezadowolenie, gdyż zdał. sobie sprawę, że 
jest to prowokacja w  stosunku do władz. Następ­
nie zeznawali przedstawiciele policji na okolicz­
ność wojskowego przy sposobienia tej organizacji. 
Urządzali oni od czasu do czasu przemarsze przez 
ulice.

W  godzinach wfecźornych zapadł wyrok, ska­
zujący oskarżonych ca  kary po 0 względnie 6 mie 
zięcy więzieniu.

MGoering „honorowym 
obywatelem Berlina

Berlin, 26 2. (P A T ). Miasto Berlin nadało ho­
norowe obywatelstwo premjjerowi Prus Goeringo- 
wi. Komunikat niemieckiego biura informacyjne­
go  wyjaśnia, że odznaczenie to ma być wyrazem 
wdzięczności za ostateczne zgniecenie czerwone­
go  teroru po podpalenie Reichstagu w dniu 27. 
lutego ub. roku.

N A R C IA R S K I BIEG M ARATO ŃSK I

Sztokholm. 26. 8. PA T . W  ostatnim dniu nareiar
skich mistrzostw Europy rozegrany został w Sol- 
leftea narciarski bieg maratoński na 50 km. Zw y­
ciężył Szwed Wiklund w  czasie 4 godziny 6 min. 
43 sek. Dalsze miejsca zajęli również Szwed Eng- 
lund i Finn Remes. Polacy w  biegu tym udziału 
nie wzięli.

DZIŚ W  BIELSKU.

O TW AR C IE  W Y S T A W Y  OBRAZÓW 1ZAK \ 
L IC H T E N S T E IN A  nastąpi dziś, w sali hotelu „Pod 
Pocztą" w Bielsku przy ul. Piłsudskiego. Lichten- 
stein pochodzi z Warszawy, kształcił się w Krakc 
w ie i Paryżu. W ystawy jego we wszystkich nie­
mal stolicach Europy, a ostatnia w  Palestynie, 
cieszyły się wielkim sukcesem i niewątpliwie będą 
i dla Bielska pierwszorzednem zdarzeniem. Wysta 
wa otwarta jest codziennie od godz. 11 do 20.

„W Y C H O W A N IE  RODZINNE". Odczyt na po 
wyższy temat wygłosi dziś o 8.30 w iecz -w sali 
kahalnej w Bielsku p. dr. Lothar Spielmann z Pra 
g i (w ramach urządzonego przez W izo cyklu w y 

i kładów).
J T E A T R  M IEJSKI: 8  wiecz.: ..Prapremjera ope­

retki Leona Frnha .Dicksoh:ide]“ .
R E P E R T L A R  K IN : Apollo: .Musisz bcć moją"

Miejskie Bielsko: ..Obiad o 8-mej“  (W alD ee Bcery 
Marie Dreesler Lionel i John Barrymore, Miej 
skie Biała: Hrahia Zarow".

CZŁO NKO W IE  BETARU  N IE  O TR ZYM ALI 
C E R TY F IK A TÓ W . W  związku z uchwałą Egzeku­
tyw y Sjouistycznej by nie przydzielać certyfika­
tów młodzieży rewizjonistycznego Retaru. Unja sjo 
nistów rewizjonistów zapowiada walkę przeciwko 
tej deeyjji.

John Simon —
ministrem spraw wewnętrznych t

Londyn. 26. 2. P A T . Sir John Simon zapytywa­
ny przez dziennikarzy, czy prawdą jest. że za ­
mierza objąć stanowisko ministra sprąw wewnętrz­
nych odparł, śmiejąc sic: „Możecie panowie po­
wiedzieć, żeście się do mnie zwracali i  że ja otipo 
•wiedziałem, iż w  tej zmyślonej wiadomości niema 
najmniejszego uzasadnienia".

Nie bacząc na to zaprzeczenie pogłoski o za­
mierzonej rekonstrukcji gabinetu urzymują się, a- 
le odsuwane są teraz ua początek czerwca, gdy  uro 
dżiny króla Jerzego dadzą okazję do mianowania 
niektórych ministrów lordami.

Jubileusz N. Krupskie]
Moskwa 26. 2. PAT . Prasa poświęca dłuższe ar­

tykuły i wzmianki jednej z najstarszych i najener 
giczniejszych bojowniczek partji komunistycznej 
Nadzieji Krupskiej z okazji przypadającej w dniu 
dzisiejszym 65-tej rocznicy je j urodzin. Krupskaj» 
zajmuje obecnie stanowisko zastępcy komisarz* 
oświaty ZSRR, pozatem jest członkiem komitetu 
wykonawczego ZSRR oraz członkiem centralnego 
komitetu partji komunistycznej. W  ubiegłym rokit 
odznaczona została orderem Lenina.

Na łamach „Izw iestji" Radek zamieszcza dłuż­
szy artykuł, poświęcony działalności Krupskiej i  
kończy go słowami: „Jak to dobrze, że Nadziej* 
Konstantynówna dożyła obecnych chwil i  że  może 
własnemi oczami patrzeć na realizację dzieła, dl# 
którego walczyła całe życie u boku Lenina",

  i j r

Kolej wscbodnio-chiteka
Moskwa. 26. 2. P A T . W znowienie rokowań o 

sprzedali: kolei wschodnio-chińskiej według zgod­
nych danych sowieckich i japońskich nastąpić ma 
w  połowie marca w Tok  jo. Sowiecki dyrektor ko­
lei Rudyj mianował następców na miejsce zwolni© 
nych z więzienia 6 wyższych urzędników, którzy, 
w  najbliższych dniach powrócić mają do ZSRR.- 
„P raw da" podkreśla z całym naciskiem, że ZSRR. 
nie dopuści do najmniejszego uszczuplenia swoi di 
praw dopóki nie nastąpi akt sprzedaży i  dopóki 
jest prawym właścicielem.

Gwałtowne burze i śnieżyce 
w U. S. f&.

N ow y Jork. 26. 2. P A T . Silne burze śnieżne trwa 
ją w  dalszym ciągu, w  szczególności w  stanach 
północno-wschodnich Z powodu nawałnic śnież­
nych ucierpiał znacznie ruch uliczny w  Nowym  
Jorku. Warstwa śniegu jest szczególnie wysoka w 
stanach: Now ej Anglji, Illinois i W irgin ji zachod­
niej.

Nowy Jork, 26. 2. (PAT ). Według ostatnich da­
nych w południowych stanach tornado dokonał 
większych spustoszeń niż przypuszczano pierwot­
nie. 23 osób zginęło podczas nawałnicy.

PO 7AM KNIĘCIU  KRONIKI KRAKOW SKIEJ  

—  JAK TO BYŁO NA UL. FLORJANSKIEJ?^
Zatrzymano Jagusińskiego Marjana, lat 40, bez za­
jęcia i stałego miejsca zamieszkania, znanego zło­
dzieja, na gorącym uczynku włamania przy po­
mocy dobranego klucza, do sklepu Wanera Mety­
sa. przy ul. Florjańskiej 6, skąd skradł garderobę 
męską wart. 70 zl. Skradzioną garderobę od Ja- 
gusifiskiego odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

—  M IŁY  SUBLOKATOR. Sawoł Katarzyna, 
zam. przy ul. Ks. Józefa 54. zgłosiła do policji, 
wynajął od niej mieszkanie osobnik podający słę 
za Jana Żaka, który w rzasie jej nieobecności 
skradł z zamkniętego kosza 2 pierścionki złote, 
zegarek damski double, teczkę skórzaną, 6 koron 
austriackich srebrnych i gotówkę 5 zł. Ogólna sżko 
da skradzionych rzeczy wynosi około 100 zł.

—  ZEG AREK  DO O DEBRANIA. Aresztowa­
no Griigera Jana (lat. 22) za kradzież zegarka zło­
tego damskiego branzołetkowego, marki ..Corte- 
bert" ua szkodę nieustalonego naradę d a łe to b *  
la. Poszkodowany zgłosi? się może celem rospmb 
nania zegarka, w V I  Komisariacie PF. i m  
Kopernika.
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Jut do nabycia

Heinz Liepmann:

f ! 5 m ierć-m ade Ir Germany IC

Sensacyjna kstgika emigranta niemieckiego, 
świetnego pisarza — 

autentyczna relacja z piekła Hitlerji — 
cfekuir.ent barbarzyństwa i porywające powieść

Din Czytelników „Nowego 
Dziennika*4 
PO  C ENI E ZI5 (zamiast Zi 8) F© nabycia 

w adm. I  owego Dziennika 
Z N I Z O N E J  ś b l  Kraków, Cfiesakttwej L. 7

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy 50 groszy. a n H E B U n m

ZAKOPANE .ELDORADO'
znany komfortowy pens]ona!

Jadwigi Kuriand-Dcnisenko
po gruntownym remoncie przyjmuje zgło- j 
ezenia na luty i marzec. Ceny b. niskie ]

PAMIĘTAJCIE
Przy kałdej 
sposobności o

ŻYDOWSKIM
FUNDUSZU
NARODOWYM

I I B B I I i H

Wyprawy ślubne,
od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
gustowne i solidne, wedle najnowszych wzorów 
francuskich i własnych, wykonuje pracownia 
„Ognisko Pracy", Kraków, ul. Stolarska 15, Ł pię­
tro. Ceny umiarkowano. Zlecenia z prowincji wy  
konuje się w  ściśle oznaczonych terminach. Zamó 
wienia przyjmuje się codziennie od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem Bobót. Teł. 158-21.

Tani kurs GOTOWANIA
w szkole zawodowej „Ognisko Pracy", Kraków. 
Stolarska 15, I. piętro, rozpocznie się w niedzielę 

dnia 4 marca, o godz. 11-tej. Lekcje odbywają się 

raz w tygodniu w niedzielę. —  Opłata miesięczna 

wraz z prowiantem zł 6‘— . Wpisy do dnia 2 mar 
ca, codziennie między godz. 11— 1. Tel. 158-21.

PRZYJMĘ praktykan­
ta (tkę) do sklepu galan 
teryjnego: Rakowicka 25 

3553sr

MATRYftlONJALNE

WDOWA lat 35. wvjdz.it 
za mąż za człowieka, mo 
gącego zapewnić u trzy 
manie. Zgłoszenia do Ad 
min. ,,N. Dziennika" pod 
„Przystoj'na 5.000".

5009kr

JEDEN, dwa pokoje, ku 
chnia, blisko śródmieścia 
poszukiwane. Wiadomość 
w Adm. „N. Dziennika1 
pod „Czynsz /góry".

5010kr

POKÓJ umeblowany, — 
frontowy, od 1 marca do 
wynajęcia. Wiadomość 
w sklepie. Krupnicza 3 4 

5013kr

"M IE SZK A N IE  dla pa-
nienki (Żyd.) u samot­
nej wdowy od zaraz -  
Taubman, Bocheńska ft. 
I. piętro, m. 19.

3512bp

ZARAZ do wnyajęcia 
pokój ładny, z utrzyma­
niem lub bez dla pań lub 
panów: ul. Dietla 111. i. 
piętro, m. 7.

DUŻY 2-osobowy pokoj 
do wynajęcia z utrzyma­
niem lub bez. Zgłoszę 
nia: Długa 33, m. 10.

W IELOLETNI pracow­
nik wytwórni artystycz­
nych wyrobów galaute- 
ryjno-skórzanych Rabl 
Ą  Grtin we Wiedniu, o 
raz BemLaron w Londy­
nie poszukuje spólnika a 
kapitałem, dla produkcji 
torebek damskich. Zgłc. 
szenia pod „Młody fach o 
wiec“ do Adm „N. Dzlen 
nika“ . 5017kr

POSZUKIWANE Wika
dziesiąt tysięcy złotych 
na pierwszorzędną hipo­
tekę. Wiadomość: Gold­
stein, Starowiślna 64.

4488kr

„FEMINA“  Kraków. uL 
Kat imierza Wielkiego 
L. 9S. m. 1 — (tramwa; 
2-ka) wykonuje jako spe 
cjalcość czapeczki dzie­
cięce oraz swetry, ręka­
wiczki. szale dla sportu, 
wedłng najnowszych żui 
naii Haft ręczny i ma­
rzy rowy. Szycie bie­
lizny, pyjam, biustm- 
ków i t  p. — Lekcją 
trykotarstwa ręcznego i 
tkanin 3220x

W YSPRZEDAŻ naczyń 
emaljowanych uszkodzo­
nych na kg. od — 80 gr. 
wzwyż: Kraków Krako­
wska 51. 4899kr

M ASZYNY do pisania. 
Sprzedaż — zamiana — 
kupno Max Lowenstetn, 
Kraków, ul. Zwierzynie 
cka 8. Telefon 162-50.
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poleca ubezpieczenia na iycie na dogodnych warunkach

S.TAN IKTERESGW CAŁEJ i K S T Y I t C J I  ZA RO K 1932:
Zfctór składek wynosił w roku 1S32:

1
« L  Fundusze gw arancyjne  w yncsU y p e d  Eccnfec roku 1932: 
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zł. 188.139.839. 
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■'RBNt MFRATA: w Krakowie i aa prow miesięcznie Zł. 6‘00. kwartał. ZŁ 18’CO 

w Krakowie z odnoszeń do domu > w 6*20 w „ 19*0(1
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ ,  10 0E .  „ 30‘i'f
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CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—  Nadesłane 9'75. — Za tekstem 

0*25. — Drobne od słcwn 0*20 Dla poszuknjąc ycb pracy 0*10 — Gratula­
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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